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Pierwsze strzały do strajkujących
S y tu a c ja  w  S t. Z je d n o c z o n y c h  

c o r a z  b a r d z i e j  n a p r ę ż o n a
N O W Y  JOJRK;' 5.9 ( P A T ) .  ^ f e l -  

kig' ostatnich wiadomości o przebie­
gu akcji strajkowej ’ w 1 pr/.euiyśle 
tkackim, ilość robotników stra jkują­
cych .stale wzrasta. Od jutra rozpo­
cząć m ają  strajk robotnicy przemy­
słu jedwabnie/ego w  Peterson (N ew  

J e m y ) ,  któr/.j fłl ilości 200 trs.-po-  
> - ■

przeć mają , robotników przemysłu 
bawełnianego i wełnianego.

Delegaci komitetu strajkowego  
przebiegają kraj. agitując pracują­
cych jeszcze' robotników tkackich do 
przyłączenia-t się do wspólnej akcji.

W  Pall  R irc r  (Masaclmsetts) po­
licja musiała uży£ broni, aby uwol­
nić- .">00 robotników, którzy przystą­

pili do pracy i których koledzy straj­
kujący, w  liczbie 10 tys.. oblegali w  
fabryce, clięąc wywrzeć presję. Roz  
pędzając, tłum robotników, oblega­
jący budynki fabryczne, polic-ja od 
dała kilkadziesiąt strzałów rewolwe­
rowy-li .  X i  iszozęście obyło sie bez 
oitiir.

Na przełomie
Polska po lityka zagraniczna 

zna jdu je się w  przededniu decy­
dujących rozstrzygn ięć. To  w szy­
stko, co w  ciągu ostatn ich m iesię­
cy znajdow ało się w  fa z ie  rozw a­
żań, przygotow ań , dyskusyj i ro ­
kowań, zb liża  się do momentu, w 
którym  najróżnorodniejsze,! dotąd 
oddzielne nici mają się zw iązać 
w  jeden  w ęzeł. Tegoroczne obrady 
genewskie nab iera ją  znaczenia 
n iem niejszego, n iż ośm lat temu, 
gdy przyjm owano do L ig i N a ro ­
dów N iem cy.

Obecnie analogiczna decyzja 
ma zapaść w  stosunku do Rosji. 
O rgan iczn ie w iąże się z nia spra­
wa ostatecznych losów  paktu 
wschodniego oraz wysunięta 
przez Polskę kw estja  m iędzynaro- 
aow ej ochrony m niejszości. Wszy­
stko razem  w p łyn ie decydująco 
na ustalenie na długi okres czasu 
n ietylko naszego stosunku do 
F ran c ji i Rosji, ale i na określe­
nie ro li państwa polskiego w  no­
w ej konstelacji europejskiej.

D la p rzy jęc ia  Rosji potrzeba 
w iększości dwóch trzecich  na 
pełnem zgrom adzeniu  L ig i, dla 
przyznania je j  zaś stałego m ie j­
sca w R adzie L ig i — jednom yil^  
nośei te jże  Rady. O ile  p ierw szy 
w arunek nie będzie trudny cło 
zrea lizow an ia, gdyż państw, opo­
nujących p rzy jęc iu  Sow ietów , nie 
będzie w ięce j nad dziesięć, a opo­
zycja ich poza S zw a jca rją  w y ra ­
zi się prawdopodobnie tylko w 
oddaniu białych kartek, to v, 
spraw ie stałego m iejsca R os ji w 
Radzie L ig i  Rolska odegra  bardzo 
pow ażną role 

Pozosta jąc z naszym wschodnim  
Sąsiadem w  jaknajlcpszych  sto­
sunkach i życząc sobie ich utrw i- 
ltn ia , nie mamy żadnego powodu 
przeciw staw iać się jego  wejściu  
tio L ig i. Natom iast nie u lega w ą t­
p liw ości, żc przyznanie R osji stu-' 
lego m iejsca w7 Radzie, bez po­
w zięc ia  analogicznej decyzji tak­
że co do Polski, byłoby osłabie­
niem naszej pozycji, ba —  nawet 
przekreślen iem  naszej dotychcza­
sow i ro li na wschodzie E u ropy  —  
i  .na to Polska zgodzić się nie mo­
że. DoKoła tego zagadnien ia roze­
gra się na jg łów n ie jsza  gra.

Żądanie Polsk i stałego m ie j­
sca w  R adzie ma za sobą 
słuszność tak oczywistą, że z du­
żym  krytycyzm em  trzeba p rzy j­
m ować doniesienia zagraniczne, 
mniej lub bardziej stojące pod 
wpływem  WTOgich nam inspira- 
cyj, wed le których byłoby „pew - 
nem“ , że postulaty7 nasze nie da­
dzą się zrea lizow ać. Jeśli p rzy­
znano nam rac ję  przed ośmiu 
laty, dając w  chwdli udzielania 
m iejsca stałego N iem com  m ie j­
sce półstałe Polsce, to niem niej 
uspraw ied liw ione jes t nasze żą­
danie w  chw ili obecnej. Stojąc 
n iewzruszen ie przy tym  postula­
cie, polska polityka zagraniczna 
będzie jednak musiała k ie row i?  
się stale dwiema przewmdnierns 
zasadami.

P ierw szą  jes t dogm at sojuszu 
z Francją , który należy rozu 
m ieć w  ten sposób, że mogą za­
chodzić różnice zdań m iędzy o- 
łnema d,vplomacjami, bo trudno 
w< wszystkiem  podporządkowy­
wać jednego partnera drugiemu, 
Jtdnakowmż nie może być m iędzy 
tak bliskim i sojusznikam i rożnie, 
któreby- się nie dały usunąć przy 
debrcj w o li obu stron. Oczeku­
jąc od F ran c ji pełnej lo ja lności 
w zrozum ieniu i poparciu  na-

B a j a n  i  K a r p i ń s k i  n a d a l  p r o w a d z ą
c z e m  p o l e g a  t .  z w .  „ o c  ? n a  i ^ c h n i c z n a 1'N a

Tabelka punktacji C hallenge ‘u 
u legła od dnia w czora jszego  bar­
dzo w ydatnej zm ianie. W płynęło 
na to ogłoszen ie nareszcie przez 
kom isję sędziowską wyników7 
punktacji w  ocenie technicznej, 
oraz ogłoszen ie w yn ików  próby 
rozk ładan ia i składania samolo­
tów  tych zawodników niem iec­
kich i w łoskich, których dotąd nie 
ogłoszono. Zw łaszcza ogrom ny 
wpiywy na zmianę w  punktacji wy 
warta ocena techniczna, za którą 
doliczono po kilkaset punktów. 
Dość powiedzieć, że kpt. Bajan, 
który w czora j znajdow ał się na 
czele tabeli z sumą 488 puktów, 
dziś w  dalszy m ciągu przoduje, 
ale już z sumą 915 punktów.

D ziw y  oceny technicznej
Ogłoszone w yn ik i oceny tech­

nicznej w yw oła ły  w op in ji pu­
blicznej pewnie zdziw ien ie. Oto 
bowiem  polskie sam oloty „R W D  
— 9“ , które praktyczn ie dowodzą 
swej doskonałości technicznej, 
niemal w  każdej próbie, znalazły 
się ni stąd ni zowąd w7 teoretycz­
nej ocenie ju ry  na piątem m ie j­
scu. N a jw y fs za  punktację o trzy ­
mały sam oloty n iem ieckie ,,Mes- 
s trschm id l“ ,' k tóre zdobyły od 450 
do 452 pkt. (szczegó ły  w tabe li), 
za leżn ie od usuniętych z powodu 
nadwagi części składowych. Sa­
m oloty te, wykończone zw łaszcza 
pod względem  wyglądu zew nętrz­
nego oraz wygody kabiny istotniej 
luksiisowo, m ogły- się znaleźć na 
pierwszem  miejscu. ([Natomiast 
duże zdumienie w yw oła ł fakt. iż 
następną skolei punktację za oce­
nę techniczną dostały samoloty 
w łoskie ,,Pa lov ic ino“ , a m ianow i­
cie po 438 punktów, choć liczono 
sie powszechnie z tem, że z powm- 
ciu swego wykonania techniczne­
go znajdą się one raczej ku koń­
cow i tabeli. T rzec ie  m iejsce za ję­
ły samoloty n iem ieckie „F iese le- 
ry “ , m ając od 428 do 431 pkt.; na 
czwartem  m iejscu znalazły  się 
sam oloty czeskie „A e ro  ’ , mając 
429 punktów7, na piątem  dopiero 
m iejscu „R W D  —  9“ , którym  sę­
dziow ie pi zy znali tylko 427 pkt. 
Pozosta łe m iejsca za ję ły  .Klem- 
my“ (od 394 clo 44)7 punktów ), 
„B red a “  (346 —  342) oraz „ P Z L “ 
(383 punkty).

W a d liw y  regu lam in
Co wpłynęło na tak niską oce­

nę samolotów- polskich —  to po- 
zastaje ta jem nicą kom isji sędziów7 
k iej. K to  w ie, czy w ad liw ie  ułożo­
ny regulam in, który pozostaw iał 
członkom ju ry  „wobodę dyskrecjo 
nalnej oceny w łaściw ości tech­
nicznych. me pozbaw ił polskich 
samolotów pewniej ilości punk­
tów.

Obrady kom isji sędziowskiej 
odbywały się w ten sposób, że każ 
dy z sędziów7 miał możliwość swo­
bodnego d.ysponowania punktami 
za poszczególną w łaśc iw ość7 tech­
niczną do pewnej granicy Do­
wolność w ytw orzy ła  sił) przez to 
w ielka, bow iem ikwoboda oceny 
mogła w  poszczególnych punk­

tach wynosić n iejednokrotn ie po 
kilkanaście punktów. Snać ob­
rady musiały być bardzo bu rzli­
wa, skoro trwmly aż 7 dn, i skoro 
ogłoszone już w yn ik i w yw ołu ią  
pewne zdziw ien ie.

W yn ik i oceny technicznej po­
lepszyły znacznie szanse N iem ­
ców, natom iast nie zdołały w p ły ­
nąć na to, iż w dalszym ciągu dwa 
p ierw sze m iejsca w  Challengehi 
za jm ują kpt. Bajan i Karpiński. 
Łączn ic z oceną za skład i roz­
kład samolotu, uzupełnioną dz.iś 
przed południem dla zawodników 
niem ieekich i w łoskich, w  ogó l­
nej punktacji p ierw sze m iejsce 
zajm u je lept.. Bajan, m ając 915? 

punktów, drugie m iejsce Karp iń  
ski, mając 898 pkt.. dalej za w7 ko 
lejności idą : Seideman, Hubrich. 
H irth , F lorjanow  icz, Ambruz. 'A n  
derle, Bayer, Buczyński, Stein, 
Zacek, W lodai k iew ięz (szczegó ły  
w  tab e li).

S zczeg ó ły  oceny  
techn icznej l

W  skład oceny właściwości tech­
nicznych wchód., szereg poszczegól­
nych ocen. 1 tak: w pierwszym rzę­
dzie komisja ocenia widoczność ż 
miejsci pasażcia każdego z typów  
samolotów. Próba ta może.ilac do 75 
punktów. Dalej idą urządzenia dla 
zapewni :,iia bezpieczeństwa w7 locie, 
a więc: rozmieszczenie t. zw. fiutów, 
ich długość, ich funkcjonowanie au­
tomatyczne. Możf teNdać do 8 punk­
tów . Za klapy lub t. z,\v. krokodyle, 
(sa lo urządzenia, umieszczone na 
krąwęiizi skrzydła, można uzyskać 7 
punktów7. Następnie za mocne hloko- 
wanie tych klap dolicza się jesz­
cze 3 punktów, za różne urządzenia 
specjalne, które polepszają możność 
sterowania i zapewniają bct.pieczcń- 
stwo lotu można jeszcze otrzymać 
do 10 punktów czyli maksymalnie' 
za tę próbę osiągnąć można do 30 
punktów. Dalej dochodzi jeszcze do- 
teg.o' punktacja za silniki, odpowia­
dające różnym w7aninkom. Bierze się 
tu pod uwagę, e/y silnik ma ciężkie 
czy lżejsze paliwo, ^zy łatwo się da­
je uruchomić itd. Razem ocena ta 
może p/zynieść PO punktów. W dal­
szym ciąjju badan 'a 's ię  urządzenia 
do zmiany wyważania w7 locie. U -  
rżądzenia te slażą do sterowania w  Jo­
cie z miejsca pasażera oraz wszelkie 
urządzenia, dla których uruchomienia 

olrzebua je,śt utrta oparcia lub utrata, 
widzenia horyzontu. Próba la przynosi 
20 punktów maksymalnie.

Wążną częścią oceny technicznej 
jest badanie przejrzystości rozmieszczę 
nia najTóżnbijodiucjszych instrumentowe 
pokładowych, służących do pilotażu i 
nawigacji. NasUpnie przejrzystość r i- 
mieszezenia różnych dodatkowych pr/y 
rządów, iak: termolnelry, paiiwOmv- 
rze, dodauyowa busola dla jiasażera. Ra  
zem może Lo dać maksymalnie jo  pun­
któw. Przy ocenie własności technicz­
nych bada się dalej konstrukcje: c/y 
jest cna całkowicie metalowa, cza też 
połączenie'metalu z drzewem. Według  
klucza, wskazanego w  rcgulaminip, u- 
dziela się punkty dowolnie od I do jjuj

Jednym z ważniejszych punktów  
w  ocenie jest wygoda zarówno pilo­
ta, jak i pasażera, Bada się w k c  
szc;:ególovvo rozmieszczenie siedzień, 
możność przesuwania ich w  płasz­
czyźnie pionowej w  czasie lotu oce­
nia się poduszki plecowe i siedzenio­
we, wentylację kabiny, ogrzewanie  
jej, swobodę otwierania okien w  
czacie lotu, wygodę wsiadania i w y ­
siadania —  słowem wszystko to, co 
stanowi komfort turysty. Wszystkie  
tc warunki łącznie mogą dać do S U

punktów. Ocenia się pozatem culą 
kabinę., jej wymiary, celowość roz­
mieszczenia siedzeń i to może dać do 
30 punktów. Poważnie brana jest 
vów-nież możność ratunku, a więc ła ­
twość wyskakiwania ze spadochro­
nem w  locie, łatwość1 opuszczania sa­
molotu; wysoko punktowana jest po­
zycja. przewidująca oddzielne wej- 
■ście dla każdego z pasażerów; do­
tycz, y to zwłaszcza trzfećh miejsc, 
gdyż czwarte miejsce nie wym aga  
Lego. Bierze się również pod uwagę  
i obre rozwiązanie położenia drzwi­
czek, ich zasuwania i rozsuwania —  
i tu można zainkasować do 20 punk­
tów. 35 punktów z.arobić może ma-  
(,szyna, która ma prawidłowo umiesz- 
‘ezono dwa siedzenia obok sidbie, zaj­
mujące określoną szerokość. \tFjtevfki 
dodatek 100 punktów otrzymuje trze 
cie siedzenie. Natomiast czwarte —  
udko JO. Jest to zupełnie zrozumia­
łe, gdyż dla konstruKtora trudniej­
sze jest do rozwiązania zmontowanie 
trzeciego siedzenia styłu, niż wsta­
wienie czwartego, o tle już ma dwa  
sprzodu. Do 10 punktów otrzymuje 
•się za właściwe urządzenia, zabez­
pieczające od pożaru, za automatycz 
ne gaśnice, wskaźniki pożarów.

Szczegółowo badane jest również  
podwozie, rozmieszczenie osi i różne 
szpzegóły techniczne, dotyczące pne­
umatyków balonowych —  dają one 4 
punkty, a pozatem w  tej ocenie k >  
misja techniczna rozporządza jeszcze 

A  punktami dyskrecjonalnemu _ W  
skład oceny technicznej wchodzi jesz 
cze ocena koła ogonowego lub płozy, 
nie niszczącej lotniska, podwójne ste­
rowanie, zależnie od tego, czy stery 
te mają obydwa przednie siedzenia, 
lub jedno ijrzednie, a jedno tylne, fu  
można zainkasować do 12 punktów. 
Brane jest też pod uwagę nocne o- 
świetlenie samolotu, które może dać 
do 4 punktów. Za wszelkie, jeszcze 
dodatkowe instalacje, przyczyniają­
ce się do estetyki wewnętrznego u- 
rzadzenia kabiny i umilenia lotu ko­
misja rozporządza jeszcze 12 punkta­
mi.

Wnioski
Gdyby kom isja sędziowska nie 

ogran icz* ła się do ogłoszen ia e- 
gólnej punktacji w łaściwości 
technicznych, ale podała takż 
wyniki poszczególnych ocen, moż­
naby się zorjen tow ać nieco ty przy­
czynach, dla których ogólna putik 
taeja  wypadła tak, a nie inaczej. 
N iestety, postanowiono poszcze­

gólne oceny zachować w  tajemni* 
cy i będą one ogłoszone dopiero 
w  trzy  nuesiącc po zakończeniu 
cha llenge ‘u.

W  każdym razie w  rozmowach 
z fachowcam i lotn iczym i słysze- 
1 i feny zew sząd, że w  następnym 
cha llenge ‘u swoboda dyskrecjo­
nalnej oceny sędziów  powinna być 
ograniczona Mumm
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B a j a n R W D - 9 4 2 ' 83 1 4 0 36 24 2 0 5 9 1 5
K a r p i ń s k i R W D - 9 4 27 62 1 3 5 3 6 2 4 2 0 8 8 9 2
S e id e m a n F i e s e l e r 4 3 1 61 13 0 28 24 210 8 8 4
H u b r i c h K ie s e le r 4 28 66 13 8 22 24 2 0 6 88 i
H i r t h M is s e r s e l im i t 4 2 8 64 1 3 6 28 2 4 2 0 3 882
F lo r j a n c w i c ; ; R W D - 9 4 2 7 64 121 3 6 24 19 0 8 6 2
A m b r u z A e r o - 2 0 0 4 2 9 76 13 8 35 2 4 1 5 9 8 6 1
A a id tr le R W D - 9 4 2 7 79 1 2 7 3 6 2 4 1 6 6 8 5 9
B a y e r F i e s e l e r .431 ■58 1 3 4 2 9  2 4 17 1 8 4 7
B u c z y ń s k i R W D - 9 4 2 7 60 13 6 3 6 2 4 161 8 4 4  *
S jc in K le m m 4U7 6 9 1 2 7 28 24 18 8 8 4 3
P a s e w a l d F i e s e l e r 42* 5 0 135 2 7 2 4 1 7 6 8 4 0
Z a c e k A ero -2 0 » J 429 65 141 35 2 4 1 4 2 8 3 6
W lo d a r k i e w ic z P 2.L -S S 1 3 83 57 1 3 4 33 20 2 0 3 8 3 2
G r z e s z c z y k ,PZ I.-2« i 38 3 51 1 3 8 34 20 2 0 3 8 2 9
S k r z y p i ń s k i R V , D -9 4 2 7 61 1 29 3 6 2 4 1 4 9 8 2 6
B a l c e r P 7 .L -2 : 3 8 3 56 m 24 ,20 1 9 4 8 2 4
W o n c Z y ń s Id R w n - 9 4 2 7 — 1 3 6 3 6 24 1 9 6 8 1 9
.lu n e t . M e s s e r s c l i tn i t 451 47 121 3 0 24 1 3 2 8 0 5
D u d z iń s k i P Z L - 2 9 3 3 3 56 136 "34 20 17 3 8 0 2
F  r a n c k e M ts s c r .s c ln u l t 4 5 0 33 11 3 - 3 0 1'2 16 2 8 0 0
G e d g o w 7d PZ L -2f> 3 88 5 7 122 34 20 1 5 2 7 6 8
K b e r h a r d K le m m 3 94 66 120 27 24 1 3 6 7 6 6
O s t e r k a m p M e s s e r s e h im t 451 23 122 30 2 4 1 1 8 7 6 4
K r e u g e r d e r a m S 9 9 3 6 Il06 2 7 24 16 5 75 7
M o r z ik K le m m 107 68 13 2 27 24 80 7 3 8
M a c p h e r s o n M o tb 37 3 18 91 28 16 20 3 72 9
^ r a n ę o i s P S -1 43 8 — 122 29 16 122 7 2 7  '
Y in c e n z i te S -1 4 3 8 23 7 2 29 16 1 1 3 691
C i lo m h o B r e d a 3 4 6 0 1 1 6 •36 16 171 6 8 5
T e s s o r e B r e d a 3 4 2 — 89 19 16 167 63 3
D c  A n g e l i B r e d a 3 4 6 — 82 35 16 125 60 7

Start do próby zuzycta paliwa
? o ls k ie  R .W .D. i n iem ieckie  F iese iery  m ają  n a jw ię k s ze  szanse

szych żądań, musimy nawzajem  
ze sw o je j strony uczynić w szyst­
ko, aby ostatni okres kon flik tów  
i zadrażnień nie był ju ż przedłu­
żany, ale doczekał Stię d e fin ityw ­
nej likw idacji.

Wobec zaś Rosji, co do której 
dążeniem polskiej polityk i jest 
stale utrzymanie*- jaknajlcpszych  
stosunków, chodzi o uniknięcie

mylnych pozorów, jakobyśm y 
prow adzili ukrytą grę przeciw ro- 
syjska, bo takich zamiarów nikt 
nie ma. Z drugiej jednak strony, 
musi i R os ja  zrozum ieć słusz­
ność naszych życiowych  in tere­
sów, je ś li nie chce, abyśmy w  je j 
postępowaniu w id z ie li -  grę 
przeciw7polską.

Trasa i reg u lam in
W dniu dzisiejszym  od godz. ó 

zrana trw7ała kontrola samolotów 
mających sie udać na próbę zu­
życia  paliwa. Próba zużycia pa.li- 
w7a na szybkości śpedniej polega 
na przelocie dw ukrotnym trasy w 
tró jkącie  W arszaw a —  Nowmsol- 
na —  Głowmczów —  W arszawa.

Długość trasy wynosi w  obu 
przelotach 594 kilom etry. Próba 
ta polega na tem, że kontrolu je 
się ilość spalonego paliw a przez 
siln ik każdej maszyi '-. W  tym ce­
lu każdy zawmdnik otrzym uje 
zw7ażoną ilość paliwa, poczem na­
stępuje zaplom bowanie zb iorn i­
ka, a po powrocie z lotu oaplom- 
bowmje się zbiornik, wypuszcza 
pozostałą benzynę, w aży się ją  i 
w7 ten  sposób bada się, ile  dana 
maszyna zużyła paLwa.

Samolot, który zuży je na 100 
kim 20 litrów7 paliwa, otrzym uje 
0 punktów , a za każdy litr  m n ie j­
szego zużycia zalicza się zawod­
nikowi 10 punktów. Na punktach 
kontrolnych ustaw iony jest 20- 
rnetrowej wysokości /'czerw ony 
maszt, nad którym  każdy zawod­
nik musi przelecióć, m ija jąc go 
na wysokości najw yżej 50 me­
trów. Zawodnicy w inni lecieć z 
obciążeniem  200 kg. i średnią 
szybkością 195 k ilom etrów  na go ­
dzinę. czy li o 15 kilom etrów  mniej 
w średniej szybkość- niż w  loc.e 
okrężnym. P rzy  obliczaniu punk­
tów b iane jest pod uwagę czy 
p ilo t zachował przepisową szyb­
kość średnią. W obliczeniach u- 
względnia.śue również silę danego 
silnika.

S tart do lotu na zużycie paliwa

m ial się rozpocząć o godz. 8 zra­
na. Tym czasem  przy ostatniej 
kontroli i badaniu przez komisti- 
rzy. czv zbiorniki są idealn ie pu­
ste. stw ierdzono w  maszynaeh 
niem ieckieh obecność benzyny w 
rurkach, prowadzących do zb ior­
ników. Polecono im benzynę usu­
nąć. jednakże ekipa niem iecka 
Zaprotestowała przeciwko temu, 
tw ierdząc, że nie jest m ożliwe 

i tak idealn ie w ypróżn ić zbiorniki 
!; sprawę- tę poddano rozstrzyg-; 
nięciu M iędzynarodow ej K om isji 
Sportowej. Kom isja  obradowała 
nad ta sprawą do godz. 12-ej. P o ­
stanowiono w  momencie startu 
przez trzy  m inuty przetrzym ać 
każdą maszynę w  pełnym ruchu 
silnika, ob liczając, że w  ten spo­
sób ten n ieprzep isow y nadmiar 
zostanie spalony.

S tart w  37 m inut
Start maszyn w kolejności w y­

losowania rozpoczął się o godz. 
12.33. P ierw szy  skolei startował 
pilot Karpiński na ,.RV\rD “ , za 
nim p ilo t K reu ger na „K lem m ie". 
dalej po czeskim z-awodniku A n ­
derle wszystkie pozostałe maszy­
ny. Start odbył się bardzo spraw­
nie w7 ciągu 37 minut.

Start do spalenia pa liw a był w y 
b iln ie  „oszczędnościow y". N ie  
marnowano ani jednego zbędne­
go ruchu, zw łaszcza W łosi po 
długim  w ybiegu  starali się le ­
cieć m ożliw ie  nisko. Bardzo efek­
townie w ygląda ł start „M esser- 
schm idtow". które po odbiciu się 
od ziem i na wysokości może 150 
metrów kolejno chowały swoje 
podwozia.

Pow rót zawodników/ z całego

lotu spodziewany jest za trzy i 
pól godziny,

P ie rw s zy  przelG f
Już o godz. £..1'0 w  te j samej kó 

lejności zaczęły się ukazwwać sa­
moloty. m ija jąc W arszaw ę jako 
trzeci punkt kontrolny, czwli roz­
poczynając drugie okrążenie tra ­
sy. Sądząc z tego. kolo godz. 4-ej 
zacznie się powrrót zawodników z 
lotu, skąd natychm iast udadzą 
sie do wagi.

Szanse
Trudno narazie napewno jtw is i 

dzić. jak ie  szanse m ają poszcze­
gólne maszyny.

Jak się jednak dowuadujemy, 
maszyny niem ieckie w  czasie 
prób ( m ianow icie samoloty ..Fie- 
s e le ry " ) zużywały przeciętn ie 
10,5 kg. na 100 kilom etrów , Ba­
jan natom iast na R.WD-9 w7 cza­
sie prób w ykazyw ał zużycie 11 
kg., z jczego wynika, że różnica 
między- n iem ieckiem i maszynami, 
a naszemi ,,RW D “  powinna być 
minimalna. P iaw dopodobn ie pró­
ba/ta przyn iesie czołowym  za­
wodnikom około 90 punktów, w 
każdym zaś razie nie w ięce j, niz 
100.

Z os ta tn ie j ehw':li
D o godz. 2.45 w s z y s tk ie  s a m o ­

lo ty ,  z a  w y ją tk i e m  N r .  41, t .  j .  
p i l o ta  w ło sk ie g o ,  Y ic en z i  n a  
„ P S - - 1 " ,  o k rą ż y ły  cze rw O n y  
m a s z t ,  w id o m y  z n a k  p u n k t u  kon  
t r o ln e g o ,  um ieszczo ny  n a  p o lu  
w y ś c ig o w e m .  D o  godz .  3.15 n i e ­
w ia d o m o  je sz c z e ,  j a k i  lo s  s p o t ń a ł  
m a s z y n ę  w io sk ą .  Z a w o d n ic y  s p o ­
d z ie w a n i  s ą  n a  m ec ie ,  p o c z y n a j ą c  
od  godz. 3 10.
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Francja utrwala bezpieczeństwo od r. 1924 ̂ 0 tysięcy jiratnycii koszul u
S o w ie ty  „ z e u ro p e iz o w a n e "  g w a ra n tu ją  p o k ó j 

P r o "  i  „ c o r  l r a “
PAR YŻ , 5.9. Prasa francuska w i­

ta z  zadowoleniem dalszo sukcesy 
dyplomacji francuskiej, uważając, że 
droga, na kiorą weszła Francja i po 
której idzie począwszy od roku 1924, 
jest dążeniem do zabezpieczenia po­
koju w  Europie i jednocześnie gwa­
rantuje nowolny zanik agresji nie­
mieckiej w stosunku do Francji. Sta­
rania czynione obecnie dla wpro­
wadzenia Sowietów do L ig i Naro­
dów na prawach stałego członka Ra­
dy Ligi, jest zarazem dla Francji 
rękojmią, pokoju i gwarancją utrzy­
mania dzisiejszego stanu terytorial­
nego.

W  grę wchodzi jedynie forma, w 
jakiej Sowiety mają przystąpić i 
brać udział we współpracy nad u- 
grantowaniem pokoju. W e Francji 
bierze się pod uwagę pewne trudno­
ści ze strony polskiej i  niemieckiej 
przy przyjęciu ZSRR ich czynnemu 
udziałowi w polityce europt; .skiej. 
Mimo to Francja nie rezygnuje, ze 
swoich planów utrzymania wpływów 
na wschodzie Europy, nawet gdyby 
eię okazało, że może liczyć wyłącznic 
na Sowiety, wbrew Niemcom, Polsce 
i  państwom bałtyckim. Sytuacja o- 
becna przedstawia się jeunak o wie­
le korzystniej. W  Polsce przejawia 
ją  się tendencje do przywrócenia 
dawnych serdecznych stosunków. 
Państwa bałtyckie zawurły pakt, 
który jest przeciwstawieniem się po­
lityce niemieckiej. Również Rosja, 
ta już całkowicie wyraźnie, grawi­
tuje ku Paryżowi.

Prasa francuska twierdzi, ,c P o l­
ska, która w 1925 roku oczekiwała 
i pragnęła Locarna wschodniego, te­
raz deklarowała się jako jedna z 
przeciwniczek nowego układu sił, u- 
ważając, że opierać się 011 będzie 
głównie na przymierzu francusko- 
rosyjskiem, podobucni do przedwo­
jennego. W  rzeczywistości jest jed­
nak inaczej, gdyż Francji chodzi je­
dynie o zawarcie paktu ogólnego, u

9 9 '

rzcczywistniającego postulaty proto­
kułu genewskiego z r 1934.

GŁOS POLSKI ZADECYDUJE
BERLIN , 5.9. Prasa niemiecka, o- 

mawiając sprawę przystąpienia So­
wietów do Ligi, uważa, że wejście 
Rosji jest nietylko prawdopodobne, 
ale pewne. Inaczej natomiast przed­
stawia się sprawa uzyskania pizez 
Sowiety stałego miejsca w Radzie L i­
gi, ponieważ do tego potrzebna jest 
jednomyślność Rady, a Polska, któ­
ra zasiada w niej, jest temu prze­
ciwna. Jest prawdopodobne, że Po l­
ska wystąpi również z żądaniem 
przyznania je j miejsca stałego w Ra­
dzie. W  ten. sposób powstałyby dwa 
noive stałe miejsca, a na to spewno- 
ścią nie zgodzi się ani Rada, ani 
większość Zgromadzenia Lig'..

SZW A JC4RJA  PRZECIW 
BELGJA, W MYŚL INTERESÓW

G E N E W A . 5.9. Rząd szw ajcar­
ski ustalił ju ż  instrukcję dla swo­
je j d e legac ji na zgrom adzeniu L i ­
g i i po lecił głosować p rzec iw  przy 
ję - iu  Sowietów.. R zrd  federa lny  
ostateczną decyzję v. te j sprawne 
powziął znacznie w cześn iej, r. ź 
było to zam ierzone, ze w zględu  na 
uniknięcie p res ji F rancji A n ­
g lj i  i W ioch, któreby m ogły pró- 
bować nakłoniG Szw a jcarję  cho­
ciażby do powstrzym ania sie od 
głosowania.

G E N E W A . 5.9. Grecki preir.i r 
Sadaris ośw iadczył, jak donosi 
„Journal de Geneve“ , że '"•■ccjd 
nie opon iada się bez zastrzeżeń 
za p rzy jęc im  Sow ietów  do L ig i. 
G recja  obaw ia się, _r‘ ”  nie slMo 
się to lega liza c ją  m iędzynarodo­
wego komunizmu.

B R U K S E LA . 5.9. Rada Miru- 
strów  zajm owała się sprawami 
genewskiem i i udzieliła  m in istro­
w i Jaspar upoważnienia du głoso­
wania w  spraw ie p rzy jęc ia  Sow ie­

tów7 do L ig i ,  w  m y ś l  in t e r e s ó w  
B e ig j i .  O z n a c z a  to , że B e lg j a  p r a ­
w d o p o d o b n ie  p o w s t r z y m a  s ię  od  
g ło s o w a n ia  D o ty c h c z a s  n ie  j e s t  
w y ja ś n io n e ,  j a k  u s t o s u n k u j e  s ię  
do w n io s k u  H o ia n d ja .

Wizyta sowieckich marynarzy
w  P o lsce

ADM. UEl LER W WARSZAWIE
Wczoraj w godzinach rannych 

przybył do Warszawy admirał Gel- 
Icr, dowodca sowieckiej flo ty  bałtyc­
kiej, w  towarzystwie attaehe wojsko­
wego ZSRR., Sicmiouowa, oraz gro­
na oficerów'. Gościa na dworcu przy­
witał ambasador sowiecki, Dawt]an, 
oraz przedstawiciele polskiej mary­
narki. wojennej. W  chwili przybjcia 
pociągu kompanja honorow a sprezen­
towała broń i orkiestra odegrała 
hymn sowiecki. Pojiołudniu rzadkich 
gości podejmował wT hotelu „B ri­
stol" śniadaniem kontradni'Tał Swir- 
ski. Następnie goście, kturzy pierw­
szy raz w życiu w idzieli V arszawę, 
Z ciekawością oglądali miasto.

PRZYJFCIE
t\ icczorcm oficerowie marynarki 

Sowieckiej wzięli udział w bankiecie, 
wydanym ua ich cześć przez p. mini 
stra »praw wojskowych. Honory do­
mu czynił p. wieemi.i. Sławoj-okład- 
kowskj W  miłym nastroju, po wy­
mianie obow iązkowi cli grzeczuośei, 
ambasador Dawijan wzniósł toast za 
rozwój przyjaznych stosuuk“ w Pol­
ski i Sowietów

W GDYNI
Pozostali w Gdyni oficerowie j

marj nurze sowieckiej floty bałtyc­
kiej gościli dzisiaj na ORP Bał­
tyk",.gdzie spożjli śniadanie. Załoga 
okrętów/ „Marat , „K rasili" i „Wolo- 
darskij *, w liczbie 200. osób, zwie­
dzała port handlowy oraz urządze­
nia techniczne. Oficerowie sowieccy 
zwiedzili ponadto szkolę morską.

W POZNANIU
Dziś o godz. 3 pp. przybyła do 

Poznania wycieczka sowiecka, skła­
dająca się z 29 oficerów i 292 ma­
rynarzy sowieckiej. flo ty  wojennej. 
Na dworcu powitał mb płk. [Wiśniew- 
ski. komendant miasta. Weezorem 
goście wzięli udział w przedstawie­
niu w jednem z km.

PIĘKNY GEST
GD YNIA , 5.9. Wczoraj na stiułjo- 

nie sportowym w Gdyni rozegrany 
został mecz piłki nożnej między K . S. 
„Marynarka Wojenna" a K . S. „Gdy­
nia". Na zawodach obecni byli przed­
stawiciele korpusu oficerskiego flo ­
ty sowieckiej oraz licznie zebrana 
publiczność polska. K . S. „Gdynia1, 
który dzięki wygraniu meczu w sto­
sunku 3:2 zdobył puhar ni. Gdyni, 
dla upamiętnienia w izyty marjnar- 
ki sowieckiej ofiarował go gościom.

N e w e  m o ż liw o ś c i z w a lc z a n ia  ra k u
Odkrycie szkodliwego zarazka

B E R L IN ,  5.9 W  tu t e j s z y c h  ko- pem  d r o b n o u s t r ó j ,  k tó r y  ż y je  w 
fach  l e k a r s k i c h  w ie lk ie  w r a ź  u n e  [ o r g a n iz m a c h  lu d z k ic h  i z w ie rz e -  
w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  o o d k r y i iu  cych  w  śc i s łe j  sym bioz ie  z cz . 
z a r a z k a  r a k a  p r z e z  p r o f .  B rch m s-  w o n tm i  c ia łk a m i  k r w i  i d o p ię to
r a ,  c z ło n k a  i n s t y t u t u  b io lo g ic z n e ­
go w  B e r l in ie .

P r o f .  B r e h m e r  u t r z y m u j e ,  żo 
u d a ło  m u  s ię  o d k ry ć  pod  m ik ro sk o

Przy dolegliwościach żołądkowe 
kiszkowych, odbijaniai-h, .^stosowa­
nie 1— 2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józs-fa wywo­
łuje doskonałe opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Pytajcie sie lekarzy.

P ro ce s  k o m u n is tó w
w Grodnie

Sąd  O k rę g o w y  w  G ro d n ie  oglo  
s i t  w y ro k  w7 w ie lk im  p ro c e s ie  ko­
m u n i s ty c z n y m ,  17 cz ło n k ó w  K o ­
m u n i s t y c z n e j  P a r t j i  Z a c h o d n ie j  
B ia ł o r u s i  s k a z a n y c h  zo s ta ło  na  
k a r y  od  2 do 4 l a l  w ię z ie n ia  z po 
z b a w ie n ie m  p r a w  u a  l a t  ó .

B ERLIN , 5.9. „"V oelkischei Beob 
achter" zamieszcza artykuł ministra 
Goeringa p. t. „Dzień żniwa". M ini­
ster wyraża nadzieję, że zlot par­
tyjny w Norymberdze bedzie ni Myl­
ić o manifestacją czynnych sił nie­
mieckiego narodowego socjalizmu, ale 
zarazom będzio' dowodem silnego u- 
gruntowywania się ruchu hitlerow-

„D n e ń  ż n iw a "  w  N iem czech
KANCLERZ. I  RZĄD RZESZY
NORYM BERGA, 5.9 (PAT). Z o-

Liga Narodów proponuje nowy kalendarz ?
R ok b ę d z ie  m ia ł 13 m ie s ię c y

W  r o k u  1924 z o s ta ł  p o w o ła n y  
w  G e n e w ie  K o m i t e t  d la  r e f o r m y  
k a l e n d a r z a ,  n a  w n io s e k  M ię d zy n .  
Iz b y  H a n d lo w e j ,  M i ę d z y n a r o d o ­
w ego  T o w a r z y s t w a  A s t r o n o m ic z ­
n e g o  i s z e r e g u  i n n y c h  o r g a n i z a ­
cy j .

N a  k o n f e r e n c j i  z w o ła n e j  w  k i l ­
ka  l a t  p o t e m  p r z e d s t a w io n o  ju ż  
g o to w y  p r o j e k t ,  k tó r y  z o s t a ł  p r z y ­
j ę t y  f a k u l t a t y w n i e ,  p o d  w a r u n ­
k ie m  a p r o b a t y  W a ty k a n u .

O b e c n ie  k a n c e l a r j a  P a p ie ż a  n a ­
d e s ł a ł a  z a w ia d o m ie n ie ,  że  S to l i ­
ca  A p o s to l s k a  n ie  b ed z ie  s ię  
s p r z e c iw ia ł a  k o n ie c z n e j  r e f o r m i e  
k a l e n d a r z a ,  t e m b a r d z i e j ,  że  ' n ie  
n a r u s z a  o n a  ż a d n y c h  d a t  w a ż -  
n y e h  d la  K o ś c io ła .  W o b e c  t e g o  
o s t a t e c z n a  k o n f e r e n c j a  w  t e j  s p r a  
w ie  z o s t a ł a  w y z n a c z o n a  n a  ro k  
1935.

J e d y n e m  z a d a n ie m  te j  k o n f e ­
r e n c j i  b ę d z ie  z a tw ie r d z e n ie  i s tn i e  
j ą c e g o  j u ż  p r o j e k t u .  N o w y  K a len ­
d a r z  b ę d z ie  m ia ł  13 m ie s ię cy .  
M ięd zy  c z e rw c e m  a  l ip c e m  b ę ­
dz ie  j e s z c z e  j e d e n  m i e s i ą c  n o s z ą ­
cy  n a z w ę  bo'

K a ż d y  m i e s i ą c  m a  lic z y ć  do­
k ł a d n i e  28 d n i ,  czy li  4 ty g o d n ie .  
J e d y n i e  w  l a t a c h  p r z e s t ę p n y c h  
lu t y  b ę d z ie  m i a ł  29 dn i,  a l e  t e n  
d o d a tk o w y  d z ie ń  b ę d z ie  m i a l  sw o 
j ą  s p e c j a l n ą  n a z w ę .

W e d ł u g  n o w e g o  k a l e n d a r z a  
W ie lk a n o c  będ z ie  ś w ię t e m  s t a łe m  
i p r z y p a d a ć  m a  zaw sz e  n a  S 
k w ie tn i a .  B oże  N a r o d z e n ie  p o z o ­
s t a n i e  25 g r u d n i a .  W e d ł u g  n o w e ­
go K a le n d a rz a  d a t y  1-go, 8 -go, 
15-go i 22-go b ę d ą  p r z y p a d a ć  w  
n ie d z ie lę ,  t a k  że W ie lk a n o c  b ę ­
dzie  z aw sz e  w  p o n ie d z ia łe k ,  a  
B oże  N a r o d z e n ie  w  ś rod ę .

Gdy k o n f e r e n c j a  z a tw ie rd z i  ię  
re form ę.,  s p r a w a  p ó jd z ie  do L ig i  
N a ro d ó w .  Z m ia n a  k a l e n d a r z a  w e j  
dzie  w . ż i c i e ,  g d y  p r z y j m i e  j ą  
w ię k sz o ś ć  p a ń s t w ,  n a l e ż ą c y c h  do 
L ig i ,  i A m e ry k a .

D o r o k u  1939 m a  t r w a ć  s t a n  
p rze jśc io w y 7, b y  p a ń s t w a  m o g ły  
d o s to s o w a ć  s ię  du r e f o r m y .  D a ta  
1. s t y c z n i a  w y b r a n a  z o s t a ł a  z t e ­
go w z g lę d u ,  że  w y p a d a  iv ted y  
w ła ś n i e  n a  n o w y  r o k  n ie d z ie la .

„Stronnictwo rat vkaNW‘
p ro w a d z i w  H a w a n ie  o s trą  w a lk ę

H A  V  A N A , 5.9 (.PAT). Stoik-a
Kuby w dalszym ciągu żyje pod gro­
zą zamachów i aktów teroru. Rzu­
cono znów bombę, która wybuchła w 
tłumie, przyglądającym się inaugu­
racji nowego oddziału straży7 ognio­
wej na przedmieściu Hawany. Jeden 
strażak oraz jeden uczeń spoś“ótl

, *

publiczności zostali zabici. W iel* o- 
.-ób odniosło ciężkie rany. Władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły7 na 
miejscu szereg aresztowań, ja k  się 
okazało, wielu z aresztowanych u# 
miejscu należy7 do stronnictwa rady­
kałów.

po o d d z ie l e n iu  od  n i c h  zap o m o c ą  
s p e c j a ln e g o  z a s t r z y k u  s t a j e  s ię  
w id o czn y .  Z a ra z e k  t e n  z a s t r z j  k m ę  
ty  z w ie rz ę to m  w y w o ły w a ł  u  ni 
s t a ł ą  ch o ro b ę  r a k a .  P r o f .  B re h m e  
ro w i  u d a ło  s ię  po d o b n o  w y h o d o ­
w a ć  z k r w i  z a r a ż o n y c h  z w ie r z ą t  
n o w ą  k u l t u r ę  z a ra z k a  r a k a .

D r ,  B r e h m e r  j e s t  z d a n ia ,  żo z a ­
r a z e k  r a k a  d o j r z e w a  w  o rg a n iz -  
m a c n  o s p e c j a ln i e  a lk a l i c z n y c h  
sk łauz ii  k rw i .  T e m  te ż  t łu m a c z y ,  
że o sob y  s t a r s z e  s k ło n n e  s ą  %  - 
dz ie j  do c h o ro b y .  Z a r a z e k  r a k a  
p r z e c h o d z ić  m a  s ie d e m  faz, a  w  
p ie r w s z y c h  4 z n a jd o w a ć  s ię  m a  
ró w n ie ż  w7e k r w i  z d ro w y c h  osób.

O d k ry c ie  p r o f .  B r c h m e r a  b a d a ­
n e  było  p rz e z  z n a n e g o  s p e c j a l i s t ę  
chorÓD k rw i  p r o f .  S c h i l l i n g a  o ra z  
in n y c h  b a k te r io lo g ó w ,  k tó r z y  oglo 
s i l i  v/ „ M e d iz in i s c h e  \Y c l t“ k o rzy ­
s t n a  o n ie m  o p in j ę .

P o i s k a  w y p r a w a  p o l a r n a
n ie d łu g o  p o w ró c i do  k r a ju

T R O M Z O E ,  5. 9. ( P A T . ) .  —
P o ls k a  w y p r a w a  p o l a r n a  w  d n iu  
28 s i e r p n i a  o p u ś c i ła  v a n  K e u le n -  
f jo rd  n a  s t a t k u  „ L y n g e n " ,  n a  k tó  
ry m  u d a ł a  s ię  n a  z w ie d z e n ie  z a ­
c h o d n ie g o  i p ó łn o c n e g o  w y b rz e ­

ża  S p i t z b e r g e n u .  O b e c n ie  u c z e s t ­
n icy  w y p r a w y  p rz y b y l i  j u ż  do 
T ro m zo c ,  g d z ie  z a b a w ią  j a k i ś  
czas ,  p o c z e m  p rz e z  O slo  i S z to k ­
ho lm  u d a d z ą  s ię  w  d ro g ę  p o w r o t ­
n ą  do k r a j u .

Tajemnicza i powikłana sarawa
w  są d z ie  w  M y s ło w ic a c h

K A T O W IC E ,  5. 9. —  D n ia  13 
b. m. z a s i ą d z ie  n a  ł a w ie  o s k a r ż o ­
n y c h  k o l e j a r z  P a w e ł  P a l k a  z 
M y s ło w ic  o s k a r ż o n y  o z a b ó js tw o  
■4H H M H I r w a  mamammmmmm

swrego  p r z y j a c ie l a ,  z k tó r y m  r a ­
z e m  p r a c o w a ł  ś. p . P io s k o w ik a .  
O s k a r ż e n i e  o p ie r a  s ię  n a  p o s z l a ­
k a c h  O s k a rż o n e g o  P a lk ę  z n a l e ­
z iono  z p o s t r z a ł e m  w g ło w ie  i 
u m ie sz c z o n o  w  s z p i t a l u , ,  g dz ie  
po d łu ż s z e j  k u r a c j i  p o w r ó c i ł  do 
z d ro w ia .  P a l k ę  o b c ią ż a  n a j b a r ­
d z ie j  f a k t ,  że  p o d c z a s  p r z e s ł u ­
c h a n i a  s k i e ro w a ł  p o d e j r z e n ie  n a  
p e w n e g o  k o le j a r z a ,  z w o ln io n e g o  
zc s łu żb y .  P o s ą d z o n y  j e d n a k  w y­
k a z a ł  a l ib i ,  k tó r e  s tw ie rd z i ło ,  że 
k o l e j a r z  ów  n ie  b y ł  k r y ty c z n e j  
nocy w  p o b l iż u  m a g a z y n u  k o le jo  
w ego .

. A k t  o s k a r ż e n i a  s t w i e r d z a ,  że 
o s k a r ż o n y  z a s t r z e l i ł  ś. p . P io sk o -

N o w y  d y r e k to r
sidm. F o is .fieg o  R ad ja
N a  s t a n o w is k o  d? r e k t o r a  a d m i 

n i s t r a c y j n e g o  P o ls k ie g o  R a d ja ,  
u p ro ż n io n e  od  f  l i p c a  po p. Z a w i ­
s to w s k im .  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  
gen, M ie c z y s ła w  D ą b k o w sk i .

B asko w ie  hiszpańscy
B u rz ą  s ię

B IL B A O , 5. 9. ( P A T . ) .  —  Od- 
bv ło  Sie tu  w c z o ra j  p o s i e d z e n i e : ’v ika ,  a  s a m  się p o s t r z e l i ł .  P o w o -  
wydzlalu w y k o n a w c z e g o  Z w ią z k u  a e m  z abó j  s i w a  b y ł  f a k t  w y k r y ­

c ia  n a d u ż y ć ,  j a k i e  p o p e łn i ł  o s k a r  
żony .  P a lk a ,  b o ją c  s ię  d o n ie s ie ­
n ia  o d e f r a u d a c j i  p rz e ło ż o n y m , 
z a s t r z e l i ł  P io s k o w ik a .  R ew o lw e r ,  
z k tó r e g o  s t r z e l a ł  P a l k a  z n a l e ­
z iono  n a  d a c h u  m a g a z y n u  ko le ­
jo w e g o .  Z ac h o d z i  t e d y  p y ta n i e ,  
czy  P a l k a  po  p o p e łn i e n iu  m o r ­
d e r s t w a  i s a m o b ó j s t w a  z n a la z ł  
ty le  s i ł ,  b y  z k u l ą  w  g łow ie  
wry j ś ć  p r z e d  m a g a z y n  i r z u c i ć  r e  
w o iw e r  n a  d a c h .  Do r o z p r a w y  
w7e z w a n o  k i lk u  w y b i tn y c h  rzeczo  
zn a w có w , m iędzy  k tó r y m i  z n a j ­
d u je  s ię  p ro f .  O lb r y e h t  z n a n y  z 
p r o c e s u  G o rg o n o w e j .  'R o z p r a w a  
p o t r w a  p a r ę  d n i .

skiego w Niemczech. Jednocześnie 
Goering czyni pewne aluzje do tego, 
jakoby miało nastąpić połączenie o- 
statccznc Niemiec z Prusami.

m iast baskijskich, na ktorem zde­
cydowano, iz  w  dniu 7 październi 
ka radni wszystkich m iast baski'- 
skioh złoża swe mandaty na znak 
protestu przeciwko zarządzeniom 
rządu centralnego w  M adrycie.

Do 16 h. m .
W ubec dużej frekwencji wyciecz ck

szkohij ch (dziennic ponad jO), wysta­
wa „Polska i Polacy w i  wiecie"; kioru 
miaki być zamknięta 4 b. m., została 
przedłużona jeszcze o ic dni, 1. j. do 
16 b. ni.

V/ niedzielę. 10 b. m., nastąpi uro­
czyste zamknięcie wystawy.

20.000 cforyiantam
Parki i ogrody miejskie otrzymają 

wkrótce przybranie roślinami i kwiata­
mi jesiennemi. Rośliny te będą kwitnąć 
aż do pierwszych mrozów. Będą to 
hryzaiitemy gruntowe, których miej­
ski zakład hodowli roślin przygoto­
wał około 30.000 s&V

C z y ta jc ie

Nowiny Codzień

PRZYJAZD HITLERA
B LR LIN , 5.9 (P A T ).  Kanclerz 

Rzeszy, Hitler, przybył dziś samolo­
tem do Norymbergi, Jak donosi N ie­
mieckie Biuro Informacyjne, podczas 
przejazdu z lotniska do rezydencji 
w mieście utworzył się szpaler pu­
bliczności, ciągnący sio na przestrze­
ni kilku kilometrów. Przejeżdżające­
go kanclerza witano entuzjastyczne- 
mi okrzykami.

UDZIAŁ REICHSWEHRY
BERLIN , 5.9 (P A T ).  Na kongre­

sie narodowo-socjalistycznyiu w No­
rymberdze armja niemiecka renre- 
zpnlowana będzie przez delegację o- 
fieerów z ministrem Reichswehry, 
jen. Bloiubm-giom, oraz szefami do­
wództwa wojskowego lądowego, jen. 
Fiitschem, i marynarki, admirałem 
Raedercm na. czele.

kazji K ongresu  P a r t j i  Naroaowo-So- 
cjalistycznej N orym berga  p rzeds ta ­
wia widok odświętnie przystrojonego 
obozowiska, gotującego się n a  p rzy ­
jęcie wielotysięcznych mas. Cale 
miasto udekorowano flagam i hitle- 
rowskicmi, kw ia tam i i zielenią. Nu 
p e ry fc r jach  wzniesiono tysiące n a ­
miotów, przeznaczonych na pomie­
szczenie fo rm acyj S. A., k a d r  pracy, 
młodzieży hit lerowskiej i  oddziałów 
wojskowych. W e  w torek  wieczorem 
rozpoczął się zjazd gości, p rzybyw a­
jących speejalnemi pociągami. Rząd 
i przywódcy p a r t j i  zjawili się nie­
mal w komplecie. Przybycie  H :tleru 
dało liasłc uo rozpoczęcia u roczysto­
ści kongresowych, k tó re  zapoczątko­
wało bicie w  dzwony wc wszystk 'eh 
Kościołach Norymbergi. Wieczorem 
odbyło się w  ra tu szu  oficjalne powi­
tan ie  H i t l e ra  oraz przywódców p a r ­
t j i  i  państw a .  N a  przemówienie nad- 
b u rm is t rza  odpowiedział H i t l e r  po ­
dziękowaniem.

„ C z a r n y  f u n d u s z "
i  c i e m n e  i n t e r e s y  

P ro c e s  o m a lw e rs a c je  w  IB  p .o .
D ziś  w  W o js k o w y m  S ą d z ie  O- 

k r ę g o w y m  z e z n a w a l i  w  d a ls z y m  
c ią g u  św ia d k o w ie  o s z c z e g ó ła c h  
m a l w e r s a c y j  w  18 p. p. w  S k ie r ­
n ie w ic a c h .

Ś w ia d e k  Z y g m u n t  P a t e r s k i  by i 
w  p u ł k u  w  l a t a c h  1930 i 1931, 
z w o ln io n y  z o s t a ł  30 m a r c a  1-931 
i\ ,  a  m im o  to  n a  s to le  s ą d o w y m  
z n a la z ły  s ię  k w i ty  pod D isan c  
p rz e z  n ie g o  w...  m a j u  1931 r .

P r z e w o d n ic z ą c y  k a z a ł  ś w ia d k o ­
wi r o z p o z n a w a ć  p o sz c z e g ó ln e  p o ­
z y c je  i p o d p is y ,  w ś r ó d  k tó r y c h  
ś w ia d e k  s t w i e r d z i ł  k i lk a  p o d p i ­
só w  „ p o d o b n y c h " ,  to  z n a c z y  s f a ł ­
sz o w a n y c h  M. in .  z n a le z io n o  t a ­
ką. p o zy c ję  s t r a w n e g o  z m a j a  1931 
r .  100 zł.  M a  to  b y c  s t r a w n e  za 
j e d e n  m ie s i ą c .  J e ś l i  s ię  zw aży ,  ze 
n a jw y ż s z a  s t a w k a  s t r a w n e g o  w y ­
nosi 22  zł. m ie s ię c z n ic ,  j a k  to  w y 
j a ś n i ł  j e d e n  z  o s k a r ż o n y c h ”  s u ­
m a  100  z ło ty c h  w y d a jo  s ię  n ieco  
w / g ó r o w a n ą .

N a s t ę p n i e  s t a j e  p r z e d  s ą d e m  
śwria d e k  J a k ó b  N a jm a n ,  „ p r a c u j ą ­
cy p r z y  m d z i c a c h " .  S t a r y  K a j ­
m a n  m ia ł  w y tw ó r n ię  w o d y  s o d o ­
w e j ,  a  w  r. 1931 d o s t a r c z a ł  do 
p u łk u  c e e t  n a  l i t r y .  J a k  w y ja ś -  
r.ia ś w ia d e k ,  o jc iec  je g o  n a d w a g i  
n ig d y  n io  d a w a ł ,  m a s z y n y  do p i ­
s a n i a  n ic  rn ia i ,  r a c h u n k i  p isa !  
w ła s n o r ę c z n ie ,  a  p o d p is y w a n e  one 
b y ły  p r z e z  o jc a  lu b  s y n a .

I t u  z n o w u  ś w ia d e k  s tw ie rd z a ,  
żc b a rd z o  w ie le  j e s t  p o d p is ó w  
„p o d o b n y c h " .  Co c ie k a w sz e  j e d ­
n a k  n a  ty ch  f ik c y jn y c h  r a c h u n ­
k a c h ,  z k tó r e m i  p se u d o -w y s ta w 7cy 
n ie  m ie l i  n ic  do c z y n ie n ia ,  z n a ­
la z ły  się...  zn aczk i  s te m p io w e .  W 
zw iąz k u  z te m  o s k a r ż o n y  M olin ,  
n a  D y tan ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  tVy

ja ś n i ł ,  że  t e  z n a c z k i  z a k u p y w a n e  
b y ły  z „ c z a r n e g o "  f u n d u s z u .

P r z e w o d n i c z ą c y : —  Co m ow io- 
n o  w  S k ie r n ie w ic a c h ,  g d y  K n o p f  
n a g le  z n ik ł ?

Ś w ia d e k :  —  P o w ia d a l i ,  żc or. 
z a r w a ł  p u łk o w n ik a  M o l in a ,  czy 
te ż  k a s ę  p u łk o w ą  i zb ieg ł .  J e g o  
żona  w te d y  j e s z c z e  b y ł a  w S k ie r ­
n ie w ic a c h .

P r o k u r a t o r :  —  ś w i a d e k  tu ta . ,  
zezn a ł ,  że n ie  p r z y p o m n ą  sob ie  
i lo śc i  d o s t a r c z o n e g o  o c tu ,  a n i  n a -  • 
leżn e j  su m y ,  a  ty m c z a s e m  w  ze ­
z n a n ia c h  ś w ia d k a  w  śledztwie, 
j e s t  z a p i s a n e ,  ż e  o c tu  b y ło  za  
m n ie j  w ię c e j  700 z ł„  t.  j .  około 
1.200  l i t r ó w ?

Ś w i a d e k : . —  M oże b y t .  .
P rz e w  o d n ic z ą c y  Z n a m i r o w s k i :

—  Czy z d a r z a ł y  s ię  w y p a d k i ,  żc 
.zwrai,  m o  ąię do ś w i a d k a  lu b  d . 
o jc a  o p o d p is a n ie  . r a c h u n k u  za 
n ie d o s ta r c z o n e  towary;. ,  ;)
. . św iadek  z w ą h a n i e m : ' : — . Ni< 
p rz y p o m in a m  sobie .

W  d a ls z y m  c ią g u  z e z n a je  ś w ia ­
d ek  K n a p s k i ,  d o s t a w c ą  z ie m io p ło ­
dów K n a p s k i  od 1924 f i  dostai*-. 
e z a ł  z ie m n ia k ó w ,  j a r z y n ,  s i a n a  
i t. p „  a  ty m i z a s e m  p r z y  k o n t r o l i  
zn a le z io n o  k w i t  n a  s ło n in ę ,  z p o d ­
p is e m  K n a p s k ie g o .

Ś w ia d e k  w y ja ś n i a ,  żc  d o s t a w y  
w y k o n y w a ł  z a w sz e  n a  p o d s t a w i e  
u m ó w  p i s e m n y c h ,  u s t a l o n y c h  z 
p r z e t a r g ó w .  W e d łu g  u m o w y ,  z  li* 
stów/ p rz e w o z o w y c h  w o jsk o w y c h  
nie  m i a ł  p r a w a  K orzy s tać ,  n i e ­
m n ie j  j e d n a k  m j r .  C z ecz u c h o w icz  
ta k i e  l i s t y  m u  d o s t a r c z a ł .  P r ó c z  
te g o  św ia d e k  w y j a ś n i a ,  że  na  ż ą ­
d a n ie  i n t e n d e n t u r y  18 p .  p .  d a w a ł  
n a d w a g ę  w d o s t a r c z a n y c h  t o w a ­
r a c h .

S t r a g k  w  T o k i o
P. a test p rzec iw  reo rg an izac ji i obniżce p łac

T O K IO ,  5. 9. ( P A T . ) . — W  d n iu  
d z is ie j s z y m  w y b u c h ł  t u  s t r a j k  
p r a c o w n ik ó w  t r a m w a j ó w  i a u t o ­
b u s ó w  im  e js k ic h ,  k tó r y  o g a r n ą ł  
11 t y s i ę c y  ro b o tn ik ó w  i u r z ę a n .  
ków , z a t r u d n i o n y c h  w  t y c h  p r z e d ­
s i ę b io r s tw a c h  S t r a j k  j e s t  p r o t e ­
s te m  p rz e c iw k o  p l a n o w a n e j  r e o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y  p rz e z  z a rz ą d

m iejski, k tórzy zam ierzał z w o ln i -  
H  t y s ię c y  ropotniKÓw i  u r z ę d n i ­
ków , b y  ich następnie p r z y j ą ć ,  ob 
n iżyw szy w  sposób wydatny ich 
popory.

W  m ie śc ie  k u r s u j e  z a le d w ie  ki) 
k a n a ś c i e  t r a m w a j ó w  i a u to b u só w 7, 
o b s ł u g iw a n y c h  p rz e z  o ch o tn ik ó w .

„Jeden z najgenjaln3eiszvch...
m e p ła c i ł  p o d a tk ó w

k l

W ASZYNGTON, 5.9 P A T  W czo­
rajsze posiedzenie spccjamej komisji 
Senatu, mającej na celu zbadanie 
stosunków, panujących W handlu 
bronią i amunicją, miuło przebieg 
niezwykle interesujący. Komisja zaj- 
mowala sio w  pierwszym rzędzie 
sprawą podziału wpływów pomiędzy 
wielkiemi zakładam: Yickcrsa a a- 
merykańskiemi przedsiębiorstwami, 
wyrabiającemi broń pod nazwą A- 
mcricaine Electric Boat Company, 
zwłaszcza o ile chodzi o sprzedaż ło­
dzi podwodnych. W  powyższej spra­
wie złożył zeznanie przed komisją 
prezes „Eleetricboat" Carse, który 
oświadczył, żc jego firma otrzymuje 
procent od tranzakcyj, przeprowa­
dzonych przez Yickersa w- Europie. 

Carse twierdził dalej, iż jednym j  
agentów „.Eleetricboat1 w Hiszpanji 
jest sir Bazyli Zacliarow, któremu 
firma wypłaciła ostatnio 212 tvs.;

dolarów, jako należny nn? procent 
za przeprowadzenie tranzakeji. Na 
zapytanie przewodniczącego, któż to 
jest ten Bazyli Zacharów, Carse od­
powiedział, iż .jest to jeden z naj­
zdolniejszych, największych i najge­
nialniejszych lud si, z którymi się ze~ 
etknął Przewodniczący komisji nie­
wzruszony jedi.uk charakterystyką 
Bazylego Zacharowa, wystąpił z o- 
skarżemera przeciwko przewodniczą­
cemu „Eleetricboat", iż pomagał on 
Zachcrowowi w uchylaniu sif C<1 pł t- 
cenia. specjalnego podatku od sum 
komisyjnych, obowiązującego na te­
renie Stanów Zjednoczonych.

S k ła d a jc ie  o f ia r y
n a  p o w o d z i a n
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„Ukrainę iod protektoratem Japonji'
i ) P r z y j a c i e l e  S o w i e t ó w 11 w  a k c j i

L0N D 1-N , S.9. Nadcliudzą tu ­
taj w iadom ości o nowej nocie ja ­
pońskiej skierowanej ao Sow ie­
tów. N ota  stw ierdza, że niema 
związku m iędzi zaw ieran iem  ro ­
kowań v, spraw ie kolei a ostatnie- 
sti aresztowaniam i. Nota  s tw ie r­
dza, że ostatnie napady skierowa­
ne były w yraźn ie p rzeciw  Japonji 
i M anażurji.

N A P A D  „W Z O R O W Y '

TOKJO, 5.9. Cala prasa japon­
ka jes t wzburzona szczegółam i, 

1 odanemi przez prasę charbmską 
o napadzie, dokonanym przez 
bandytów w  dniu 31 sierpnia b.r. 
na pociąg N r. 11 na południowym 
odcinku kolei W schodnio - Chiń­
skiej.

Napad byl doskonale zorgan izo­
w any: pociąg  został zatrzym any i 
ostrzeliw any z dwóch stron. O fia ­
rą napadu stało sie 5-ciu zabi­
tych i 25-ciu ranionych Japończy­
ków.

W edlug opow iadań pasażerów, 
bandyci m ieli na rękach opaskę z 
napisem : ..P rzy jac ie le  Sowie to w '' 
t» rozkazy w ydawane były w  języ­
ku rosyjskim .

Pozatem  opow iada się, że nic- 
n idługo przed napadem personel 
obsługujący pociąg  ukrył się w  
tylnych wagonach i stamtąd poda 
wał Dandytom sygnały św ietlne.

W szystko to, zdaniem  prasy 
mandżurskiej i japońskiej, dowo­
dzi, że napad bv ł zorgan izow any 
przez em isarjuszy sowieckich.

R Y G A , 5.9. Poda jąc treść o- 
skarżeń prasy m andżurskiej i ja ­
pońskiej Dod adresem Sow ietów , 
spowodu ostatn iego napadu na po 
-ią g  na W schodnio - chińskiej ko­
lei, a jencja  sow iecka „R os ta " za ­
przecza stanowczo w iadomościom  
powyższy m.

W SC H O D N IA  „K W A D R A T U R A  
K O Ł A ”

S Z A N H A J , 5.9. W ychodzące w 
Szanhaju w języku angielskim  
fism o „N o rth  China D a ily  NewTs“ , 
-cen ia jąc w ytw orzoną na kolei

Wschodnio - chińskiej sytuację, 
p isze: „P rób y  przerzucenia na 
Sow iety odpow iedzialności za 
wszelk iego rodzaju  napady nie 
mogą przekonać obserwatorów  
bezstronnych". Pism o podnosi da­
le j że działalność bandytów jes t 
w t  każdym razie korzystna 
dla Japonji i M andżurji. bo obni­

ża ona wartość kolei i uspraw ie­
d liw ia  niską cenę, proponowaną 
za nią przez Mandzukuo.

S I Y IS  PAC E M ...

TO K JO , 5.9. W  w ielk ich  mane- 
v raeh lotn iczych, jak ie  zostały 
ukończone w  ubiegłą n iedzielę w 
Tokjo, w z ię ły  udział liczne samo-

W i z y t a  p a r y  k r ó l e w s k i e j
w  V ia re g g io  u e k s -c e s a rz o w e j Z y ty
RZYM , 5. 9. (P A T . ) .  —  K ró l 

wioski w raz z królową przybyli 
do V ia regg io , gdzie  złoży li w izy ­
tę baw iącej tam eks - cesarzowej 
Zycie. Z związku z powwższą w i­
zytą królew skiej pary w łoskiej 
rozeszły  się odrazu w Rzym ie po­
głoski, iż zaręczyny Ottona z n a j­

młodszą córką w łosk ie j pary kró­
lew skiej, M arją , są ostatecznie 
zdecydowane. Korespondent Ha- 
vasa dodaje, iż  w  danej chw ili 
trudno je s t uzyskać zarówno po­
tw ierdzen ie, jak i zaprzeczenie 
tych pogłosek.

lo ty bom bardujące oraz przeszło 
500.000 członków japońskiej lig i 
obrony lotn iczo - gazow ej.

F A N T A Z J E  CZY R ZE C Z W I S T  £  

P L A N Y ?

R YG A , 5.9. N a  zjeździe  p isarzy 
sowieckich poeta ukraiński Ba- 
żan, opow iadając o nastrojach 
nacjonalistycznych  na Ukrainie, 
zacytował artykuł wstępny, za 
m ieszczony w  piśm ie ukraińskiem 
„U kraińska Spraw a", wychodzą- 
cem w  Charbinie, i pośw ięcony 
przyszłej wro jn ie  japońsko - so- 
w ‘ ackiej. D ziennik p isał co nastę­
pu je: „O d  w o jn y  może ucierpieć 
ludność ukraińska na Dalekim  
W schodzie. Jest to jednak dro­
biazg, bo po zw ycięstw ie Japonii 
zo "4 ""gw aran tow an e utworze 
nie n.'r" "d le g le j  U krainy pod pro­
tektoratem  japońskim ,'4

N iż s i fu n k c jo n a r iu s z e  p a ń s tw o w i
Powinni kłaniać s*ę energicznie

— ------     -  S tr . 3 =

Glos N iższych  Funkcjonarju- 
szów i P racow n ików  Państwo­
wych w  N r. 8 zam ieszcza „c ieka­
w y "  artykuł na tem at przymusu 
oddawania ukłonów służbowych. 
A rtyku ł ten zam ieszczam y w7 ca­
łości : „W  okresie kryzysu i ogó l­
nej depresji życ iow ej na biurko 
redakcji przynosi poczta niew7e- 
aołe w iadom ości z życia czytelni 
ków. W śród powodzi utyskiwań 
znalazł się jeden  okólnik św iad­
czący, że i w  tym  okresie cięż­
kim n ie brak je s t dowcipu niektó 
rym  re feren tom  personalnym  
Okólnik ten b rzm i: „N iż s i funk-

cjonarjusze państwowi, używa­
jący  munduru służoowego obo­
w iązan i są do oddawania ukło­
nów swoim przełożonym, oraz do 
oddawania wzajem nych ukłonow 
innym podległym  funkcjonarju- 
szom skarbowym, według zasad 
p rzy jętych  dla szeregowych siły 
zbrojnej Państwa, W  dalszym 
ciągu znajdu ją się szczegółów7? 
przepisy odnoszące się do same­
go ukłonu. Okólnik kończy się 
s łowam i: „P o  oddaniu ukłonu 
należy prawą rękę ruęhem ener­
gicznym  spuścić w d ó l".

TygodniK „Legjonu Młodych
za w ies zo n y  na w n io sek  p ro ku ra to ra

tt

Sąd O kręgow y na posiedzeniu 
gospodarczem  uwrzg lędn ił wniosek 
prokuratora i zdecydow7ał zaw ie­
sie w  Częstochowie tygodnik

Adolf Nowaczyńskt

T a j e m n i e j  * S a n  S e l  i i  i r t i a ^
W pienvszyeh dniach marca 

ksiądz kardynał Hlond. Prym as 
Polski, otrzym ał lis t oa księdza 
kardynała arcybiskupa z Toledo, 
Prym asa H iszpan ji, dzięku jący za 
pośrednictwem  polskiego dostoj­
nika K ościo ła  szerokim  kołom ka­
to lick iego społeczeństwa polskie- 

- go, oraz organom jego  op in ji pu­
b licznej za życz liw e  i serdeczne 
odnoszenie się dó katolick iego 
narodu hiszpańskiego, k tóry w  
p ienvszyeh  trzech  latach Repu­
b lik i przeszedł przez ciężką ge­
hennę. Bogiem  a prawdą nie tak 
w łe le  było tych organów  polskiej 
op in ji. które in tensyw n iej zajm o­
w a ły  się traged ją  półwyspu P ire- 
nejskiego. W laśc iew ie  możnaby 
je  po liczyć  na palcach jednej rę ­
ki, a jeszcze w łaściw ie j na jed ­
nym palcu, w  każdym jednak ra ­
zie to stałe i system atyczne ude­
rzan ie w  prasie narodow7ej także 
i w  ten k law isz (na  w ie lk ie j kia-

Sowiecka „literatura piękna'
i s o w ie c k ie  „ p ię k n e  ż y c ie "

Z okazji kongresu literatów  bo] 
szewickich w  L tn m grad rie , Gor- 
ińj tak scharakteryzował swych ko 
hgow  po p ió rze7. „P o e ta  Paw eł 
W asiljew  został oskarżony, że ży ­
wi idee konsrwatywne, poeta 
Sergjusz W a s iljew  upija się i mai 
tretu jc sw7o ją  żonę, poeta Jaro­
sław Sm ielakow je s t pod w pły­
wem teory j P aw ła  W asiljew a , wro 
ga p ro letarja tu  i brudnego rene­
gata  burżuazyjnej cyganerji lite ­
rackiej, rówmież upija  się i nie 
prowadzi się, jak  dobry kom uri- 
sta. Poeta  O js lander przyczyn ił

się do trag icznej śm ierci l ite 7 :.t 
ki Pantielejew  ej, zaś pisarze Pau 
czenko, A ltszu ler, C ygie ln ick ij 
Zarubin sie ją  tylko w7aśni m iędzy 
kolegam i, zaś Olesza, N iku lin  i 
K a ta jew  lep ie j p iją , n iż piszą 
M ów iąc o położeniu m łodzieży, 
Gorkij uw7aża je  za rozpaczliw e: 
„Zan ika wszelka dyscyplina, m ło­
dzież nie chce pracować i prrery- 
w7a studja. Brak kultury jes t u- 
znany niemal za honor"

To jes t bolszew icka „p iękna li­
te ra tu ra ".

Kongres mniejszości narodowych
w  B e rn ie

BERN , 5. 9. (P A T . j .  —  W czo­
ra jsze p ierw sze posiedzenie K on ­
gresu m niejszości narodowych po 
św ięcone było niemal w7yłączn ie 
omawianiu 10-letn iej działalnoś- 
CI kongresów7. Przew odn iczący 
Y  ilfan  i sekretarz genera lny 
Am endc stara li się w7ykazać do­
datnie praktyczne rezu lta ty Kon­
gresów , w ym ien ia jąc k ilkakrot­
nie Z jazd  Polaków  z zagran icy  w7 
]\\ arszaw ie, lecz przem ilcza jąc je ­
go ideow y charakter. W  w7yniku 
obrad powzięto cztery rezolucje 
P ierw sza  domaga się u rzeezyw ist 
ni-enia zasady wolności narodo­
wości, jako warunku pokoju dru­
ga uznaje Św iatow y Zw iązek Po 
aków za przykład godny naślado­
wania, trzecia  w7yraża podzięko­

wanie m iędzynarodowym  organ i­
zacjom, a szczególn ie j U n ji M ię ­
dzyparlam entarnej za stanowisko 
w  spraw ie m niejszości, czwarta 
w yraża nadzieję, że w e jśc ie  So­
w ietów  do I  isri N arodów  um ożli­
w i przyjście z pomocą g łodu ją­
cym narodom.

Posiedzen ie popołudniowe po­
święcono wnioskow i polskiemu. 
Mówmy ustosunkowali się naogół 
do wniosku tego pozytywnie, do­
patru jąc się jednak w nim posu­
nięć taktycznych, dążących do 
osłabienia zobow iązań wobec 
m niejszości i zgodn ie krytykow ali 
rozciągan ie ochrony m niejszości 
na cały św iat, zam iast ograni 
czyi się do państw7 europejskich

Lotnicy węgierscy
p rz y le c ą  do P o ls k i

R U D A PE S Z T , 5 . '9 . (P A T . ) .
^ czwartek lub w. p iątek odle- 

■ m ają stąd do W arszaw y trzy  
samoloty sportowe, prowadzone 

rzez lotn ików  Galamba, Doczy 
l Szegedy. Trasa  lotu prow adzić 
ędzie z Budapesztu przez Mis- 

<■0 c. Koszyce. K raków  do W ar- 
•' i'> z ewentualnym  postojem 
Koszycach. Lo tn icy  węgierscy

przylatu ją  do W arszaw y na za­
proszenie Aeroklubu Polskiego.

„P e s t i N ap lo ", om aw iając po­
wyższą podróż w ig ie rsk ich  samo 
lotów  sportowych, stw ierdza iż 
z trudnością uzyskano niezbędne 
zezwolen ie władz czechosłowac­
kich na przelot samolotów przez 
terytorjum  czechosłowackie.

w ja tu rze ) .spraw iło bądźcobądź, 
że idąc za mądrym przykładem  
postarały się o swoich z H iszpa­
nji, stałych na m iejscu, kores­
pondentów także i nasze dwa o r­
gany sanacyjne; do „G azety  P o l­
sk ie j"  dostarcza in form acyj pseu 
donim „G abacho", a „K u r je row i 
Porannem u" czerw ony prorewo- 
luc-yjny Jose M. S. V a le r io ; do 
innych dzienników nadal piszą 
przygodni turyści i oezywuście 
juderia , jak  się m ówi w  H iszpa­
nji, czy li „chu etta ", co znaczy 
„ jed zący  w iep rzow inę", w zg lęd ­
nie krypto...

W  każdym w7ięc razie  już moc­
n ie jszy  kontakt z H iszpan ją  na­
w iązany i ju ż u nas ludziska co­
kolw iek się tym krajem  wdęcej 
in teresu ją  i ju ż coś w ięce j w ie ­
dzą. K orzystne to, bo także pou­
czające

Ostatnio naprzykład najniespo- 
dziew an iej a fera  z tym i Baskami.

Bunt Basków. Co to Baskow ie?
Jednem słowem , przeciw staw ię 

nie, antypody Catalunji. Postępo 
we u nich tylko to, co napływo 
we, „n ie tu te jsze ". W  konstytuan­
cie i w  Kortezach  na skrajnem 
skrzydle opozycji prawneowej. Po 
n itw aż som atycznie i psychofi­
zycznie b y li inni i odrębni, p rze­
to od w ieków  aż dc ostatnich cza- 
sóv dziedziczy li w spadku i c ie ­
szyli się pewnem i p rzyw ile jam i 
(fu erosam i), pewnym  samorzą 
Jem regjonalnym , pewną odm ia­
ną autonom ji i aczkolw iek sto­
sunkowo dostatni i m ajętn i (s p i­
ch lerz K as ty ljań sk i), podatki pta 
c iii m niejsze. Dopiero w ła ­
ściw ie ostatni prem jer p 
Saniper wpadł na pomysł, że 
w łaściw ie i „śp ich lerz  K a s ty lj i"  
powdnien w  ciężkich czasach coś 
w ięcej płacić, no i nastaw ił w  
tym kierunku podatkową śrubę, 
przystępu jąc równocześnie dc re­
form y, ogran icza jące j nieco „sa- 
m odzielnościow ości" czterech pro 
w incyj u ltrakatolick ich  i omal 
„reakcyjnych "... I  nagle ni stąd 
ni zawad w ielka a fera . Odseparo­
wała się od M adrytu czerwona 
Barcelona, to tem bardziej mogą 
się usam odzielnić Baskowie, czy­
li czrery miasta, cztery dziury 
prow incjonalne z B ilbao i San Se­
bastian na czele. N iech  potem ro 
naśladują i N ava rra  i A stu rja  
(ze  sto licą  O rv ieao ). N arazie  sła­
wetna Pam peluna (Częstochowa 
K is ty li is k a ) podnosi sztandar 
wolności. R ebelja  raczej fiskalna.

Zdawałoby się teraz (każdemu 
lo g ic z r -? m yślącem u), że p ierw ­
sza na m egalom anję tych b igo­
tów7,'. dewotów, k łerykałów , monar 
chistów7, „Jezuickich  sługusów " 
rzuci się Levyea  madrycka, Czer­
wona Barcelona.

N ic  podobnego. W prost p rzeciw  
nie. W  obronie skra jn ie nacjona­
listycznych, separatystycznych 
dezyderatów  i postulatów stanęła 
jak  jeden mąż ław ą cała B arcelo ­
na, cała lewa opozycja  w  K o rte ­
zach, zawsze w ściek ły m iędzynaro 
dow iec Caballero, kosm opolita I- 
delencio Pruto, W7rzący marrań- 
ską rew olucyjnością  ex - m in ister 
Fernado de los Rios, socja liści, 
anarchiści, komuniści, La Voz, La 
[  uz, Sol. Renovacion, wszyscy 
„gon te de N acao", cała Juderia 
W obronie d-ewotów; i b icotow ..„

wonom yśliciele i bezrobotni pod­
palacze katedr. W  obronie monar­
chistów  w szyscy exterm istas i 
desDerados. A  co jeszcze ciekaw­
sze? Cała masońska prasa pary­
ska z D rejfussow skiem  „L T n tran  
s igeantem " na czele i z „M a rian ­
ną", i z „C yranem ", i „P op u ", i 
„H u m an ite" rów nogłośnie, w szy­
stko w  obronie nacjonalizm u Ba­
sków7..

D laczego? Sąd? Jak? Taka by­
ła dyrektyw7a K eh illi, czy li San- 
dedrynu z Paryża  v ia  Barcelona 
San Sebastian. Zemsta i kara na 
M adryt. Oko za oko, ząb za ząb. 
Kiedyś p rzepędzili. Poszedł król 
teraz na ban ic ję  i złapały w ładzę 
masony, zdawało się odrazu wstęp 
w olny i to masow7o. Moc żydów  z 
Europy zjechało do sto licy  repu­
bliki... Czy ju ż można? I  w ie lu? 
P jak ie  swobody? Jak z handlem ? 
Jak ze św7iętowraniem n ied zie li?  
Już p ierw si m in istrow ie odpow ia­
dali półgębkiem  i odw racali się... 
półgłówkiem . A le  zdawało się, te 
jeszcze jako tako. Palono kościo­
ły  i b ib ljo tek i k lasztorne/ Potem  
coraz gorzej, coraz gorze j. No a 
teraz ju ż fa ta ln ie . N aw et konkor­
dat z W atykanem  wraca. N a  ma­
sonów7 baissa, Gil Robles w prost 
grozi, że jak  ta garsteczka wpusz­
czonych z tu tejszym i m arranam. 
będzie krecio ryła  pod kościołem, 
to się ich powyw iesza. M oże i no­
wa inkw izyc ja  się zachciewa tym 
faszystom  ?...

W  San Sebastian odpoczywał 
przez lato i król cygarow y, tytu- 
niowy, m u ltim iljoner, stary ko- 
rupcjonista, co to i konserw aty­
stom bakę św iec ił i dal fundusze 
na rew olucję, a potem pożyczkę 
masońskiemu gabinetow i. Don Jo 
uan M arch się nazywa, deputo­
wany z Balearów . Do M adrytu  po 
dw7óch latach krym inału kato lic ­
ka op in ja  publiczna dopuścić go 
z pow7rotem  nie chce. W  San Se­
bastian mu wolno.

Sztandar rew o lty  baskijsk iej 
p ierw szy podniósł m er ze San Se­
bastian. Za nim dopiero poszli 
inni burm istrzow ie. A  że Kanta- 
brow7ie dziedziczn ie cieszą się opi- 
n ją  ludzi bardzo oszczędnych 
(om al jak  S zkoty ), w ięc tedy kto 
dawał p ien iądze na propagandę 
separatystyczną i kto p łacił łap­
czywym  i zachłannym radykal­
nym tygodnikom  (rec te  żydom ) 
paryskim  ?

Z dalekiej od ległości w yda je  
się, (m oże b łędn ie ’ ), że to ten 
Szajlok Don Jouan M arch maczał 
ręce i w  tym  in teresie „n iepod le­
głościowym '. M ożnaby to wyba­
dać i wyśledzić A le  trzebaby po­
m ieszkać dłużej na m iejcu. Sher- 
lock Holm es od tego. W  każdym 
razie... Ceterum censeo: Za Ba­
skami także stoją żydy N iep raw ­
dopodobne . a bezw zględn ie praw ­
dziwe.

„D ziś  i Jutro". T ygodn ik  ten 
w raz z deprawaeyjną, dzia ła lno­
ścią Leg jonu  M łodych, którego 
był organem, siał zamęt i zgn iliz ­
nę m oralną w  społeczeństw ie czę- 
stochow7skiem i okolicznem . Po 
rozw iązaniu  częstochowskiego 
obwodu Leg jonu  M łodych p rzysz­
ła teraz kolej na ich organ. P iszą ­
cy w  nim członkow ie i sen jorzy 
Legjonu M łodych rekru tow ali się 
z osód, nie posiadających  na j­
m niejszego szacunku w  zdrów  em 
społeczeństw ie Częstochow skiem, 
n iejednokrotn ie nawet by li w nie­
zgodzie z kodeksem karnym.

N ic  dziwnego przeto, że szcze­
gó ln ie złoś liw ą kamtianję praso­
wą prow adzili przeciw7ko Kościo­
łow i, jako instytucji, sto jącej na 
straży obyczajów7 i moarlności 
publicznej. A b y  uniknąć odpcwńe 
dzialności sądow7ej, po kilku ućc- 
wodnionych im przestępstwach 
przestali podpisyw ać się pod swe- 
mi oszczerstwam i i kalumjami.

N a  pewne podkreślenie zasłu­
gu je dział re form  seksualnych 
prowadzuny w  „D zis  i Ju tro" 
p izez dr. Szaj kowskiego vel W a- 
cię Szaję, żyda, kierownika W y ­
działu Zdrow ia i Opieki Społecz­
nej M agistratu  nT” C zęstochowy

Fakt zaw ieszen ia czasopisma 
„D ziś  i Ju tro " spotkał się w7 Czę­
stochowie z ogólnem  uznaniem.

Ro*io?nlcy grożs strajkiem
Z a ta rg  w  p rz e m y ś le  n a f to w y m

Ponieważ w dnia 1 września wy­
gasła umowa zbiorowa w  przemyśle 
naftowym, odbyła się konferencja 
właścicieli konalń z delegatami ro­
botników. Konferencja nio dała po­
zytywnego wyniku, ponieważ delega­

ci nie zgadzają się na proponowaną 
przez przemysłowców obniżkę płac, 
wynoszącą 17 proc. Delegaci oświad­
czyli, że na obniżkę odpowiedzą 
strajkiem w obronie dotychczaso­
wych warunków płacy.

■ mgr&s Suc^airsjyrmi
W Cliełmie Lubelskim odbędzie się 

dnia 8 i 9 b. m. Kongres Eucha­
rystyczny, W  sobotę, dn. 8, przy­
będą dontojnicy kościelni, poczem 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
odpustowe, bowiem w dniu tym 
przypada doroczny odpust Naiod/.e- 
nia Maik. Boskiej, tłumnie odwie­
dzany przez okoliczną ludność.

Przez całą sobotę i niedzielę będą 
się odbywały uroczyste nabożeństwa 
w7 katedrze oraz w7 kościele parafial­
nym.

V niedzielę odbędzie się wielk-: 
procesja i Msza poptyfikalna na pla­
cu. Uroczysta akademja kongresowa 
w kinie ,Ton o godz. 5 popoł. za­
kończ te uroczystości.

Już 500 o só b
w  B erezie  K artu sk ie j
L iczba  uwięzionych, ezy raczej 

in ternow anj ch w  obozie odosob­
nienia w  Berezie Kartusk iej w y ­
nosi podobno 500 osób.

J a p o n ia  z a p rz e c z a
TO K JO , 5.9. ( P A T ) .  A gen c ja  

Rengo donosi, iż japońskie M in i­
sterstwo Spraw Zagranicznych za 
przeczą kategoryczn ie pogłos­
kom, W7edług których ambasador 
japoński w  M oskwie Ota kon fero­
wał ostatnio z zastępcą Kom isa­
rza  Spraw7 Zagran icznych  Stomo- 
niakowem i że przy  te j okazii z ło ­
żył mu pro jek t uregu lowania iney
dentów graniczących mięuzy 
.Związkiem Sowieckim  a Mandżu­
rią

Z b l i ż e n i e
m ię d z y  C h in am i a T y b e te m

duchownym Ty-

OS C H Ł A  j U Ż  Z IE M IA , 
OSUSZMY LZ' ...

C i r  T w o ja  ś r o ­
d o w isk o  z a w o d o w a  

s ię  o p o d n *  o w o - 
... n a  r z e c z  p o w o ­
d z ia n ?

S IM L A , 4. 9. (P A T . ) .  —  Dono­
szą z Tybetu , iż  p rzybyła tam o fi 
c-jalna m isja  chińska z ram ienia 
rządu liankińskiego, która ma 
w7ziąć udział w7 uroczystościach re 
lig ijn ych , poświęconych zm arłe­
mu D alaj Lam ie. Sądzą tu jed ­
nak, iż  m is ja  chińska ma 
cele polityczne. Prawdonodob- 
nie chodzi tu o odnowienie ści­
słych węzłów7 politycznych pom ię­
dzy Chinami a Tybetem , jak  rów ­
nież o um ożliw ien ie powrotu do 
Tybetu  Taszi Lamy, będącego 
obok D ala j Lam y najwyższym

zwierzetim kiem
bot.u.

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc wrzesień

Niedzielny numer ABC
zawiera zawsze 14 s t r o n  druki1

w  tam  dod atek lite rack i, dedatek  
p ow ieśc io w y, do d atek  ra d jo w y  
oraz do d atek  m o d y  k o b i e c e !  

i ko& ziu js  t y l k o  1 5  g r o s z y ,  je s t  
przeto  w  stosunku do sw e j treści 
i objętości n a j t a ń s z e m  w y d a ­
niem  n iedzie inem  d zien n ika  w  Polsce.

.
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Wczorajsze popołudnie Challenge‘u
S a m o lo t s ta je  na ś m ig le . —  P ech  W ło c n ó w . —  „ In w a l id z i "  w ró c ą  n a  p o le .
W dniu wczorajszym po przerwie | wania. Publiczność doceniła wi- 

obiadowej rozpoczął się na lotni- doeznie całą ciekawość tej próby, 
sku Okęcia dalszy ciąg jednej z stawiła się bowiem niezwykle licz 
najciekawszych prób, próby lądo-1 nie. Kursujące między lotniskiem

Z  k ra ju
KALISZ

Wiadomości kościelne. — 40-go- 
dzinne nabożeństwo w kościele SS. 
Nazaretanek. W dniach 6, 7 i 8 b, m,
przypada w kościele po-ieformackim, 
obecnie SS. Nazaretanek, 40-godzin- 
ne -nabożeństwo. We wszystkie trzy 
dni prymarja o godz. 6 rano, suma o 
godz 10, nieszpory o godz. 6 popot. 
W sobotę o godz. 6 popoi. nieszpory 
z kazaniem, procesją i uroczystem 
„Te Deum”

Pielgrzymka do Kokanina. W nie­
dzielę, dn. 9 b. m., o godz. 8.30 ranc, 
wyruszy z kościoła św. Józefa w Ka­
liszu pielgrzymka do Kokanina, gdzie 
odbędzie się uroczystość poświęce­
nia Stacyj Kalwaryjskich. Na wspo­
mnianą uroczystość spodziewany jest 
przyjazd J E Ks. Biskupa’ Radoń- 
gKiego z Włocławka.

Ślub. W dniu 2 b. m. odbyt się w 
kościele św. Mikołaja ślub panny 
Stanisławy Raj.ierowny, członkini S. 
M. P. „Szarotka" z p. Antonim Sztyl 
ką. wiceprezesem SMP. „Lechici”.

Rejestracja mężczyzn, urodź, w r. 
1916. Od dnia 1 do 30 b. m. odbywa 
się w Kaliszu, w biurze Wydz. Adm. 
mag'Stratu, rejestracja mężczyzn, u- 
rodzonych w roku 1916.

Ze sportu. — Wyniki regat na 
Prośnle. Przy niesprzyjającej pogo­
dzie, odbyły się w niedzielę regaty 
międzyklubowe na rzece Prośnie w 
Kaliszu. Rozegrano 10 biegów przy 
udziale wszystkich klubów kaliskich 
oraz T. W. „Tryton" z Poznania. W 
ogólnej punktacji wyniki przedsta­
wiają się następująco: Kaliskie T-wo 
Wioślarskie 73 i pól pkt., P. S. Ka­
lisz 21 pkt., T. W. „Tryton" Poznań 
17 pkt., K. W. 30 Kai sz 15 i pól 
pkt., W. K. S, „Prosną" 8 i pól pkt.

Kluby kobiece: P. K. S. 8 pkt,,
Tow. Wioślarek 1 pkt., W. K. S. 
„Prosną” 1 pkt

Zamordowanie policjanta. Pod 
Skalmierzycami, niedaleko Kalisza, 
został w nocy z 1 na 2 b. m. zamor­
dowany policjant, Jan Stachelski. E- 
nergiczne śledztwo prowadzi policja 
celem ujęcia zbrodniarzy i 'Stalehia 
szczegółów morderstwa,
OTWOCK

Bolączki ruchu kolejowego na li- 
nji Warszawa — Otwock. Sprawność 
ruchu kolejowego na linji Warsza­
wa — Otwock pozostawia niestety w 
pewnych wypadkach wicie do życze­
nia. Niektóre pociągi ranne i wie­
czorne, przybywające do Otwocka zc 
znaoznem opóźnieniem. Naprzykład 
pociąg, wyjeżdżający z Warszawy o 
godz. 19 min. 21 zatrzymuje się w 
Wawrze przez zgórą 40 minut, aże- 
by w tym czasie przepuścić 2 pocią­
gi dalekobieżne z W arszawy i 1 po­
ciąg podmiejski do Warszawy. W 
rezultacie jazda tym poi iągiern z 
Warszawy do Otwocka trwa ponad 
półtorej godzin.). Lsprawnieitie ko­
munikacji kolejowej na Inni War­
szawa — Otwock jest koniecznością, 
gdyż w przeciwnym wypadku kolej 
sama ucierpi spowodu zmniejszenia 
się ruchu pasażerskiego. Pozatem na­
leżałoby jeszcze ustanowić pociąg 
nocny w porze późniejszej, np. mię­
dzy godz. 1 -szą a 2-gą w nocy, przy­
najmniej w niedziele i święta, ażeby 
licznym wy cieczkowiczom umożliwić 
całkowite wykorzystanie dnia świą­
tecznego.

Wycieczka uczestników Kongresu 
Gergrafów w Otwocku. W  niedzielę 
26 b, ro. bawiła w Otwocku wyciecz­
ka geografów, złożoua z 20 osób. 
Goście byli podejmowani obiadom w 
Kasynie, poczem zwiedzili uzdrowi­
sko oraz sanatorjum m. Warszawy. 
W wycieczce wzięli udział m. in. 
prof Jan Lewiński z Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. El. Sanę Ga“- 
eia z Madrytu, prof. Mustafa Amer

z Uniwersytetu w Kairze, prof. A.
Charton z Dakaru oraz prof. Johu 
K, Wiight z A.mcr. Towarzystwa 
Geograficznego w Nowym Jorku.

Od l. września nntobnscwa komu­
nikacja na linji Warszawa —  O-
twock. Dnia 36 b. m odbyły się pró­
by ruchu autobusów na szosie 0 - 
twoek — Warszawa i jak się dowia­
dujemy, próby te dały wyniki zado­
walające, wobec czego komunikacja 
stała na linji Otwock — Warszawa 
rozpocznie się dni 1 -go września.
Rozkład jazdy i bliższe szczegóły zo­
staną ogłoszone w  najbliższych 
dniach.

Frekwencja kuracjuszów w 0-
twocku. Lista kuracjuszów zamyka 
się po dzień 25 sierpnia b. r. liczbą 
18.274 osób. Cudzoziemców przeby­
wa obecnie w Otwocku 28, w tem z 
Austrji 4, Ameryki 3, Belgji 1, Cze­
chosłowacji 2, Estonji i ,  Francji 7,
Hondurasu 1, Litwy 3, Łotwy 3,
Niemiec 1 , Szwecji 1, Węgier 1.
SOSNOWIEC

Zamaskowani bandyci obrabowali
sklep. Oncgdaj wieczorem trzech za­
maskowanych, nzbrojonych w rewol­
wery, bandytów wtargnęło do skle­
pu Szymaua Wodzisława w Sosnow­
cu. Bandyci steroryzowaw szy osoby, 
znajdujące się W sklepie, zrabowali 
z kasy 2000 z ł  i po zrewidowaniu 
obecnych, zabrali im 600 zł. oraz 
dwa zegarki, Po dokonaniu rabun­
ku bandyci ulotnili się. Są poszlak’ 
że napadu dokonali bandyci śląscy.
W czacie urządzonej obław zatrzy­
mano kilkanaście osob.
KRAKÓW

Program poby.u braci Adamowi­
czów. Wczoraj wieczorem odbiło się 
posiedzenie Komitetu Przyjęcia Bra­
ci Adamowiczów. Podczas pobytu 
braci Adamowiczów zorganizowana 
będzie na terenie m. Krakowa zbiór­
ka na kupno samolotu „City of War- 
saw‘‘. Braci Adamowiczów bedzie go­
ścił miejscowy oddziat L.O.P.P
KATOWICE

Zatrzymanie kontrabandy. W tych 
dniach straż graniczna zatrzymała 
samochód, zawierający 120 kg. wy­
robów jedwabnych. Przemyt ten był 
własnością Maksymiijana Żydka z 
Jastrzębia-Zdroju
POZNAŃ r

Odczyt rzeźbiarza estońskiego Ne
zebraniu Syndykatu Dziennikarzy 
■Wielkopolskich rzeźbiarz i literat e- 
stoński, Ferdynand Lois Weber, wy­
głosił odczyt, którego tematem były 
ważenia z podróży do I inlandji,
Szwecji, Norwegji i Polski. Gość e- 
stoński zabawi w Polsce kilka tygod­
ni i zwiedzi jeszcze Lwów.

Niesamowity połów W tych dniach 
rybacy wyłowili z Noteci zmasakro­
wane zwłoki mężczyzny, którym się 
okazał niejaki 72-lctir Jan Grocho- 
wiak z Pakości. Na głowie wiJniały
śladv okaleczenia. Pozatem brak by- _ .
ło obu a.- i nogi W śledztwie <*a- r- TL?tament 5rzmi: -Najdroższa Ma-. ’ . . , _____, „„ irymul w marynarce czarne, — smu-
zało się, zc Glochoh tak popełnił sa D kingu jest książeczka P. K. O. i tu 
mobójstwo, rzucrjac się do wody, a :a prjUpja bizuterja, krzyżyk złoty 
z w ło k i  jego zostały rozszarpane przez H żony i 2 obrączki. Testament oddać 
śruby kursujących holowników Na! tylko Marysi i siostrze Irenie. To dla 

nich znalezione nawet Edzia za wychowanie. Ojciec”. De-

mokotowskiem a Okęciem autobu­
sy szły przepełnione po brzegi. 
Wogóle placyk przed portem cy­
wilnym zastawiony był gęsto sa­
mochodami prywatnemi oraz tak­
sówkami, a na samem lotnisku 
stał szereg awjonetek cudznziem- 
kich gości, przybyłych specjalnie 
na Challenge. Wśród nich zwra­
cała uwagę awjonetka dyrektora 
fabryki silników „Renault", typu 
„Caudron", wyjątkowo zgrabna i 
wykwintnie wykonana, biała z ja ­
sno « zielonemi ozdobami.

Pierwszy w próbie tej wystar­
tował por. Karpiński na ,,RWD 
— 9“ , osiągając naolepszy wynik 
w tej próbie, mianowicie 210  pkt. 
Prawdziwą sensacją było powtór­
ne lądowanie Anglika Macpher- 
sona, który ze 149 pkt., zdobytych 
w pierwszej porannej próbie, po­
prawił swój wynik ra  203 pkt 
Naogoł „RWD“ osiągnęły dosko­
nałe wyniki, również i „PZL-ki", 
które jako cięższe, dzięki całkowi­
tej konstrukcji metalowej, pozor­
nie winny były w tej próbie osią­
gnąć gorsze wyniki. Tymczasem 
kt prał Balcer zdobył 194 pkt., in­
żynier Grzeszczyk 203.

Szczegółową punktację tej pró­
by podajemy w ogólnej tabelce.

W ło s i k a p o tu ją
W czasie tej popołudniowej 

próby dwa włoskie samoloty mia­
ły przykre wypadki. Oto samolot 
p. Yincenzi „PS — 1 “ , lądując 
ciężko, przechylił się ku przodo­
wi i stanął na śmigle, wyginając 
połowę śmigła, Natychmiast przy 
byłe pogotowie techniczne odcią­
gnęło „inwalidę" w okolice han­
garów portu cywilnego, gdzie 
mechanicy przystąpili do repara­
cji.
. Drugi skolei Włoch Sanzin, na 

BA — 39 — S“ wylądował rów­
nież z taką siłą, że w powietrzu 
rozległ się huk, a podwozie zgię­
te po prawej stronie przechyliło

zupełnie powierzchnię samolotu 
ku ziemi, tak, że prawe skrzydło 
opierało sie o ziemię, podczas gdy 
lewe zatrzymało położenie norami 
ne. Drugi „inwalida", ciągniony 
przez samochód, powędrował w 
objęcia licznych mechaników. 
Okazało się wnet, że oba te usz- 
Kodzenia dadza się zreparować i 
samoloty bęoą mogły brać udział 
w zawodach.

Duże wrażenie zrobiło również 
nieco niefortunne powtórne wy­
lądowanie świetnego pilota czes­
kiego, Anderle, który, jak wiado­
mo, do czasu tej próby zajmo­
wał po Bajanie drugie miejsce 
Okazało się jednak, że jego us:.<co 
dzenie jest minimalne i chociaż 
podjechał do hangaru bez jednej 
owieski na kole, to doprowadze­
nie wszystkiego do porządku trwa 
ło na szczęście tylko pół godziny.

P rze z  luoę
Pewne wątpliwości budziło rów 

nież wylądowanie inż. Grzeszczy­
ka na „PZL-26". Inż. Grzeszczak 
należy do bardzo popularnych na­
szych pilotów. To też publiczność 
z niepokojem śledziła moment, w 
któ-ym cała komisja techniczna 
otoczyła jego samolot po wylądo­
waniu, badając przez lupy wsz; st 
kie części podwozia. Ku przeraże­
niu wszystkich wyruszył w stronę 
bramki samochód pogotowia tech­
nicznego, lecz na szczęście z pół 
drogi sygnałami chorągiewek 
słano go spowrotem. Wszyscy c>- 
detchnęli z ulgą.

Do późnego wieczora lądowały 
kolejno wszystkie pozostałe ma­
szyny i ppóba ta, będąca ostatr.ią 
z prób technicznych, należących 
do grupy akrobatycznej, została 
zakończona. Nie skończone są jesz 
cze próby startu oraz składu i roz 
kładu skrzydeł. Odbędą się one w 
dniu dzisiejszym w godzinach po­
południowych.

Wypadki i Kradzieże
UPADEK Z WOZU

43-lYniu Zofj- Karczewska, robot­
nica t Wolska 06), spadla z wozu we 
wsi Falenty i złamała lewy obojczyk. 
K. przewieziono na stację Pogotowia.

TRAGICZNY LIST SAMOBÓJCY
i rzy ul. Pańskiej 38, w lokalu (ja­

dalni dla czi< :i) publicznej szkoły 
powszechnej Nr. 104, woźny miejsco 
wy, Józef Świątkiewicz, po wejściu 
an jadalni, zastał drugiego woźnego, 
52-letniego Edwarda Kaniewskiego 
(Targowa 22), leżącego na stole, 
przy głowie zaś «tala maszynka ga- 
zawa, nrzy której kurek byl odkręco­
ny. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, która nastąpiła przed kilku 
godzinami. W kieszeni denata znale­
ziono list i testament treści następu­
jącej: „Błagam was nie ratuicie
mnie. Dosyć tego nieusluehaństwa 
dziecinnego. Spojrzyj za siebie, czy 
tyś bez grzechu, a sadź drugii Ir Ko­
chana Maryniu, córko moja Edziem 
się zajmij o wychowaniu. Daruj mi 
i wybaczcie mi ten mó( ciężki smu­
tek, którego ja już teraz nie mogę 
przezwyciężyć. Dosyć moich cier­
pień. Oddaję vi wszystkie pieniądze

lat przebywa w szpitalu Jana Boże­
go, oraz czworo dzieci

SKOK Z III PIłjTRA
Przy ul. Gęsiej 49, z okna III pię­

tra klatki schodowej wyskoczy! i u- 
padi na asfalt pouwórza 43-letni Iza­
ak Berlinerbiau (Gęsir 45) handlarz. 
W chwili przybycia Pogotowia i i - 
dzielania pomocy przez lekarza, B. 
życie zakończył. Pozostawi! żonę i 
dziecko. W maju r. b. Berliner!1 ?.it 
powiesi! się w ogólnej ubikacji (Gę­
sia 45), lecz dozorca domu, Marcm 
Opaliński w samą porę przeciął pa­
sek i desperata uratował. Weditig 
zeznań żony, mąż od pewnego cza­
su byl chory nerwowo — wskutek 
krytycznych warunków życiowych. 
Komor ie piacita rodzina. Na życie z 
trudnością zarabiał. ,
WYPADEK MOTOCYKLOWY —

2 OSOBY RANNE
Na moście ks. Poniatowskiego, do­

stał się pod motocykl 39-Ifetiń Józef 
Doliński, robotnik (Grodzieńska 9), 
który doznał potłuczenia lewego po­
dudzia. Jadąca tymże motocyklem 
16-letnia Natalja Samulakówna, u- 
czenica (Ossowska 27), wypadła na 
bruk, doznając potłuczenia nóg. Do-

W  K a to w ic a c h  biało-tółte chorągwie
„W y s ta w a  p rz e c iw lo tn ic z o -g a z o w a ”

10 działów. Eksponaty przybyły 
już do Katowic w 15 wagonach.

Min. Komunikacji chcąc uprzy 
stępnić obejrzenie wystawy oby­
watelom całej Polski przyznało 
jadącym na tę wystawę znaczne 
ulgi kolejowe W związku z wy­
stawą odbędzie się próba całko­
witego zgaszenia świateł na ca­
łymi terenie Górnego śląska.

KATOWICE, 5. 9. (teł. wł.). 
W dniu 20 b m. pod protektora­
tem wojew. Grażyńskiego zosta­
nie otwarta w Katowicach wiel­
ka wystawa przeciwlotniczo - ga 
sowa. Celem tej wystawy jest 
wszechstronne uświadomienie 
licznych warstw społeczeństwa o 
metodach obrony przeciwgazo­
wej. Wystawa obejmować będzie

Nmumentalny gmach
ze s z P a  i ż e la z o -b e to n u

KATOWICE, 5.9. (tel. wł.). 
Inż. Schrayer opracowuje 
plan odbudowy gmachu Muzeum 
Śląskiego w Katowicach. Muze­
um Śląsk,e ma być monumental­
nym nowoczesnym gmachem z że­
lazo - betonu i szkła. Gmach ten 
będzie posiadał nowoczesne urzą­
dzenie, jakie posiadają muzea za­
graniczne. Prawdopodobnie
gmach Muzeum Śląskiego stanie 
w sąsiedztwie pałacu wojewódz­
kiego w Katowicach. Działy obec­
nego Muzeum Śląskiego zostana 
znacznie rozszerzone, bowiem u-

tworzony będzie dział przyrodni* 
czy, prehistoryczny, etnograficz­
ny wreszcie dziai sztuki. W Kato­
wicach powołana zostanie do ży­
cia rada artystyczna, która w y 'a  
opinję o planie buaowy. W skład 
rady wejdzie dwóch profesorów 
Politechniki Lwowskiej i War­
szawskiej oraz grono najwybit­
niejszych muzeologów polskich. 
Prawdopodobnie w sierpniu 1935 
r. poświęcony bedzie kamień wę­
gielny pod budowę tej wspaniałej 
placówki kulturalnej na Śląsku.

ś.fff
z P A D E W S K I C H

M ar ja Mnnrowa
P p l m o  v o t o  L u d w l k o w a  r * » m f  i ^ s k a

żona  R e d a k t o r a

zmarła dnia 3 1 sierpnia 7 934 roku. Pochowaną została 
w dniu 3 września na cmentarzu Powązkowskim w grobie 
rodzinnym, o czem, zgodnie z wolą Zmarłej, po odbytym 
pogrzebie zawiadamiają

M ?i, siostry, pasierbica I szw agrow ie

Zafeófczyni ź^ebsfeś
otrzymała w  więzieniu g r̂lna towarzyszkę

Śledztwo w sprawie Zaręb- w woreczku nabity rewolwer, 
skiej, która, jak donosiliśmy, za­
strzeliła swego męża, ustali'0, że
Zarębska nie popełniła zabój­
stwa pod wpływem afektu, lecz 
z premedytacją, ponieważ udając 
się do męża mężoDÓjczyni miała

Zarębską dziwnym trafem osa­
dzono w celi razem z mężobojczy 
nią Pniaczkową, która przed ro­
kiem zadusiła męża swego, po­
rucznika W. P. z twierdzy mod­
lińskiej.

K r o n i k a  s ą t S o w a

jednym z 
szczotki ubrania denata.

dia ciebie i dla Edżia And* Patrzono w ambu-
mech Jurek odda. Ojciec. 3/IX. 1934 ; ,atoriu a fj|j} Pof, $ owia.

WYPADEK PRZY PRACY
Prz; ul. Czerniakowskiej róg Wi­

lanowskiej, 28-letni Jan Jasiński, kie­
rowca (Szopena 10), w czasie zapa­
lania silnika, został uderzony korbą, 
doznając złamania prawej reki Opa­
trzony 'w ambulatorjum Pogotowia.

P o d a te k  od  lOKaJi
Ostateczny termin uiszczenia na­

leżności z tytułu podatku od lokali 
za III kwarta r. b„ wraz z ustawo­
wym już ulgowym 14-dniowym okre­
sem, upływa 14 b. m. Rata niewpła- 
eona w tym terminie ściągnięta bę­
dzie przymusowo wraz z karą za 
zwłokę i kosztami egzekucy jnomi. 
Yi płaty przyjmuje P. K. O. i każdy 
urząd poczjjowy oraz ten urząd skar­
bowy-, który wymieniony7 jest na 
blankiecie nadawczym, rozesłanym 
przez urzędy skarbowe poszczegó1- 
h y i u  płatnikom.

Nowy cennik towarów
m ąc zn o -k o lo n ja ln y ih

Na posiedzeniu warszawskiej 1 to- 
misji Cennikowej Spożywczo-Koio- 
njalnej uchwalono notować następu­
jące orjeutacyjno ceny: kryształu— 
1 zł. 30 {dotychczas 1.45), cukru 
grubszego rafinowanego — 1.40 (do­
tąd 3.55), kostki p-asowanej — 1.65
(1.50), piłowanej — 1.85 (2 zł.) i 
pudru — 1.65 (1 .80), kanzy kra­
kowskiej 0 — 68 gr. (72 gr.), rnacz- 
ku 00 — 72 gr. (80 gr.), 000 — 85 
gr. (88) i 0000 — 88 gr. (90 gr.), 
gryczanej białej — 62 gr. (65), bia­
łej łamanej — 50 (54), gryczanej 
palonej — 66 (68), palonej łama­
nej — 52 (55), natomiast kawy zbo­
żowej — 1 zł. (dotąd 70 gr.), miodu 
kresowego ciemnego — 2 zł. 60 gr.
(2.50) i kwiatowego iasnego — 3.40 
(3.30), kaszy perłowej funtówki — 
54 gr. (52), grochu polnego — 38 
gr. (35), grochu „Victoria“ — 60 
gr. 158), fasoli białej „klocki" — 72 
gr. (68) i cukrowej „jasiek" — 60 
gr. (65), wszystko za, kg. w sprze­
daży detalicznej.

nat pozostawił żonę, która od 5-ciu

6' p
Pitna noina

o  r  i

MECZ POLSKA—Ni EMCY 
Wczoraj, we wtorek, kapitan spor­

towy PZPN, p. Kałuża, definitywnie 
zestawił reprezentacyjny sicład Pol 
ski na niedzielny mecz z Niemcami. 
Skład przedstawia się następująco: 
bramka — Fontowicz. Obrona- Mar 
tyna Bułanow. Pomoc — Kotfarczyk 
II, Kotlarczyk I, Mysiafc Atak: R es 
ner, Mazurek, Nawrot, Wilimowski i 
Włodarz.

Rezerwa; Keller, Gałecki, Szerepa 
niak, Dziwisz, Ciszewski i Niechciol.
Tenis

O PUHAR DAYISA 
Mecz tenisowy Jugosław.ia — Wę­

gry. rozegrany w Budapeszcie o pu- 
har Davisa, zakończył sie zwycię­
stwem Jugosławji 3:2.
Kotarsfwo
DZ1.4 — ZAWODY NA DYNASACH 

Dziś, we śróde, o godz. 20-ej na tD- 
rze kolarskim Dynasach odbędą się 
wyścigi kolarskie z udziałem czterech 
mistrzów Polski — Puszą, Oleckiego, 
Michalak i Włodarczyka. Ponadto 
startować hędą: Popończyk, Klaus.
Głowacki, Stahl. Fajge i u d.

Program przewiduje „ . -h wrze 
sniowy", wyścig oljmpi, ki na 4 >00 
mtr., wyścig junjr.ow l-egi„ hand 
cap, bieg australijski i t. d.

Głównym punktem prograi ru bo 
dzie wielki wyścig amerykański para 
mi na przestrzeni 50 kim z dziesię­
cioma finiszami, przy udział* trzyna 
stu najlepszych zespołów, któri rc- 
Drezentować będą wszystkie klub; 
stolicy i łódzką WIMA.

O MISTRZOSTWO TURYSTÓW 
W. T. C.

Na szosie Raszyn — Nadarz; a od­
było się mistrzostwo szosowe tury­
stów WTC na przestrzeni o0 kim

Zwycięstwt odniósł G. Kaczyński 
w czasie 1:27:26,8 sek., 2) W. Sadcza 
7:33:12 sek.
SzyDownletwo

REKORD SZYBOWCOWY 
W sobotę, dnia 1 -go b. m. pilot 

Aeroklubu Gaańsitiego, p. Michał Of- 
fierski, wystartował z szybot.uska w 
Bezmiećhowej o godz. 13-ej na szy­
bowcu „Lwów".

Pomimo niesprzyjających warun­
ków, atmosferycznych u Offierski po 
bił rekord polski yf locie szybowco­
wym w linji p ncc,i, przeleciawszy 
210 kilometróu. Lądowanie odbyło 
się szczęśliwie kolo wsi Jczierec gm. 
śwmiuchy na zachód od Lucka.

Szpiegował na dwie 
strony

WARSZAWA. — Przed Sądem U 
kręgowym stanął wczoraj Stanisław 
Opydo, ajent służby wywiadowczej w 
Holandji, oskarżony o to, że bez ze­
zwolenia swoich władz zwierzchnich 
utrzymywał kontakt z przedstawicie­
lami obcego wywiadu. Ze względu na 
interes państwa rozprawa miała się 
toczyć przy drzwiach zamkniętych, 
ale odroczono ją spowodu niesta­
wienia się świadków.

Ajy się dostać 
do więzienia...

WARSZAWA. — 68-ioletni Tele­
sfor Glov. acki odpowiadał wczoraj 
przed Sądem Okręgowym o podpale­
nie. Gospodyni podpalonego domu 
swego czasu eksmitowała Głowackie­
go, który, chcąc się zemścić, podpa­
lił jej dom, majac nadzieję, że w ten 
sposób dostanie się do więzienia. Sąd 
uwzględniając motywy czynu stra­
szliwą nędzę oskarżonego i jego eks­
misję wydał wyrok bardzo łagodny, 
bo skazał Głowackiego na sześć mie­
sięcy więzienia.

Z kościo ła ... do w ię z ie n ia
WARSZAWA. — Sąd Okręgowy 

na sesji wyjazdowej w Skierniewi­
cach miał rozpatrywać sprawę Ra- 
azymińskiego, oskarżonego o pusz­
czanie w obieg fałszywych pieniądz;. 
Ponieważ oskarżony nie stawił się 
na rozprawę zarządzono sprowadze­

nie go przez policję. Okazało sir. żt 
Radzymiński właśnie bierze ślub w 
kościele parafjalnym w Rawie Ma­
zowieckiej. Prokurator pozwolił na 
dokończenie ceremonji, aie kazał 3 ' 
resztować Radzymiński ego, skoro ten 
wyjdzie z kościoła. Tak s,ę też sta­
ło, a na rozprawie skazano Radży- 
mińskiego na rok więzienia.

Jak nożna odzyskać 
przyjaciółkę?

WARSZAWA, — Władysława Su 
Ilkowskiego porzuciła w swoim cza­
sie kochanka Walentyna Radziejow­
ska. Nic mogąc jej znaleźć, Sulików 
ski zameldował policji, że Radzie­
jowska go okradła. PolicjJ* przyja­
ciółko odnalazła, a wtedy okazało 
się, żc... niema pos.- todowauego.

| Wczoraj Sulikowski odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym c fałszywe 
oskarżenie i wprowadzeniu w btąd 
władzy. Jednakże Sąd Okręgowy wy­
dal: ojcowski wyrok, skazując tę­
skniącego kochanka na dwa miesią­
ce więzienia z zawieszeniem.

Duży napływ studentów
na P o litech n ikę

W dniu wczorajszym zakonczonc 
zostały zapisy nowowstępującyeh 
studentów na Politechnikę Warszaw­
ską. W' r. b. obserwowany jest wy­
jątkowo duży napływ studentów. O- 
gólcm zapisało się do egzaminów 
przeszło 1009 osób Władze Politech­
niki "Warszawskiej zastosowały no­
wy regulamin wobec zdających eg­
zaminy. Kandydaci mogą zabiegać o 
przyjęcie na jeden w; dział, a nie, 
jak dotychczas, ua 2 w;dział;,

Nie bierzemy udziału
Dowiadujemy się, że Z w ią z c ł  

Miast FoLkicli nic weźmie udziału w 
zjeździć delegatów miast państw sio- 
wiańskich, który zwołany został uC 

Pragi Czeskiej na có b. m.

A.Z.S. zaotega
0  le g a liz a c ję

Od dłuższego czasu trwają zabieg' 
AkademicKiega Związku Sportowego 
o uzyskanie legalizacji. Po wejściu w  
życie nowych przepisów o stowarzy­
szeniach akademickich A. Z  S. mu­
siało ulec reorganizacji, gdyż w  skmd 
jego musieli wchodzie tylko słucha­
cze wyższych uczelni. lsinia’ta rów­
nież trudność w  uzyskan.j praw mie- 
dzy-uczelnianych. Kilkakrotnie przed­
stawiane projekty statutów nie uzys­
kiwały aprobaty władz i adzorczych- 
Obecnie Politechnika Warszawska, 
która uznana została za uczelnię ma­
cierzysta A. Z. S.-u, przedstawiła Mi­
nisterstwu Oświaty ostatecznie u z g o ­
dniony projekt statutu. Statut R‘ii 
przewiduje, że osoby, nic będące słu­
chaczami uczelni akademickich, nie 
mogą wchodzić w  skład klubów spor 
towycli A. Z. S.-u.
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Przed reformą ubezpieczeń społecznych
L e k & rz e  p o d e jm u ią  w a lk ą  o s w o je  p ra w a

to to jest wzajemne ubezpieczenie
n r *  w y p a d e k  c h o r o b y ?

W  okresie dyskusji nad re fo r ­
mą ubezpieczeń społecznych W al­
io  się zapoznać z tą nową form ą 
dobrowolnego ubezpieczenia, kió- 
rą na teren ie  Polski wprowadza 
T owarzystwo Ubezpieczeń W za ­
jem nych na wypadek choroby.

Is tn ie je  pewne podobieństwo 
m iędzy tem ubezpieczeniem, a u- 
bezpieczeniem przymusowem. Po- 
lego ono na tem, że korzysta się 
z pomocy lekarskiej, wnosząc 
pewną stałą opłatę m iesięcną. 
A le  na tem kończy się analogja.

Za to różn ic je s t bardzo w iele. 
Przedewszystk iem  sposób w ym ia­
ru składek, który jes t tu ściśle 
uzależniony nie ou zarobku ubez­
pieczonego, a
od prawdopodobnego kosztu jego 

leczenia.
Wskutek tego ubezpieczenie do­
browolne je s t w łaściwem  ubez­
pieczeniem,
a niema na celu, jak ubezpiecze 
nie przymusowe, wyrównania

skutKów nierówności dochodu.
W yjaśn im y to najlep iej na przy 

kładzie. Ubezpieczony w  Kasie 
Chorych, czyli Ubezpieezaln i 
rrzym usow ej, a zaraDiający, da j­
my na to, 500 zł. m iesięcznie, pła- 
c ić będzie w raz z pracodawcą 29 
zt. m iesięcnie, bez w zględu  na to. 
czy ubezpieczaln ia nia łęczyc ty l­
ko iego. czy  także i rodzinę, be: 
względu na to, w  jakim  wieku jest 
ubezpieczony. Tym czasem  jest 
rzeczą jasną, źe inne będą koszta 
pomocy ala samotnego człow ieka 
w młodym wieku, a inne dla ■czło- 
w ieka starszego, obarczonego licz 
ną rodziną.

Tym czasem  Tow arzystw o Ubez 
pieczeń W zajem nych  pobiera opla 
ty  od każdej osoby ubezpieczonej 
osobno i różn iczku je je  zależn ie 
od wieku. Natom iast wysokość 
zarobku niema najm niejszego 
wpływu na oznaczenie składki.

Różnica ta wynika naturalnie 
stąd, że tow arzystw o jes t dobro- 

„wolnem  i musi m ieć sw oją  kalku­
lac ję  ubezpieczeniową zupełnie 
ścisłą, obliczoną według praw do­
podobnych kosztow.

Druga zasadnicza różnica pole­
ga na tem. że Tow arzystw o Ubez- 
pieczeń W zajem nych  samo zupeł­
nie nie leczy, a tylko pokrywa 
koszty leczenia, i to nie w  10U pro 
centach, a w  75, Naprzykład za 
v izytę  lekarza w  domu płaci ubez 
p ieczony 2.50 zł., ubezpieczalnia 
7.50 zł. Za w izy tę  pacjenta u le ­
karza p łaci ubezpieczalnia 4 zł., 
pacjent 1 zł. (w  tym  wypadku wy­
jątkow o 20 p roc.).

Lekarz w ystaw ia  receptę. Na 
je j podstaw ie apteka w ydaje ubez 
pieczonemu lekarstwo za 25 proc. 
ceny norm alnej, a resztę płaci to­

warzystwo. Podobnie jest z kosz 
Lami operacyj, pobytu w szpitalu 
i t. d., z pewnemi m odyfikacjam i

Ubezpieczeni mogą sobie dowol 
me w yb ierać lekarza spośród 
zrzeszonych w  tow arzystw ie 
(obecnie jes t w  W arszaw ie  około 
200 lekarzy ). Gdyby ubezpieczo­
ny w  ciągu całego roku nie korzy­
stał z pomocy lekarskiej, może 
otrzym ać zw rot składek, w  w yso­
kości za leżnej od w yn ików  finan  
sowych towarzystwa, opartego 
na zasadach wzajem ności.

Dodatnią cechą tow arzystw a 
jest zwoln ien ie ubezpieczonego od 
wszelkich form alności. Pomoc u- 
dzielana je s t za okazaniem kwitu 
towarzystwa. Ograniczen ie biuro­
kratyzmu ma um ożliw ić bardziej 
celowe przeznaczenie funduszu 
na samo lecznictwo.

Tow arzystw o obliczone jes t na 
tych, k tórzy nic pod lega ją  przy­
musowi ubezpieczenia, a w ięc na 
zawody wolne, przedsięb iorców  i 
t. d. W iększego znaczenia może 
nabrać z chw ilą zwolnienia ' od 
obowiązku ubezpieczenia pracow ­
ników, zarabiających ponad 500 
zł. m iesięcznie, jak to jes t w  pro­
jekcie.

Jak w ygląda kalkulacja ubez­
p ieczen ia?

Składka m iesięczna wynosi od 
5 zł. (za  dziecku do lat 7 ) do 21.50 
zł. (za  osobę w  wieku 61 —  65 
la t ).  Dla osób w  wieku od Jat 16 
do 30 składka wynosi 7.50, dla
osób starszycji do 45 !at 9.50

12.50

mi ubezpieczonych, t j. o m ilion 
w ięcej, niż ubezpieczonych przy­
musowo. Roczny zb iór składek w 
roku ubiegłym  w  tych instytu­
cjach w yn iósł okoio 175 m iijo- 
nów marek.

Fow stan ie Tow arzystw a Ubez­
p ieczeń W zajem nych na wypadek 
choroby je s t ciekawym  ekspery­
mentem, którego powodzenie mo­
że w płynąć także i na reformę 
ubezpieczenia przymusowego.

Trzeba tylko pam iętać o tem, 
że tego typu tow arzystw o nie w y­
rów nuje skutków nierówności 
dochodu społecznego w  zakresie 
lecznictwa.

Szczególne znaczenie ma Tow a­
rzystw o dla lekarzy. Chcą oni być 
lekarzam i indyw idalnym i, leczą­
cymi sam odzielnie. W iadom o, że 
lekarze nie lubią „U beziecza ln i", 
którą nazywają „m aszyną do le ­
czen ia". Tow arzystw o U bezpie­
czeń szanuje indyw idualność le ­
karza i ubezpiecze .iego, któremu 
przysługu je w ybór lekarza. Ogra 
nicza się. w ięc do działalności f i ­
nansowo - organ izacy jnej, a cho­
rego zostaw ia indywidualnemu 
lekarzow i. >

Stąd założenie Tow arzystw a 
przez grono lekarzy i aptek, iest 
także objawem  walki lekarzy o

jeszcze jeden projekt reformy utiezpfeczefi
H a s ło  s c a le n ia  rz e c z o w e g o

W czora j w ieczorem  m iał m ie j­
sce w  Instytucie Spraw Społecz­
nych ciekawy re fe ra t p. Sznuka 
na tem at zam ierzonej re form y 
ubezpieczeń społecznych P re le ­
gen t wysoki urzędnik w  Z. U. P. 
U. zastanaw ia Się nad sposobem 
usunięcia nadm iernych kosztów 
adm in istracji i nad reform ą 
świadczeń. Jego zdaniem niesłu­
szny jes t d zis ie jszy  podział ubez­
pieczeń według poszczególnych 
stawek, a dużo w łaściwszym  był­
by podzia ł stosowany do społe­
cznych grup ubezpieczeniowych. 
I  tak pro jek tu je on 3 zakłady od 
rębne: dla pracowników  umysło­
wych, dla robotników i dla ro­
botników rolnych, przyezem  każ­
dy zakład obejm owałby w szyst­
kie rodzaje ubezpieczeń, doty­
czące danej grupy ubezpieczo­
nych. N aw et ubezpieczenie od 
bezrobocia byłoby w łączone do 
ogólnego systemu. W  ten sposób 
spodziewa się pan Sznuk lepsze­
go zaspokojenia potrzeb ubez­
pieczonych i zm niejszen ia kosz­
tów  adm inistracyjnych.

rytury, zachowując m n iejw ięcej 
poziom świadczeń chorobowych, 
przez lepszą i oszczędniejszą or­
ganizację. N ic  wyklucza zresztą 
pan Szu lik potrzeby pewnej „dc- 
f la c j i "  świadczeń.

Dużych oszczędności spodzie 
wa się też  p relegen t przez u n ifi­
kację nadzoru i usunięcie kilku 
organów', które sobie dziś w za­
jem nie przeszkadzają. (Izb a  U- 
bezpieczeń Społecznych, Okręgo­
we U rzędy Ubezpieczeń i Zakła­
dy U bezp ieczeń ).

Onlawiany projekt, dążący w y ­
raźnie dc cen tra lizacji nie w y ­
daje się, być praw dziw em  lekar­
stwem na dzisie jsze do leg liw o­
ści, przeciw n ie sprowadziłby dal­
szy postęp biurokratyzmu.

Szczególn ie nie budzi zau fa ­
nia projekt w łączen ia  do syste­
mu UDezpieczeń, ubezpieczenia 
od bezrobocia wobec zupełnie od­
rębnego charakteru tego ubezpie 
ezenia i n iebezpieczeństwa zw ich 
n ięcia rów now agi finansow ej ja ­
kie ono przedstaw ia.

R ew elacy jne natom iast były

s,v i op in ji publicznej to wynik 
dcinagogji. do które j nic należy 
przyw iązyw ać znaczenia. D z i­
sie jsza  ustawa zdaniem jednego 
z mówców jes t jedną z najlep­
szych, jak ie  istn ieją. Głosy te 
m usiały każdego w prow adzić w  
zdumienie.

W ięc  naprawdę niezadowolę* 
nia niema, w ięc te powszechne 
narzekania, to tylko w yn ik  dema 
gog iczne j prasy, dziwny dopraw­
dy pogląd na świat, Ten n iezw y­
kły optym izm. doprawrdy zmusza 
do smutnych wniosków o na­
szych urzędnikach.

Jeśli chodzi o podział jednej g łosy dyskusji po re fe rac ie  pana

swe prawa.

jedynej składki, która byłaby po­
bierana to, procentowo zm niej­
szyłaby się część, idąca na ubez­
pieczenie chorobowe, a zwiększo- 
lioby część przeznaczoną na eme­
rytury. W  ten sposób prelegent

- i spodziewa się pow iększyć eme-

Sznuka. L iczn i mówejs, rekrutu­
ją cy  się z wszechw ładnej dziś w 
ubezpieczeniach biurokracji- o- 
św iadczyli w ręcz, że w łaściw ie 
przeciw  dziś obow iązu jącej usta­
w ie scalen iowej niema poważ­
nych. zarzutów, a cala akcja pra-

zł. m iesięcznie, do lat 55 
zl., do 60 la t —  15.50 zt.

W  zestaw ieniu ze składką Kasy 
Chorych i z korzyściam i, jak ie  da 
je  ta instytucja, okazuje się, że 
osoba o stosunkowo wysokich do­
chodach^ zw łaszcza w  młodszym 
wieku w y jd z ie  bez porównania le ­
piej na ubezpieczeniu w  tow arzy­
stwie.. Im starszy jes t ubezpieczo­
ny, im liczn ie jszą  ma rodzinę j 
niższy zarobek, tem korzystn iej 
kalkuluje mu się ubezpieczenie 
w  Kasie  Chorych.

Jak w idzim y zatem, ubezpiecze­
nie prywatne jes t celowe i dostęp 
ne dia osób o stosunkowo w yż­
szych dochodach. W obec tego, że 
tow arzystw o płaci lekarzom  sto­
sunkowo wyższe stawki, niż K a ­
sa Chorych, wolno przypuszczać, 
żc jego  pomoc leczn icza będzie 
lepsza, chociaż z drugiej strony 
wym agać będzie w iększych opłat 
dodatkowych ze strony ubezpie­
czonego.

W  Niem czech i w niektórych 
innych państwach europejskich 
instytucja ubezpieczeń dobrowol­
nych rozw ija  się dość pomyślnie. 
Tak  np. w N iem czech is tn ie je  36 
lego typu instytueyj z 4 m i'jona-

Ts;ny fundusz walutowy Niemiec?
P rz e m y s ł w o je n n y  u p rz y w ile jo w a n y

Znaczmy urzrast o ilesu
na u l t i i r o  s ie rn n ia

W  ciągu trzeciej dekady sierp­
nia zapas złota pow iększył się o 
0.6 m ilj. zł. do 492.9 m ilj. zł. R ów ­
nocześnie stan p ien iędzy zagra­
nicznych i dew iz powiększył się 
o 2.6 m ilj. zł do 45.6 m ilj. zł.
Suma wykorzystanych kredytów  

wzrosła o 22.1 m ilj. zł. do 753.8 
m ilj. zł., przyezem portfe l weksło 
w y wzrósł o 32.8 m ilj. zł. do 647.8 
m ilj. zł., natom iast portfe l zdy­
skontowanych b iletów  skarbo­
wych zm niejszył się o 8.1 m ilj. 
zł. do 40.3 m ilj. zł. oraz stan po­
życzek zabezpieczonych zastawa­
mi —  o 2.6 m ilj zł. do 65-7 m ilj. 
złotych.

Zapas polskich monet srebr 
nych i bilonu zm niejszył się o 20.2 
m ilj. zł. do 22.4 m ilj. zL

Pozysja  „inne aktyw a" zw ięk­
szyła się o 2.6 m ilj. zł. ao 169.9 
m ilj. zł., a pozycja „inne pasywa" 
uległa zm niejszeniu o 18.9 m ilj. 
zł. do 237.3 m ilj. zł. Natychm iast 
p łatny zobowiązania spadły o 18.1 
m ilj. zł. do 240.G m ilj. zł.

Obieg biletów  bankowych, w 
wyniku w yżej omówionych zmian 
zw iększył się o 44.7 m ilj. zł. do 
950.2 m ilj. zł Pokrycie złotem ob­
niżyło się z 46 proc. do 44.94 proc. 
i przekracza normę statutową o 
bezmała 15 punktów.

•ii*
Na ultimo sierpnia obieg pie­

niężny wzm ógł się wydatnie, co 
.iest spodowanc zwiększonj m za­
potrzebowaniem  gotowki w  okre­
sie żn iw .

Ile ma kosztować cukier?
K u p cy  chcą 1 3 0  z ł .  za  k i lo g ra m

P A R Y Ż , 5. 9. (P A T . ) .  W  arty­
kule zam ieszczonym w „P a r is  
S o ir" publicysta Siccard tw ie r­
dzi, że dr. Schacht zw oła ł przed 
dwoma m iesiącam i do Reichsta­
gu przedstaw ic ie li s fe r  finanso­
wych i przem ysłowych na tajną 
kon ferencję, na której postaw io­
no podporządkować politykę f i ­
nansową N iem iec potrzebom ar­
mji i je j  g łównych  dostawców.

Wskutek tego pewna ‘ liczba 
przedsiębiorstw , jak  np. Krupp* 
Thyssen, Rheinm etal i inne, uzy­
skała upoważnienie do bezpo­
średniego zużytkowania otrzym a 
nych dew iz na zakup surowców 
bez oddawania ich do dyspozycji 
państwa.

Dzięki tego rodzaju polityce 
niem iecka produkcja żelaza wzro 
sła o 43 procent w  stosunku do 
stanu z ub iegłego roku, a proauk 
c ja  stali o 39 procent.

W  ciągu ostatnich 2 m iesięcy 
niem iecki przem ysł wujenny pra­
cuje wT przyspieszonem  tempie, 
o czem św iadczy rów n ież wzrost 
importu m iedzi, żelaza, drzewa, 
kauczuku. Fakt ten nabiera spe­
cja lnego znaczenia, gdy  się w eź­
mie pod uwmgę. żc im porterzy 
o fic ja ln ie  otrzym ali w' roku bie­
żącym 10 razy m niej dew iz niż 
w  roku ubiegłym.

Dziennik tw ierdzi, że , dr. 
Schacnt stw orzył ta jny fundusz, 
wynoszący 400 m iljonów  marek 
w złocie, k tóry stale się powięk 
sza. Ostatnio N iem cy otrzym ały 
tytułem  należności za dawne za­
mówienia 18 tonn złota  rosy j­
skiego. o ktorego nadejściu nic po 
dano w oficjalnym i bilansie.

przedsiębiorcom  niem ieckim , czy 
niącym zam ówienia zagranicą, 
zaw ieran ie umów w  markach. W

ten sposób uregu low aliby on; 
swe zobow iązania w  zdpprci jono 
wanych markach.

Uprzywilejowanie, należności US-ezp. Społ.
w  p o s tę p o w a n iu  z a p o b ie g a w c z y m

. Ustawodawstwo o zopobiega- 
niu upadłości wprowadza zasadę 
prawną uprzyw ile jow an ia  należ­
ności na rzecz Skarbu Państwa 
oraz należności z tytułu opłat na 
rzecz instytueyj ubiezpieczeń spo 
łecznyeh. Należności te, w  w y­
padkach zaw arcia  układu zapobie 
gawczego, m ają  zapewnione 100 
procentowa pokrycie.

O ile  chodzi o należności Skar 
bu Państwa, to Pan M in ister 
Skarbu, na zasadzie ustawy z dn. 
10. I I I .  1932 r, o spłacie za leg ło ­
ści podatkowych, upoważnił w ła ­
dze skarbowe do redukowania 
należności uprzyw ilejow anych  w  
postępowaniu zapobiegawczem  do 
tej wysokości, na jaką godzą się 
z dłużnikiem w ierzyc ie le  pryw at­
ni.

W  tym stanie rzeczy, skoro sa­
mo Państwo zrzeka się w  znacz­

nej m ierze p rzyw ile ju  dla swych 
należności W im ię ogólnego inte­
resu gopsodarczego utrzym ania 
przy życiu warsztatu  pracy o za­
chw ianej egzystencji —  niema 
żadnego uzasadnienia, aby insty­
tucje ubezpieczeń społecznych ko­
rzystały z w iększego uprzyw ile jo ­
wania.

W obec faktu, że instytucje 
ubezpieczeń społecznych korzy­
stają nadal z całą bezwzględnoś­
cią z uprzyw ile jow an ia  ich należ­
ności w  100 proc. —  Zw iązek Izb 
Przem ysłowo - Handlowych zw ró­
c ił się do Pana M in istra  Opiek' 
Społecznej o w ydan ie zarządzeń 
w kierunku obniżenia w  oostępo- 
waniu zapobiegawczem  wysokoś­
ci należności uprzyw ilejowanych 
na rzecz instytueyj ubezpieczeń 
społecznych do taaich samych 
granic, jak  w ierzytelności Skar­
bu Państwa.

W o  y  o ;  a d a j ą
Podhale i Śi?<k wdlne od groźby zniszczenia
Klęska powodzi, która od pa­

m iętnych dni lipcowych kilkakrot 
nemi nawrotam i nicpoKoiła lud­
ność, de fin ityw n ie  już, zaa je się, 
wygasa. Jeszcze w  Tarnowskiem , 
w okolicach Krakowa i na Śląsku
stan wód w  rzekach jest nienor- 

Cieżki przem ysł niem iecki do- [ malnie wysoki, jednak stopniowo
maga się dewaluacji marki- D r 
Schacht narazie m e uczynił za­
dość temu zadaniu i za lecił

Dotychczas ki-yształ był nabywa­
ny hurtowo po 1 zł. 39 gr. i sprzeda­
wany detalicznie po 1 zł. 40 gr. za 
kg. Zarobek jednego grosza na kg. 
był niedostateczny, gdyż siara ty* na' 
nnuieo przy' rozważaniu były więk- 
ł  :it. Dlatego też wielu kuprów bądź 
■ ̂  ,»a*iiło cukru, bądź dawało
Fązs-o torebki i dopuszczało s ię  vóż-
ręcli uchybień w tuj dziedzinie. W ie­
lu kupców, nic rbeąc stosować nie­
uczciwych manipulacyj, sprzedawało 
cukier po 1 zł. 45 gr. za kg.

Od 1 września przemysł cukrow­
ni! zy obniżył hurtową cenę krysz­
tału o 15 gr., t. j. dJ 1 zł. 24 gr. 
Zorganizowane kupieclwo postanowi 
lo przy' tej sposobności uregulować 
dotychczasowe stosunki w tej mierze 
”i zapewnić sobie pi /.y sprzedaży cu­
kru należyte zysk. Zdecydowano tedy 
sprzedawać kryształ po 1 zł 30 gr., 
zysk więc wynosić będzie 0 gr. na 
kg. Przy nahwiuniu cukru piblicz- 
iiość winna zwr;ic«ic baczurt uwago 
ua dokładną wagę. /

1,5 in i i jo n a  z ło ty c h
z Funduszu Pracy  
na budow ę m iast

W  i Oib — 6Ó r. Fundusz Trący 
przeznaczy około i i poł miljona zł. na 
prowadzenie robót, zmierzających >!o 
sporządzenia planów zabudowania w 
miastach. i

W  związku z tem Związek Mi isc 
Polskich opracował obecnie ankietę,

się obniża. W  C iężkow icach koło 
Tarnow a zaszedł śm iertelny wypa 
dek przy ratowaniu mostu na rze­
ce B ia łe j. Saper Row icki. w yław ia  
jąc z wody belki poranił się tak 
silnie, że wkrótce zmarł.

W isła  na Śląsku pod Strum ie­
niem wynosi obecnie około 2 ni. 
80 cni. ponad stan normalny. Od 
dnia w czora jszego poziom wod w

zagrożonych m iejscowościach ob­
niżył się o około 0.5 metra Gdra, 
która w czora j w ieczorem  o nągnę- 
!a 4.70 cm. poziomu, w  ciągu no­
cy szybko opadła.

W  okolicach Krakowa poziom 
W is ły  wynosił dziś 104 cm. i po­
woli, lecz stale obniża się.

W  m iarę opadania wód u jaw ­
niają się coraz w iększe stra ty ma- 
tcrja lne ludności. W  ciągu ostat­
nich dni zanotowane również k il­
ka wypadków utonięć.

N aogół sytuacja powodziowa 
znacznie się poprawia. Spodziewa 
ny jest szybki pow rót poziomu 
"zek do stanu normalnego, desz­
cze, bowiem ustały.

W  K ILKU WIERSZACH
F A B R Y K A  PRZETW ORÓW  

M IĘSN YC H  W  ŁUCKU
Bydgosao firma „Bacon-Export, 

Gniezno S. A . i  przystąpiła do uru­
chomienia oddziału swych przedsię­
biorstw w Łucku na Wołyniu. Do­
tychczas uruchomiony został eksport 
ja j na rynki zachodniej i południo- 
wei Europy, W  budowie znajduje się 
rzeźnia, chłodnie oraz fabryka kon­
serw mięsnych. Zamierzone inwesty­
cje kosztować będą prawie miljon st. 
Powstanie togo rodzaju przedsiębior­
stwa przyczyni się niewątpliwie do 
podniesienia hodowli na Kresach 
1\ schodnich i poprawy ogolnego bi­
lansu gospodarczego.

N O W A  F A B R Y K /  SZK ŁA
Na terenie dawnej kopalni „Piast** 

w Chorzowie IV  (Nowe Hajduki) 
powstała nowa fabryka szkła, za­
trudniająca około 80 robotników 
I ubryka jest własnością zakładów 
•Stubc.

MONOPOL CHM IELU 
W  CZECHOSŁOWACJI

W  pierwszych dniach wiześaia b f , 
przedstawiciele wszystkich związków 
•chmiclarskieh w Czechosłowacji ma­
ją  powziąó-oslatcezną decyzję eo do 
powołania do życia monopolu cbium- 
larskiego, któryby miał za zadanie 
regulowanie kwes j i  importu oraz 
zakupów chmielu.

„Spostrzeżeniu1 o nauczyrielacn
S to p n ie  ze  p o s tę p y  w ... n a u cza n iu

Zw iązki zawodowe nauczycieli 
zkół powszechnych podejm ują

która ma stwierdzić, jakie miasta zamic akcj ę U  M in. O św iaty ‘przeciwko 
rzajją roboty te prowadzić w T93S 36 | nowoogłoszonym przepisom  o u-
r., jaka pomoc finansowa będzie im w 
tym kierunku potrzebna, etc.

Dane tc putrzebuc są Zv, iązkowi 
Miast w celu zorientowania,- się co do 
wysokości ogólnego zapotrzebowania 
tych kj-cdyLuw zc strony miast oraz w 
celu racjonalnego ich podziału*

. . _V

stalaniu kw a lifikaey j nauczyciel 
skich. N a  podstaw :e nowego roz 
porządzenia M in. Ośw iaty, zna­
cznie zwiększone zostały kompe­
tencje k ierowników  szkół, którzy siące przed końcem roku 
staw iać będą wespół z w izytato- nego.
rami stopnic kw a lifikacy jn e na* __________

1 u czycic lo ia ,. '

V,'prowadzone zostały spec ja l­
ne arkusze „spostrzeżeń ", na któ 
rych k ierow n icy szkół czynić bę­
dą adnotacje o podległym  im 
personelu. Nauczycielom  stałym 
stopnie kw a lifikacy jne stawiane 
będą co dwa lata, zaś nauczy­
cielom kontraktowym na 3 mie-

szkol-

N a  giełdach
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Waluty: Dolar 5.1825; frank fran­
cuski 34.86; frank szwajcarski 172.40 
tunt szterhng 26.18; marka niemiec­
ka 193.50; szyling austrjacki 99.50; 
korona czeska 21 80.

Monety: Doiat ztoty 8.91; rubel 
zioty 4.585.

L,ewizy: Berlin 207.70; Belgja
124.10; Gdańsk 172.45; Holandja 
u58.20- Londyn 26.20; N ow y  Jork 
(kabel) 5.21; Paryż 34.87 ' Praga  
21.97: Szwajcarja 172.60; £ztokho'm 
135.25; Wiochy 45; Oslo 13*. 75 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlan,. 45.25; 4 proc. Poz. Do­
larowa 52.50 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna 118: 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 65, 5 proc. Poż. Kolejowa 60; $ 
proc. Poż. Do lirowa 71; 8 proc. Poż. 
Dillonowska 83.25; 7 proc. Poż. Sta­
bilizacyjna 72.25; 7 proc. Poż, Dola­
rowa W arszawy  63.63; 7 proc. Poż. 
Śląska 64:87; 4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 52 50 , 5 proc. L. Z. T. K. 
m. W arszawy  1 onwersyjne z 1934 r. 
61.75; 6 proc. Obligacje m. Warsza­
wy VI em. 59.50.

Akcje: Bank Polski 89; Lilpop
10.15; Staruchów e 11.50; Warsz.  
Tow. Akc. Fabr. Cukru 22.50; Ostro­
wiec 21.50; Modrzejów 3.70; Haber- 
busch 37.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
W A P S Z A W A ,  4. 9. —  Giełda zbo* 

żowa franco Warszawa za 100 kg. 
Żyto stare i nowe 17.00 —  17.5® ‘ 
pszenica jedn. stara i nowa 748 gl. 
20.0U —  21.00; pszenica zbierana 
stara i nowa 737 gl. 19.00 —  2C.00, 
owies jednolity 468 gl. nowy 14.75 
15.75; owies jednolity stary 17.00 —  
17.50; owies zbierany 438 gl. nowy  
14.25 —  14.75; owies zbierany stary 
lo.Ou —  16.50 jęczmień przent. 632 
gl. 17.00 —  18.00, jęczmień browaro­
wy 20 50 — 22.00 groch polny z 
workiem 30.00 —  32.00; groch W ik ­
torja z workiem 47.50 — '50.00; w y ­
ka 23.00 —  24.CO; peluszka 24.00 —
25.00 rzepak i rzepik zimowy 42.00
—  44-00; rzepak i rzepik letni 38.00
—  40.00- lubm niebieski 9.00 —  9.50; 
łubin żółty 10 50 —  11 50; kon.czyna 
biała surowa o czystości 07 pioc,
90.00 —  120.00- koniczyna biała su­
rowa 70.00 —  90.00; mak. niebieski 
z workiem 46.00 —  50.00; ziemniak 
fabryczne 3.75 —  4.00; maka pszen­
na gat. I B 34.00 —  36 00;' 1 C 32.0C
—  34.00; I D 30.00 —  52.00; 1 E 
2S.0C —  30.00; gat. 11 B 26.00 -  
28.00; II D  25.00 —  26 00; II F 24.0C
—  25.00; II G  ‘23.00 —  24.00; gat.
111 A 22.00 —  23.00; mąka żvtma 
I 95 proc. 25.00 —  26.00; maka 0 —
65 proc. 24.00 —  25.U0; II gat. 19.00
—  20.0U: malca żytnia razowa 19.00
—  20.00; mąka żytnia poślednia 
15.50 —  16.50, otręby pszenne gr. 
stand. 12.00 —  12,50; pszenne śred­
nie 11.50 —  12.00; otręoy pszenne 
mialkrć 11.50 —  12.00; żytnie 10 50
—  11.50; kuęhv Imane F...00 —  
19.50; rzepakowe 14.50 —  15.00, ku­
chy '-słonecznikowe 42 .—  44 proc.
19.00 —  20.00; śruta sojowa 22.00—  
22.50; siemię lniane 42.00 —  43.00.



S tr . 6 N A U K A  I S Z T U K / ABC N r. 246

N a r a d a  „ ł o w c ó w  m i k r o b ó w "
* * ©  5 2  l a t a c h  w a l k i  o  ż y c i e  l u d z k i e

zoraj di K a i cvacki w yg łos ił cha, w j hodować na wołowym  bul
Jia Z jeździe  P rzec iw g i uźliezym  re 
fe ra t o ,-W ielopostaciowości za­
razka g ru ź licy ". A rm ja  uczonych 
śledź: za drobnem, ultram ikro- 
skopijnem żyjątkiem , które c ią ­
g le  usiłuje wymknąć się je j  spod 
obstrzału m ikroskopów i ciągle 
ucieka się do podstępów7, jak  
czarnoksiężnik w  bajce. Zmienia 
swą postać. Gdy Koch w  r. 1882 
ogłosił o odkryciu zarazka gruź­
licy, było to  tak, jakby ten n a j­
groźn ie jszy  z w rogów  ludzkich 
stracił jedną placówkę —  tylko 
jedną, gdyż pie w iedziano w  
p ierw szej chw ili, że w róg  może 
się przekształcić i w  innej posta­
ci znów roznosić wśród ludzi cho­
robę i śmierć.

ionie, a następnie znów zastrzyk- 
nąć doświadczalnym królikom . 
Jeżeli zapadną na gruźlicę —  bę­
dzie to znak, że mikrob Kocha 
jest m ikrobem gruźlicy.

Z narażeniem życia Koch ze 
zdechłej świnki m orskiej wycina 
gruczołkowatą tkankę i umiesz­
cza ją  w  probówce na galaretce z 
surow icy w ołow ej krwi. Probów- 
kę k łaazie do pieca o tem peratu­
rze ciała świnki m orskiej i cze- 
Ka...

P iętnastego dnia zobaczył, że 
Dowierzchnia ga larety  pokryta 
jest blyszczącem i punktami, któ­
re oglądane przez lupę robią w ra­
żenie jakichś suchych łusek. 
Koch w7yjm uje z probówki baweł-

Z  n a u k i  i  s z t u k i

Dziś nauka przystępuje jak gd y .n ian y  korek, ogrzew a otw ór nad 
by ao osaczenia go ze wszystkich j płomieniem, zanurza platynowy 
stron. M ikroskopy okrążą drobne- drucik i wydobywca jedną z łusek, 
go, ńiewridzialnego łucznika śm ier | W łoży ł ją  pod mikroskop. Pod mi- 
c i tak ścisłym kołem, że nic nie kroskopem, w  okrągłem  polu wi- 
pomoże mu podszywanie się pod dzenia, za ro iły  się m ilja rdy  krzy- 
postać drzazgi, laseczki cyanofi- j wych laseczek, takich samych, ja ­
łow ej, czy grzyoka streptotriksa, 7 kie Koch oglądał w7 tkance płue- 
albo nawet uczynienie się tak n i- ! nęj zm arłego robotnika.
Mym i nieuchwytnym, że nie za -l —  A le  ludzie zarażają  się ina- 
trzym ają  go na jśc iś le jsze filtry . I czej, niż ja  zarażałem  zw ierzęta—

Ten nowy atak, o którego p la -j m yśli Koch.— Królikom  robiłem  za 
r e i  m etodzie radzi w łaśn ie w  strzyki z bak terji,-ludzie  wdycha- 
,W arszaw ie Z jazd  P rzec iw gru źH -! ją  bakterje z pow ietrza. Trzeba 
czy, rozpoczn ie się w  52 lata po 
-pierw3zem uderzeniu Kocha, w y ­
dziera jącego  g ru źlicy  na jw ażn ie j­
szą ta iemn.cę —  samą tafem nicę 
je j  istn ienia. Oto do 1882 r. k ry­
je  się w  chorych organizmach, w  
plwoc.nie, w  krw i, w  ciałach 
zm arłych, a le jakby osłonięta 
czapką - m ew idką.

R obert Koch  chytrze i systema­
tycznie p rzygotow u je się do *«ią - 
gn ięcia czapki-niew idki. P^zede- 
Wszystkiem ugruntował tw ierdze­
n ie : jedna bakferja, to je s t jeden  
ikreślony rodzaj, w yw ołu je  jed ­

ną określoną chorobę. U dowod­
n iwszy tę  naczelna zasadę bak- 
te r jo log ji, rozpoczyna poszukiwa 
n ie m ikroskopijnego mordercy7, 
k tAyy tysiące ludzi wpędza w  
charłactw o i wyniszczonych, ó- 
słabłych chwyta w  potrzask śmier 
ci.

Jeśli stn ieje bakterja gru źlicy  
«— m ów i Koch  —  to  je s t  ona tak 
nieskończenie mała, tak szatań­
sko p o tra fi się ukrywać, że nie 
będz:e je j  można zobaczyć w  na­
turalnym  stanie. T rzeba pofarbo- 
w ać tkankę na jak iś  kolor, w tedy 
ła tw ie j da się ją  odróżnić.

P róbu je  w ięc  najrozm aitszych  
kolorów . Zabarw ia preparat na 
brunatno, niebiesko, fjo le tow o .
Niebezpieczną m aterję  tuberku- 
liczną  w y ją ł na p łytkę szklaną, 
m aczaj tc przytem  ciąg le  dłonie w  
zab ija jącym  zarazki dwuchlorku 
rtęc i. Następn ie w łoży ł szklane 
płytki w  niebieską, zabarw ia jącą 
kąpiel. K iedy  po paru dniach w y ­
dobył je  z  kąp ieli i um ieścił pod 
mikroskopem, zobaczył dziwny o- 
braz. W śród poszarpanych komó­
rek  nłu cnych leżały, jakby w  
paczkach, kłębki cieniutkich, m a­
leńkich  pałeczek, których w ie l­
kość n ie przew yższała  jednej 
p ięćdzies ią te j m ilim etra,
■ ? W  ten sposób m ikrob tuberku- 
liezny  stał się w idzia lny. Koch 
rozpoczyna now7y  etap pracy. Za­
raża mikrobem królik i i świnki 
morskie. Zw ierzęta  giną jedne po 
drugich  —  ledw ie padną, ju ż 
Koch* b ierze je  na deskę prepara- 
cy jną i przy pomocy stery lizow a­
nych noży dokonywa sekcji. Od­
krycie Kocha potw ierdza się —  
ustrój zarażonych zw ierząt pełen 
je s t takich samych gruzełków, 
jak  ustrój zbadanego przedtem  
zm arłego na gruźlicę robotnika.
Owe gruzelki w ędru ją  w  niebie­
ską kąpiel i pod mikroskop.
Tam. pod siln ie pow iększającym  
szkłem, znów7 w idać m ikroby gruź 
liey.

Od te j pory Koch do swej pra­
cowni sprowadza ze szpita li tru ­
py ludzi zmarłych na suchoty.
W ycina chore tkanki i robi śmier 
telne zastrzyki setkom świnek 
morskich, królikom, a nawet 
psom, kotom i gołębiom. Za każ 
dym razem w zarażonych zw ie­
rzętach odnajduje mikroba tego 
samego kształtu. Równocześnie 
stw ierdza, że nie n a tra fił na nie­
go ani razu przy  badaniu zdro­
wych organizmów.

Pozosta je ostatni etap doświad 
czenia. po którym dopiero będz

więc i to wypróbować.
Urządza w7ięc deszcz bakterji. 

W  w ie lk ie j skrzy ni zamknął my­
szy, królik i i morskie świnki. 
Skrzynię w yn iósł do ogrodu. P o ­
tem z okna swego laboratorjum  
przeprowadził do skrzyni rurę za 
kończoną rozpylaczem . Codziennie 
w ciągu pół godziny pomDował 
przez rurę do rozpylacza, a stam­
tąd do skrzyni jadow ite  bakterje, 
które zw ierzęta  musiały wdychać. 
Po upływie 25 dni w7szystkie 
świnki moskie leża ły na dnie 
skrzynki, n ieszczęśliw e o fia ry  
gruźlicy.

21 marca 1882 roku Koch staje 
w7 B erlin ie  przed członkami zjaz­
du Tow arzystw a F iz jo log iczn ego  
i obw ieszcza światu o wykryciu  
bakcyla gruźliczego.

Gd te j pory walka z gruźlicą  
dzieli się na dwa fron ty. N a  jed ­
nym znanemi dotychczas środ­
kami medycyna zmaga się z cho­
robą, organ izu je w7 społcczen 
stw ie arm ję pomocniczą, pracuje 
nad podniesieniem  Iugjeny, budu­
je  sanatorja.

Drugi fron t ciągnie się przez 
wszystkie laboratorja  świata. N a j 
w ażniejszą przy czyna tego, że nie 
wynaleźliśm y dotąd radykalnego 
środka na gruźlicę jest niedosta­

teczna znajomość samego z: raz- 
ka. Co dwa lata zjeżdża ją  się 
łow cy m ikrobów na w7spólne na­
rady —  wów7czas lin ja  frontu 
walki z gruźlicą  zw iera  się, za­
cieśnia i umacnia —  poszczegól­
ni żołn ierze te j św iatow ej w ojny 
z chorobą i śm iercią opow iadają 
o swych doświadczeniach, użycza­
ją  sobie w zajem nie swej ciągle 
doskonalonej broni.

N a  m iędzynarodowym  zjeździe 
przeciw gruźliczym  w  Lozannie w 
r. 1924 zwrócono uwagę na na j­
mniej uchwytną postać zarazka. 
Nazw7ano ją  przesączalną, gdyż 
przemykał się. przez najściślejsze 
f i l t r y  -i można go było dostrzec 
jedyn ie przy  badaniu ultram ikro- 
skopowem.

W czora j na zieździe dr. K arw a­
cki przedstaw ił szczegółowy o- 
pis najrozm aitszych postaci za­
razka i chorób, jak ie w7yw7ołu je po­
szczególna postać. Jest to ważny 
krok naprzód —  to tak jakby do­
niesienie o rozkładzie sił n ie­
przyjacielsk ich  i o celach nieprzy 
jacie lsk iego ataku. Teraz nauka 
przejdzie do kontrataku —  zna­
jomość poszczególnych postaci za 
razka gru źlicy  może w reszcie po­
zwoli rozw iązać sprawę szczepień 
ochronnych i leczniczych.

Mówią... piszą.

M i c k i e w i c z  n a  k r e d y t

można uzyskać naukową pew ­
ność, że zarazek gru ziiey  został 
odkryty. N a leży  zarazki, wydoby­
te z padlych zw ierząt, zakażonych 
w laboratorjum  mikrobem Ko

L ite ra tu ra ■%
—  Jubileusz tłumacza W ysp iań ­

skiego. Czeski tłumacz Wyspiańskie­
go, A do lf Czerny, obchodzi w r. b. 
70-lecie urodzin. Czerny7, zasłużony 
dla literatury czeskiej pisarz i kry- 
tyk, jest założycielem poważnego 
„Przeglądu słowiańskiego'‘pktóry re­
dagował przez lat 16. (b )

Teatr
—  Cecylja Sorel w raca  do teatru  

dramatycznego. Głośna aktorka Ko- 
medji Francuskiej, Cecile Sorel, któ­
ra, zerwawszy z „Domem Moljera" 
przed dwoma laty, spędziła ostatni 
sezon w teatrach rewjowych, wraca 
znów do teatru dramatycznego. Bę­
dzie mianowicie prowadziła Theatre 
Sarah Bernard, wystawiając na o- 
twarcie racine‘owską „F edrę" ,

P las tyka
—  W ystaw a sztuki f rancuskie j w 

Moskwie. Muzeum Narodowe Współ­
czesnej Sztuki Zachodnio-Europej­
skiej wraz z Tow. Popierania' Sto­
sunków z Zagranicą organizuje w 
Moskwie wielką wystawę sztuki 
francuskiej. Na wystawie będą re­
prezentowane prace m. in. Picassa, 
ilatisse'a, Legera, Derain‘a, Bra- 
gue'a etc.

—  G rottger  w Czechach. W  Pra­
dze ukazała się pięknie wydana mo- 
nografja Fr. Taborskiego pod tytu­
łem „A rtur Grottger, jego miłość i 
jego dzieło", (b )

—  P an o ram a  Orląt. W e Lwowie 
prof. Stan. Łempicki na łamach pra­
sy lwowskiej wyrsunął projekt, aże­
by w  pamiątkowej Baszcie procho­
wej na wałach stworzyć panoramę 
orląt lwowskich. Byłaby7 to ilustra­
cja walecznych dziejów Lwowa i na­
pewno, tak jak zawsze liczna pu­
bliczność ciągnie do panoramy Rac­
ławickiej, równie licznie odwiedzała­
by panoramę Orląt, (b )

Film
—  B łękitny  fi lm. W  Paryżu ba­

ron Thiery nakręca film  p. t. „N ie­
bieski dymek". W  film ie tyrm wszyst­
kie role grają arystokraci francu­
scy. Występują więc: baronowa Ros- 
ca, markizy de Coussage, wicehra- 
bina de Richemont, hrabina de Ro- 
malle, hrabia Camberet, de Y ;ssoe 
i t. d. Akcja filmu rozgrywa się w 
sferach arystokracji. Zdjęcia odby­
wają się w majątkach samych arty­
stów. Film ten publicznie demonstro­
wany nic będzie. Powstanie takiego 
filmu jest doskonałym dowodom sno­
bizmu pewnych kół arystokracji.

(as).
—  „Nic d a rm o !“ . „Corricre della 

Sera" podaje bardzo charaktery­
styczne wydarzenie z mięuzynarodo­
wego festiyalu filmowego w Wene­
cji, na który zjechało wiele popu­
larnych gwiazd filmowych. Na fc- 
sti\ al przybyli także entuzjaści f i l ­
mu amatorskiego, przywożąc z sobą 
swoje skromne aparaciki w nadziei, 
że zrobią kilka pamiątkowych zdjęć. 
Są to przeważnie studenci, pracow­
nicy handlowi, urzędnicy itp., kupu­
jący aparaty i film y ze swych skrom­
nych’ oszczędności.

Trzech z nich spostrzegło Kar 
Francis, piękną artystkę z Hollywoo­
du i nastawiło na nią swój apara­
cik. Ale w tym momencie Kay

Francis lewą ręką zasłoniła objek- 
tyw aparatu, a prawą zrobiła ruch 
liczenia pieniędzy.

—  How much? (I le ? ).
K ay Francis jest nnljonerką. Na 

filmach występuje w roli prostej, li­
rycznej i melancholijnej kobietki...

—  Moljer i  te a t ra ln y  film. Jak 
wiadomo, w Paryżu zrodził się po­
mysł nakręcania „filmów teatral­
nych", t. j. filmów, fotografujących 
teatr. Tak zrobił M. Pagnol zc swe­
mi głośnemi sztukami „Marjusz 1 i 
„Fanny". Pagnol swój filmowany 
teatr traktuje jako nową, oryginal­
ną koncepcję filmową, pozatem jed­

nak ..filmowany le a lr ’ uważany7 jest 
za nowy rodzaj filmu dokumentar- 
nego.

Przykładem może być projekt sfil­
mowania „Pociesznych wykwinlnisi" 
Moljera w pełnym tekście i w wyko­
naniu „Komedji Francuskiej". Pro­
jekt wywołał w- parwjkiej prasie ar­
tystycznej żywą dyskusję: jedni
gwałtownie protestują, drudzy z za­
interesowaniem czekają na film

W  „iRringoirc" pojawiła się nawet 
.„rozmowa *  Moljerem", który o- 
świadczn, że piseł dla sceny, nie dla 
filmu i że .trzebaby go na ekran zu: 
pełnie przerobić.' (1>)

Listy do redakcji

Spór Językowy
Szanowna Redakcjo!
W  odpowiedzi p. Chajeekicum na 

jego polemikę ze mną w sprawie ję­
zykowej, ogłoszoną w Nr. 243 „Ga­
zety Warszawskiej", pragnę raz je ­
szcze słów kilka odpowiedzieć. Nie 
przeczę zupełnie, że posiadamy w 
jęz. naszym słowa: „niezależny" i 
„niezależnie", lecz zwrot: „niezależ­
nie od tego" zawsze mnie razi, jako 
obcy. Argumenty p. Chojeckicgo, żc 
zwroty takie istnieją w jeżykach: 
francuskim, niemieckim, angielskim
i rosyjskim, wiec dlaczego „jedni 
Polacy mieliby być pozbawieni tego 
sposobu wyrażania myśli", niezupeł­
nie trafiają mi do przekonania, boć 
przecie każdy język ma s t ój sposób 
wyrażania swych myśli.

W  językach: niemieckim, angiel­
skim i francuskim na dziadka i bab­
kę mówi się: „duży o.iciec", „duża 
m a tk a" .  A  ponieważ słowa. duży, 
duża, ojciec i bab ka  śa polski cml, 
więc, na mocy argumentacji p. Cho- 
jeekiego zw roty: „duży  ojciec", „du­
ża m a tk a "  —  mogłyby być używane 
obok naszych: dziadek i bao ka  —  a 
przecie wątpię, czy dziś który Polak 
mówiłby podobnie. Słowa: mieć i 
miejsce są. również polskie, a jednak 
zwrot: mieć mieisce nazywamy gal- 
licyzmem (ayoir lieu), i uważamy go 
za błędny, np. „miał miejsce w ypa­
dek"  zamiast: 7,w ydarzy ł się w ypa­
dek", „zaszedł w ypadek"  i t. p. P rzy­
kładów możnaby7 przytoczyć bez li­
ku, Być może, żc nie każdy przyzna 
mi rację, ja jednak, w sprawie czy­
stości i poprawności języka naszego, 
idę za zdaniem Mickiewicza, że 
„czucie i  w ia ra  silniej mówi du muio, 
niż mędrca szkiełko i oko", czyli rzą­
dzę. się daleko bardziej poczuciem 
językowem, niż nawet' ścisłą grama­
tyką, bo i autor gramatyki może nic 
posiadać w stopniu dostatecznym 
prawdziwego wyczucia ducha języka
naszego; zwłaszcza można to powie­
dzieć o dzisiejszych podręcznikach 
szkolnych, w których aż roi się od 
wszelakich błędów nietylko języko­
wych, lecz i historycznych.

Np, gdyby autorzy nazw dzisiej­
szych województw naszych posiadali 
i mali historję naszę, i uyczuwal.
ogromne znaczenie tradyćji i ciągło­
ści historycznej, to nie _ nazwaliby 
województwa mazowieckiego -— wtr- 
szawskiem, ani podlaskiego — bią- 
łostockiem (bo takie nazwy były w 
Polsce pr/edrozbioiowej). Wojewo­
da. rezydujący7 w Waiszawic, zwał

się mazowieckim, wojewoamwo zas 
zwałolSię mazowieckiem, a WrWiJ o- 
bejnmjncy mniej wiąflćj .obszar dzi­
siejszego województwa lnało:5toekir- 
go, zwał się dawniej województwem 
podlaskiem zełUtolicą Drohiczynem.

Tak samo jest i z poczuciem i tra­
dycją jeżynową. .Natur: Inie, że język 
nasz, jako żywy i bardzo bogaty, mu­
si śię rozwijać w dalszym ciągu, 
musi podlegać upływom języków ob­
cych i tworzyć nowe zwroty7, lecz 
koniecznie w duchu języka, na1 który 
składają się całe stulecia, i dlatego 
rozwój ten musi być bardzo powol­
ny i oględny, a przeciewszystkicm 
nowe zwroty i słowa nic powitały 
wyrtigowywać dawnych naszych 
słów. Dlaczego lip. mamy wprowa­
dzać do jęz. naszego gcrmnnitauy: 
definitywny, zdemolować, sfingować, 
globalny i t. p. dziwolągi, skoro ma­
my doskonałe słowa rodzime: osta ­
teczny, zniszczyć, udać  (upozoro­
wać), ogólny i t. d.

Również dlatego moje poczucie ję ­
zykowo, pomimo pozornie słusznej 
argumentacji zasłużonego i dlatego 
wielce dla mnie sympatycznego o- 
brońcy czystości jęz. naszego p. Cho- 
jeckiego, nic pozwala mi używać za­
imków7 : ktobądz, cobądź, i zawsze 
będę. uzywal: ktokolwiek, cokolwiek, 
jak również i przysłówki winny bvć 
tylko: gaziekoiwiek, jakkolwiek, lecz 
me: gdziebądź, jakbadź . Czyż np. 
nie raziłoby i p .  Chojeckicgo, gdyby J 
Kochanowski w swej znanej pieśni, 
zamiast: „gdziekolwiek stąpisz, któ­
rzy cie piastować lia ręku będą" u 
żył: „gdziebądź stąpisz i t. d.“ . Albo, 
gdyby Mickiewicz w balladzie „Świ­
teź", zamiast: „K tokolw iek będziesz 
w Nowogródzkiej stronic", użył sło­
wa:,* ktobądź będziesz" i t. d. czyż 
to nie l-aziłoby każdego Polaka? A  
czy nie zeszpeciłby się wiersz K ra­
sińskiego : „Cokolwiek będzie, cokol­
wiek się. stanic, Jakkkolwiek pieśni 
nic pojmą szyderco" —  („Przed­
św it"), gdyby ktoś powiedział: „Co­
bądź będzie, cobądź się stanie, jak 
badź pieśni nic pojmą szydercę" 
i t. d.

Ja przyznaję się otwarcie, że pol­
szczyznę swoją urobiłem na pisa­
rzach tej miary, co: Kochanowski, 
■Skarga, 'Sop Sznrzyuski, Twardow­
ski, Tre.fnbicki, Kremar, 'fi.iiadeeoy, 
Mickiewicz, Krasiński.;jl'ń e * o. Sien­
kiewicz, Ujejski, PruS, konopnie! a. 
Słowacki, /isnyk.

Gustaw W oyzbun Paszkiewicz.

W ilno jes t znane z dobrych 
dowcipów. I  z wybitnych ludzi. 
Ostatnio w  jednym  z pism w ileń ­
skich („K u r je r  W ileń sk i" N r. 
230) ukazał się artykuł pod tytu ­
łem : „Pom nik  M ick iew icza w
W iln ie ".

A rtyku ł ten cytu jem yw całości: 
.,Od pewnego czasu na asymetry­

cznym czworokącie koło placu Orze­
szkowej . ucichły prace nad budową 
pomnika Adama Mickiewicza. Na 
trawniku ogródka leżą spokojnie ol 
brzymie kamienie, naprzeciwko uru­
chomiono szopę dla gier.

Spokój ten jest jednak pozorny, j 
Prace nad Pudową pomnika postępu- 
ją naprzód i są już prawic na ukoń­
czeniu.

A więc przedewszystkiem sprawa 
placu. Magistrat robi . starania, aby 
odkupić część ogródka t. zw. sztral- 
lowskicgo za niezbyt wygórowaną 
cenę. Jak informowaliśmy już, właś­
ciciel tego placu zażądał zbyt wiele 
— 70 zk za 1 mtr. kw Wysiano więc 
w tej sprawie podanie do minister­
stwa, które niedawno zażądało pew­
nych wyjaśnień Magistrat opracowu­
je' obecnie tc wyjaśnienia.

Niezależnie ud sprawy placu, którą 
załatwia magistrat, postępują prace 
nad budową pomnika. Artysta lzeż- 
biarz Hmiryk Kuna wykonał już pła­
skorzeźby boczne i gran tu woiyn- 
skego i wykończy! model pomnika, 
z którego będzie dokonany odlew 
bronz.owy. Nastąpi to w czasie naj­
bliższym, .

Sprawa podtoża ^została już rów­
nież definitywnie wyjaśniona. W yTzy 
ma ono doskonale ciężar pomnika, 
którego ciężar, dzięki szerokiej pod­
stawie, nie będzie duży. Obciążenie 
na 1 cmtr. kw. będzie wynosiło za­
ledwie pół klg., to znaczy mniej niż 
pod fundame</ami dużych kamienic.

W  Uo'ńcu bieżącego miesiąca lub 
na początku przyszłego rozpoczną, się* 
pra.e nad układaniem fundamentu. 
m i. Wąsowicz, kierownik robót tech­
nicznych. obiecał, że wc wrześniu br. 
fundament będz e gotów.

Pozostanie wiec transooft pomnika' 
z Warszawy i ustawienie go r.a co- • 
■kole. ' j

Zc sprawozdania sekejh finansowej 
Koni-iictti Budowy Pomnika wynika,' 
żc brakuje jeszcze około 300 tys'ęcy 
złotych. Dotychczas Zaś zSbrano i wy 
dano 348 tysięcy złotych. Otóż brak 
tej rumy nie wpłynie na roboty. F ir-' 
my bowiem wykonają szereg prac na ; 
kredyt. Pomni!, będz c odsłonięty fali 
przypuszcza Komitet w jesieni 193$-, 
roku. I

W  cełu uzyskania funduszów kc- 
miiet rozpocznie w czasie najbn ń:zym 
szeroką propagandę i roześle 2( 0.000 
odezw V  listami oPar do wszystkich 
większych ośroduów w kraju

Co za subtelność! Jaka cyzelo­
wana robota. Tc kamienie, k tó re .

„le żą  spokojn ie" —  czyż mogłyby, 
leżeć niespokojnie? Ten  gospo­
darz w róg  M ick iew icza i te wszy­
stkie „d e fin ityw n e w yjaśn ien ia". 
Odbronzowianie. Bez skrupułów. 
Podłoże w ytrzym a! Pó ł k ilo na 
1 cm. kw. Lekko będzie ziemi, 
choć pewnie ciężko w ieszczow i. 
Oby tylko podłoże wytrzym ało. 
Cóż za rozmach prac —  wiedzą, 
że trzeba sprawdzić, czy pomnik 
nie zechce się pochylić albo 
wręcz p rzew rócić i „ leżeć  spokoj­
n ie".

Odsłonięcie na je s ien i! Jak 
„przypuszcza ją ", jak  pan k ierow ­
nik „ob ieca ł". W ydano już 348 ty- 
siępy, potrzeba jeszcze 300.000. 
Głupstwo, rozpisze się 200 tys. 
odezw, i gotowe. Ludziska pie­
niądze nadeślą. Tym czasem  f i r ­
my wykonają robotę na kredyt. 
M ick iew iczow i nie odmówią. Ko­
mu, jak  komu.

A le  pomińmy żarty. W  tym sa­
mym numerze pisma, na te j sa­
mej stronic spotykamy taką żało­
sną wzm iankę:

„Wczoraj odwiedzili naszą ledak 
cie p. inż. Breycha i p. Narcyz Goś- 
ńńSM z Grodna1 i oświadczyli:

—  Zwiedziliśmy dziś Rossę. Byli* 
śmy m. in. na grobie Władysław a Sy­
rokomli i mocno nas zabolało, że 
grób naszego Lirnika wioskowego nie 
jest ogrodzony. Składamy na ten cel 
w redakcji po 5 złotych zapoczątko­
wując tem dalszą na ten cel składkę.

Przykro się zrobiło. Aczkolwiek nie 
byli to ludzie obcy, bo sąsiedz: '"z za 
miedzy, ziomkowie z tej samej zi^mi, 
którą pięknie opiewał Syrokomla — 
to iuinak zwrócenie nam uwagi na 
brak pieczołowitości i opieki nac p a ­
miątkami, które tu u siebie w Wilnie 
mamy —  chociaż zupełnie słuszne —  
boleśnie zawstydziło. Umiemy się zdo 
bW  na, szeroki gest i ofiarność, gdy 
cel- ofiarności jest głośny i szumny —  
nie siać nas jednak na szczyptę u w a ­
gi dia Tych, co skromni za życia nie­
mniej skromnie dziś w ziemi naszej 
spoczywają. Przypomnijmy cicnegn 
Lirnika i za przykładem pierwszych 
ofiarodawców złóżmy również pc p a ­
rę groszy na ogrodzenie Jego grobu.

Redakcja nasza otwiera od dziś na 
ten cel specjalną rubrykę” .

Pom ijam y śnue3zną frazeo ło  
g jc  notatki. Chodzi o coś innego 
„P o  parę g roszy" na ogroazenie 
grobu Syrokomli i budowa pom­
nika na kredyt. Coś tu nie jes t w
ncrzadk.u I1 * -r » nt D'

ą .  s.)',

i\a ek ra n ach

99 w i e l k i  T r a c z "
( ,F . Ih a n n o r ija “)

Nfreczcie film r.meryhtsński z ran- 
s:m! *N!are€zcic śwdetna technika fil­
mowa oudana na usługi pewnej ruj 
śli, z którą można się zgadzać lub 
nie,1 ale która wogóle... jest.

Boć właściwy bohater całej histo­
rji to' nic osoba tytułowa —  wielki 
nietyle gracz, co szuler BlaJce 
(Clark Gable) —  ale jegc z lat dzie­
cinnych przyjaciel i wspólwychowa- 
nek - obecny prokurator, v; końcu 
zaś filmu gubenator, Jim (William 
Powell).

Kochając calem sercem wykolejo­
nego Wać kie, oskarża go nieubłaga­
nie przed sądem, domagając się diań 
kary śmicrc., a potem, już jako gu­
bernator, odmaw.a ułaskawienia, w 
sumieniu swem będąc przekonany, 
zresztą trafnie o winie oskarżonego i 
o zgubnych skutkach społecznych, 
jakie pociągnęłaby za sobą bezkar­
ność zbrodni. Won nawet stracić naj­
droższy swój skarb .■? świecie: "li­
tość ukochanej żony (M ,7rna Loy),—  
która nic umie zrozumieć szczytnvch 
pobudek jego postępo-wauia ani he­
roicznego zwycięstwa nad sobą i 
opuszcza go w najtęższej chwili, —  
aniżeli zejść z drogi obowiązku, na­
łożonego nań pracz odpowiedzialne 
stanowisko społeczne.

Ramy recenzji nie pozwalają na dy 
skusje szeregu zagadnień i proble­

mów etycznych, poszerzonych w tym 
naprawdę inteligentnym filmie. Są 
pewne akcenty lokalne, niezbyt zro­
zumiałe dla naszej publiczności, ale 
to ginie w całości;* Dod każdym 
wzgiędem interesującej.

Również z punktu widzenia filmo­
wego przykłasnąc trzeba reżyserowi 
(Van Dykę), który nawet teatralny 
temat ujął w sposób kinowy, nadal 
akcji temno wartkie (za wyjątkiem 
dwócii przj dhi.gicti djalogów w środ­
ku filmu), a w kilku scenach (pożar 
statku, mecz bokserski, widzimy w... 
kulisach, agitacji politycznej; synte­
tyczny skrót rozwoju duchowego o- 
bu chłopców, rozprawa sądowa, po­
kazał lwi pazur jednego z pierw­
szych w świecie rcalizaio<ow.

Z wykonawców najlepszy Clark 
Gable. Stworzy! typ świetny, zresztą 
roln do tego bardzo się nadawała. 
William Powell, znany dotychczas ra 
czej, jako „czarny charakter” , dal 
tyni razem silną sylwetkę prawego 
człowieka. Myrna Loy, jak zwykle, 
bez wyrazu. Dobre zdjęcia i udźwię­
kowienie przyczyniają się do bardzo 
dodatniego wrażenia, jakie wynosi­
my z tego filmu.

Nad program niezły reportaż PAT 
o Zjeździe Polaków z Zagranicy i 
aktualności krajowe i zagraniczne.

R.

Szkieiety rycerzy Rolanda
w  W ą w o z ie  R o n s e w a ls x im

Na gran icy  francusko - hisz 
pańskiej, gdzie przed 1200 la ty 
stoczono słynną b itwę pod Ron- 
ccvallcs ma być w zn iesiony pom 
nik ku czci Rolanda, rycerza bez 
trw og i i zmaży*, sław ionego przez 
średniow ieczną poezję. Okazją 
do wzn iesien ia  pomnika dało stu­
lecie odnalezienia w  O ksfordzie 
rękopisu „Chanson cle Roland", 
op iewającego jego  zgon.

P rzy  kopaniu fundam entów 
pod pomnik Rolanda na wzgórzu 
Ibaneta, gdzie m iał zginąć boha­
ter, znaleziono w  ziem i dwanaście 
w ielk ich  szkieletów  ludzkich, uło­
żonych jeden  obok drugiego.

Legenda mówi, że w raz z Ro- 
laclnem w alczyło dwunastu pala­
dynów - rycerzy. Rolana m ial w y­
szukać na polu b itw y ich zwłoki i 
znieść je  przed um ierającego ar­
cybiskupa Turpina. Na tem koń­
czy się legenda, lecz jes t prawdo­

podobne, że K aro l V rielki kazał 
bohaterów pochować razem obok 
siebie. Odkrycie w  Roncevalles 
wywołało w ie lk ie  zainteresowa­
nie. K ilka  tow arzystw  naukowych 
wysłało swoich reprezentantów  
na m iejsce znaleziska.

„M a rc h o łt*
Z ap o w ied ź kw arta ln ika . 
In sty tu tu  L iterack iego
Instytut L iterack i w  W arsza ­

wie, zw iązany, jak  wiadomo, Ł 
kierowanym  przez Stan. M ichal­
skiego Funduszem K u ltu ry  N aro­
dowej, zapowiada wydawanie 
kwartalnika, poświęconego spra­
wom kultury polskiej.

K w arta ln ik  będzie nosił tytuł 
„M arch o łt" i ma ukazać się ju ż z 
końcem września. Redakcję objął 
prof. dr. Stefan Kołaczkowski.
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T E A T R Y
*

TE ATR  NARODOW Y: Dziś i ju 
tro_ komedja Bałuckiego „Kłuh ka* a- 
■.tow z Dulf bianką, ^wlklińskr. 
Węgrzynem i Stanisławskim. W pró­
bach „Luawlk XI”  Dclavigne’a w 
przekładzie Mifaszewskicgo.

TEATR POLfanl: Dzie i jutro ko- 
ledja muzyczna Benatzky‘ego „Roz. 

....„zna dziewczyn:" z Romanówną, 
Dymsza Swnem.

1 ł A 11.’ NOW Y: nieczynny 
TE ATR  LE TN I: Dziś nieczynny, 

jutro „■enrijera komedji W, Rapa­
ckiego .(Człowiek, który nie pije“  ze 
Zn .zem. 

i Ł a  TR M A ŁY : nieczynny.
linMERAt.NY: Aziś i jutro sztuka 

Wacław* Grabińskiego „Kochanko­
wie” z Grywińska.

HOLLYWOOD- Dziś i jutro rewja 
p. t. „Hula; - Banda" z Halamą, Par­
nellem i Żelichowską.

TE ATR  D R AM ATYC ZN Y: Dziś i 
codziennie „Burza nad morzem". 
Komedja Jadwigi Rzepeckiej-Iwa- 
nowskiej.

D O LINA  SZW AJ C ARSKA: Dziś i 
codziennie widowisko regjonalnc „We 
sele na Kurpiach" Początek o goaz. 
8 m. lo.

WY „STAWY
IN S T Y T U T  PROPAI i A N D Y  SZ1LI­

K I Królewska 13. Wystawa „życie 
polskie. w malarstwie".

ZACHĘTA: Wystawa „Polska i jet 
lua

MUZEUM NARODOW E (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol­
skie. w  czwartki —  obce, A*. 3 Maja 
13/15: W aroay, piątki sobota, ma- 
dzielą —  wystawa sztuki zdobmczej.

K O N C E R T Y
S. i M. (Królewska 11). Ud godz. 

tS-tej —  orkiestra, dancing.

!
l o t e r i i

2 -g i d z ie ń  c ią g n ie n ia  IV -e j k la s y
I i II ciągnienie
G łów ne w yg ran e

10.000 zł. nr. 80340 83639 116256
5.000 zł. nr. 12031 130203 157uu8 

161395
3.000 d. nr. 2409 6606 10852 12666 

2768 27811 33256 36240 44092 53221 
55612 73098 81796 84123 87078
111748 132384 143076 151462 158167 
163052

Po 1.000 zł. nr.: 42028 1401S 15903 
22490 23289 2692-' 31704 33807 38177 
"656.1 47480 49275 54103 55648 56095 
38518 61084 65822 67326 69871 70090 
80906 86427 93395 95238 9987 4
1UU27 106011 106572 111212 117036 
115553 117230 121895 123221 131930 
132236 134614 138719 145781 148154 
148421 155159 157505 161985 1G48G*

S ia w k i
8 48 7a 99 172 86 376 99 668 823 63 
83 967 1122 254 373 78 :43 608 
20 95 738 b7 875 977 2057 568 382 
4ou 3,3 711 26 806 33 90 5 13 3020 
256 339 45, 567 653 35 8b 727 43 
54 943 1003 ,40 86 275 ,8f 919 
56 736 5008 89 84 244 56 ,08 94

372 558 73 840 49 90 967 78 15352 74 
543 83 93 99 639 753 926 16066 80 9o 
131 220 436 562 649 878 17045 86 163 
70 373 691 760 868 71 945 93 18013 
40 362 438 73 009 735 893 1S285 300 
58 544 610 740 08 829 914

20116 54 233 316 46 52'57 584 617 
30 39 78 778 825 937 43 44 47 21293 
496 502 4 990 22106 26 350 58 447 82 
a55 58 631 882 23257 62 301 78 644 
60 74 709 894 935 24036 107 99 333 
73 489 770 844 60 99 25013 40 455 581 

j / 80 93 98 760 832 35 75 945 26041 
’70 305 47 60 462 858 63 80 %  719 
56u 27003 43 55 204 536 95 746 800
43 28,43 465 522 34 642 848 29119 336 
445 98 830 947

30029 34 78 144 279 428 653 797 819 
24 992 31001 114 255 410 838 915
32189 2 i l  46 77 593 649 783 899 943
33145 90 236 371 78 632 817 957 83
,4013 75 421 552 <*) 876 35251 374 94 
604 29 79 835 61 84 978 36290 98 412
44 619 54 84 7 H  37 8 l 90 903 68 g8 
37049 250 73 651 923 76 900 75

38049 79 104 589 39135 §3 570 S5 
■U0 924 68 40027 526 664 781 909
41249 54 59 464 706 S02 5 997 42i5) 
301 411 ,2 95 578 605 35 71 77 7 8 
875 f i  43022 34 160 211 57 312 29 M 

536 o70 98 756 90 J °5 .;0J6 155 52 | 358 71 53 / 642 916 44036 104 43 492
250 310 65 766 8*8 7215 16 39 P 06 671 833 9t; 1? 20 33 45438 6,5
366 70 78 44 I 669 724 28 810 9/ 93 72 854 6o 942 46383 61S 745 93 91*.
909 8167 228 310 60 445 586 625 87 18 47117 28 5b O T  489 645 705 19 945
754 9106 12 295 683 61 9e 796 828 ‘ 48032 324 50 859 49157 233 761 734

10179 218 52 666 92 93 976 11150 82 925-
88 221 54 61 312 160 66 915 12320 31)202 23 392 307 53 962 68 51000
426 544 677 800 89 13071 18» 21? 340 i 21 201 334 60 W  30! 39 690 930
559 %  745 85 860 902 53 14049 tlb 23! 12,81 ”  - 10 70 95 634 5„0l4 51 74

,189 364 532 8 5 6 39 4 8 90 906 54181

KINA
A D R IA : „Całuj mnie jeszcze".
A S ; „Szpieg * nvąscę“  i „Pat i Pa­

tachon jaK<> dzicł-.i wojacy".
AM O R ' „W ielka grzesznica" i 

„Porwanie".
A N T IN E A : „Pod T woją obronę" i 

doaatki.
A TLAN TIC ; „Synowie pustyni" z 

FTpen, i Flapem.
APOLLO: „Bolero".
C APjO O L: „Buster nawarzył pi­

wa" i „Spełnione marzenia".
CASINO: „N a  fali wspomnień".
COLOSSEUM. „Kobiety w jego ży- 

ziu“  i rewja..
COLOSSEUM: „Bohater Arizony" 

i dodatki.
CORSO. „Parada rezerwistów" 1 

doaatki.
CRISTAL. „Psie życic” , „Rewo- 

uc;a*.
ERA . „OlchHu życia" i „Królowa 

izyoltości".
EU RO PA: „Od wieczora do półno-

:y'*,
FAM A  „Uemoi złota" i „proku- 

-aior Alicja Horn".
FORUM: „Sprytna dziewczyna".
ULOKJ A: „Bez honoru” .
KOMEFA: „Byłem szpiegiem”  i re- 

tvja.
„IN O  PARAF-jl S\V ANDRZEIA:
ie damy ziemi skad nasz ród" i 

.Kawalerowie dzikiego zacnodu".
M EW A: „Droga do szczęścia" i 

.Suanda* w Buuapeszcie".
MAJESTIC. „Kaiastroia Czelusk. 

aa '.
MASKA: „Maharadżą kampuru",

,Nie będziesz kurtyzaną".
MARS: „Dziś żyjemy” , „Samu

aug".
AiEJSKLE: „Duma ■ bokser .
MIEJSKIE (dla młodzieży pocz. 

l.->0): „Dziecinny ehlupitc” .
NOW A TOiVii*O.UA: „/.hańbiona" i 

• Seiee o,bi zyina".
NO W Y SPLENDID ; „Awanturki 

jego cśrk.i" i rewja,
OKO PRAStvir,: „Zdobyć cię mu­

szę".
P A N : „Radosna godzina Mickey 

Mouse".
PETIT TRIANON: „Obiad o 8-ej” , 

„Nieznajoma z icłcłonu” .
POPULARNA ( l ;  .mojsutego 20). 

,1‘ od pręgierzem" i „Zdradliwe strza 
ły“ .

PROMIEŃ: „Józtf w Egipcie" i
.„Kinumanjak".

PRAG A: „Czarny kot" i „Skrzy 
dlate fatum"..

RAJ: .Chandu ’ i „Nie aamy ziemi”
R1V I I  K A : „Tajny uetektyu ", „E- 

dra śmierci" i dodatki.
RUNY: „Markiza Jorisaka” i akiual 

ności” .
STY ŁO W Y: „Przedmieście".
SOKÓŁ. „Miss Flora" i „Zdubyw 

cy“ .
STAROM IEJSKIL: „Wąlczący sza­

leniec" i film  polski.
UCIECHA: „Śmierć odpoczywa” .
UNJA: „Nocne sądy” , „Pośrednik 

mimsci” .
„YAR IL ib -K IN U  ("m aili Cyrku): 

Rewja "Oni tańczą” 1 Komedja „12 
Krzeseł .

73 9o 33o -8o 466 77' 5oO 88 >655 869 
88 55053 134 54 85 239 476 559 752 
99 984 56087 96 244 4Sl 748 61 57076 
135 75 298 415 57 647 703 813 924. 55 
.76 68 58C14 192 398 626 46 715 59116 
297 335 412 537 713 826 36 996.

60015 148 65 80 407 535 o47 809 56 
58 94 929 44 61020 25 2C8 4C 272 461 
600 35 728 55 82 90 62043 163 513 33 
633 703 58 81 63123 214 2S 427 68 
608 716 83 64023 135 436 53 718 76 
821 65081 282 324 408 66023 398 423 
51 53b 675 711 8:5 990-67021 103 13 
40 214 421 5OS b 19 770 73 850 6SOO5 
79 116 221 320 81 420 73 663 65 77 
992 69037 58 203 23 51 386 700 2 60.

70037 S0 113 8j 2Sj  85 340 407 547 
9b 613 304 913 82 71u93 289 3S0 409 
584' ‘ S98 72061 67 93 137 51 247 305 
o 19 72 4bij 624 748 991 73014 107 

Gor. 4. Dyst. 1600 mtr. nagr. 1.800(677 768 74085 JiO 673 731 66 312 60 
zł.: 1) Dola III. ż I ipowicz. 2) Qn, 62 79 902 10 15 65 75081 118 275 448 
poun-as (81), 8) Kab;ra (1 ..50). 4)
Akwaforta (16.50, zero Elka (14.50),
Tot. 21, fr. 13,50 i  21,50. Za Elkę, 
zwrot stawek.

Gon. 5. Dy st. 1100 mtr. nagr. l.SuO 
zł.: 1) Jce. ż. Stasiak, 21 Turcja 
(52.50), 3) Hultaj (168.50), 4) Ga

Wysctgf konne
W Y N IK I GONITW  Z I)N . i .  IX.
Gon i .  Dyst. 2200 m nagi-. 1.600 

zł : 1) Dres, chi. Kobitowicz, 2) Pro- 
vil! (9,50), 3) Lutnia (26,50). Tol. 
11 zl.

Gon. ' Dy st. 1100 intr. nagr. 2.500 
zl.: I Landit, i .  Nowak, 2) Nervi 
(17). Tot. 5,50 zł.

Gon. 3, Dyst. JluO ąrtr. nagr. 1.800 
zl.: 1) Garuffa, ż. Pasternak, 2) Ba­
czyli (29), 3) Lawyca 25.50), 4)
Czorsztyn (117), 5) Proca (63), 6) 
Julja (492), 7) Diatwa (27j, 8) Go­
plana (538,50). Tot. 11, fr. 6, 7,50 i 
7 zł.

zm airii
8. p. Stanisława z Lcgackich Ja- 

kubiakowa, urzędniczka, 1. 27, w
Warsiav.’ie; ś. p. Aleksander Bem e- 
r.eryt P. K. ! . .  w Warszawie; ś. p. 
Seweryna z Żegzdrów Meyro, w Sie­
mianowicach; ś. p Kazimierz Stra- 
życ. urzędnik, 1. 35, w Warszawie; 
ś. p. Aleksander Lazer, księgarz, 1. 
63, w Warszawie; ś. p. Anna z Ra­
kowickich Jacobsouowa, 1. 28, w Sau 
domierza; ś. p. Władysław Jedliński, 
mż.-leśnik, w Warszawie; ś. p. Fran­
ciszka Ksawera z Kuferskicli Siedla- 
nowska, wdowa, I ,73, w Warszawie; 
ś. p. Wuierja z Taflińskich Taflińska, 
1. 67, w AYarszawie.

lonna II  (38), 5) Tnipas I I I  (273), 
6) Tour dc Yalsc (138,50). Tot. 6, 
fr. 5,50, 7 i 11,pu z),

Gon. 6. Dyst. 2100 mtr. nagr, 2.400 
zł.: 1) Dniepr, ż. Gili, 2) Kornak ( 8), 
3) Buizan (18.50), 4) Torreadore
(36). Tot 37, fr. 8,50 i 6,50 J .

Gon. 7. Dyst 1600 mir. nagr. 1.400 
zł.: 1) Mcnzalówna, j. Balcer, 2) Ar- 
va Ya rlia (161, 3> Lala Roukh (43), 
1) Princcsse (42.o01, 5) Huron (76), 
6) Pra Diavolo I I  (259), 7) Goldellla 
II (417). Tot. 13, fr. 6, 6,50 i b i.

Gon. 8. Dyst. 2100 mtr. nagr. 2.000 
zł.: 1) Cbapean Bas, ż. Gili, 2) Le Pa 
łikare (15.50), 3) Murat I I  (3S.50), 
Tot. 7 żf.

ZAPISY NA  DZIEŃ 6 M YłZEśNlA

GON. 1. Dyst. 2400 mtr.: Felka, 
Kombinator, Barka, Bry tanja, Biedy - 
n,

GON. 2. Dyst. 2100 mtr.: Aramis, 
Dzierlatka, Kohorta, Dżonka, Girai- 
da, Brytanja, Cudem Cudów.

GON. 3. Dyst. 180u mtr.: Irrturn, 
Raduna, Parblcu, Melodja, En gma 
II, Carmen III, Brilortu

GON. 4. Dyst. 1100 mtr.: Heljos, 
Kalif, Antolka, Garłacz, Carewicz, 
Czcrkics, Prorok, Nidzica

GON. 5. Dyst. .800 mtr.: Dumina- 
tor, Hidalgo, Fenomen, Nadobna, 
Jontek, Adria, Era Diavolo.

GOTI. 6. Dy3t. 1100 mtr.; isola 
Bella, Akcept, Łotr, Libretto, Ceza- 
rewjfz, Alraune.

GON. 7. Dyst. 1800 mir.': Hamta- 
vah- Florenja II, Meta, ' Giovinezza, 
Temida, Raduna, Elita, Lummeuse, 
Chrysalis, Fair Play II, Kaboga, 
King: B. W.

GON, 8. Dyst. 1800 mtr.: Estonja, 
Laszka, Mumus II, 1 Jeannette III, 
Frajer.

NASZE T Y P Y :
1) Felka, Kombinator.
2) Kohorta, Aramis, Brytanja.
3) Raduna, In-lum, Enigma II.
4) Carewicz, Heljos, Prorok,
5) Fenomen, Jontek, Dominator.
6) Isola Bella, Łotr, Alraune.
7) Bannavah, Lumineuse, Giovi-J 

nezza.
8) Estonja, Frajer.
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P O L S K A
M N V JN O W S ZY M  N U M E R Z E :

Najpiękniejsze zdjęcia z Challengu. —  Arcyciejirwy reportaż 
na czterech stronach — Tego jeszcze nie było: Tańce w Do- 
machowie na fotografjaeh. — iak wyratowano Byrda. —  Po­
ciąg milj one-<iw: „ELsprtss \X-go wieku" na szlaka Nen- 
Yofcft —  Chicago. —  Polska reprezentacja piikarska w Jugo- 
słav ji. —  Miłość i śmiech, to wcale nie grzech! — Filmy, któ­
rych jeszcze nie znacie.

V) każdym numerze odcinek oryginalnej, polskiej powieści, cała no­
wela, aktualności na.ip.ękidejozęk, fotosy filmowe, dział mody
i spraw kobiecych strona młodzieży, rozrywki umysłowe, szachy, 
brydż, humor i t. ck Cena 45 groszy . Zwykły numer liczy 24 strony 
żądać u kolporterów ulicznveli i w kioskach „Ruchu". —  Kto jeszcze 
nie zna naszego pisma, niech napisze kartkę do administracji, Po­
znań, św. Marcin 70, która prześle bezpiatne numery okazowe oraz 

■waniiiki- abonamentu.
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Ogłoszer ia drobne

Seminarjum Ochroniarskie z pra­
wami państwowemi Lcokaeji Tu- 

rzsńskiej. Chmielna 10 —  przyj;rlu 
je uczennice od iat 14 ze szkoły pow­

szechnej, zawodowej, handlowej, gim­
nazjum, seminarjum.
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-RADJO
Środa, dn. a września

16-00 „Pieśniarz Boży —  Franciszek 
Schubert” (Tr. ze Lwowa). 16.45 
Opowiadanie dla dzieci starszych. 
17.00 Recital wiolonczelowy Zofji
Adamskiej. 17.25 Pogadanka dia ko­
biet p. t. „Grzyb)' przyjaciele i jrzy- 
by wrogowie” . 17.35 „Jeden dzień w 
szpitalu i w  szkoie pielęgniarstwa 
(Tr. ze szpitala P. C. K.). 17.55 „P o ­
radnik sportowy” . 13.05 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza” . 18.11 „Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy”
18.20 Koncert kameralny z Krakowa. 
18.50 „Rozwój gospodarczy Ziem
Północno - Wschodnich” (Odczyt —  
Tr. z Wilna). 19.05 .Muzyka lekka
19.20 „Tęsknota za moralnością” .
19.30 D. e. muzyki lekkiej. 19.45 I 0- 
gram na dzień następny. 19.50 W ia­
domości sportowe. 20.00 Audycja spo 
wodu 35C-letniej rocznicy śmierci Ko­
chanowskiego. 20.45 Dziennik wie­
czorny 20.55 „Jak pracujemy w Pol­
sce”. 21.00 Koncert Chopmowski w 
wyk. Bolesława Kona. 21. iO P ga- 
danica w  języku obcym. 21.40 Reci 
tal śpiewaczy Sergiusza Benon- 22.1X1 
Koncert reklamuwy. 22.15 Muzykd 
taneczna. 23.00 Komunikat o Turnie­
je Lotniczym w jęz ob ycli 23.05 
Wiadomości meteoi. 23.10 Mi zyka 
taneczna z dane. Hotelu Bristol.

Czwartek, dn. 6 września
6.45 „Kiedy i anne ’ ,-stają zorze'*. 

6.48 Muzyka (pł.). 6.58 Gimnastyka 
7.08 Muzyka (pl.). 7.15 Dziennik p ’- 
ranny. 7.25 Muzyaa (nt.). 7.35 Chwil­
ka pań bomu. 7.40 Zapowiedź pro- 
graniu (Tr. ze Lwowa). 7.50 Kon­
cert reklamowy. 8.00 Praęrwa. 11.57 
Sygnał czasu 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 
dóiności meteor. 124>5 Przegląd °ra- 
sy. 12.10 Audycja dla azieci :młod 
szych. 12.30 Koncert zespołu salono­
wego Niny Mańskiej. 13.00 Dzmmiin. 
południowy. 13.05 „ś  rynku pracy". 
13.10 Fantazje ł ulub onych oner
15.30 Wiadomości o eksporcie po 
skim 15.35 „Przegląd gietaowy” .
15.45 „Mikro-rcwja" —  aadycja mu­
zyczna. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 
Lekcja jeżyka francuskiego. 17.00 
„Pieśń Wolności". 17.50 Skrzynka 
pocztowa. 18.00 „Jak poglęDiam uro­
ją rolę". 18.15 Koncert mineralny 
zespołu instrumentów dętych- 18.45 
„Co czytać". 19.00 Recital skrzypcj- 
wy Edmunaa Giżejewskiego. ls.20 
Feljeton aktualny. 19.30 Muzyka lu­
dowa (P l.). 19.45 Program na dzień 
następny. 19.50 Wiadomości sporto­
we. 20.00 Muzyka I ~kka. 20.45 D len­
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert y ie c -o rn ju
21.45 Odczyt p. t. „Psychologja kon­
fliktów zawodowych" (Tr. z K  Io­
w ie ). 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muzyka taneczna_s danengu „Adria". 
22.43 Gawęda z angielskimi słilcha- 
czanii Polskiego Radj;. —  wygi. p T. 
Ordon. 23.00 Komunikat o Tum.eju 
Lotniczym w  języka :h obcych. 23.05 
Wiadomości meteor, dla komunikacji 
lotniczej. 23.10 D. c. muzyki tan#ćz- 
nej z dancingu „Adria".

Eksmisje mitszkaniowe
w  sierpn iu

AY ciągu sierpnia w Wydziale .0- 
picki Społecznej Zarządu Miejskiego 
zarejestrowano 200 nowych rodzin, 
bądź już wyeksmitowanych (143), 
bądź zagrożonych eksmisją (57). Z 
tej liczby 20 rodzin ulokowano w 
schroniskach dla bezdomnych, a SO 
rodzinom wydano zapomogi na wy­
najęcie mieszkań prywatnych. AYruz 
z zarejestrowanemi w  poprzednich 
miesiącach, pozostaje jeszcze łącznio 
731 rodzin (235 zagrożonych eksmi­
sją i 5 l6  już wyeksmitowanych), 
które zasługują na pomoc w tej mie­
rze ze strony opirki społecznej Tym­
czasem niewątpliwie część tych ro­
dzin radzi sobie jak może (lokuje 
się u krewnych, wyjeżdża na wieś 
elc.).

Rejestracja mąlczyzn
urodzonych w 1916 r.
AA' czwartek, G b. m., w kolejnym 

dniu rejestracji mężczyzn, ur. w  r. 
1916, winni stawić sie w AA ydziale 
AY ojskowj m Zarządu Aliejskiego 
przy ul. riorjanskiej 10 poborowi, 
zamieszkali w obrębie 4-go komisar­
jatu P  P., kioryek nazwiska rozpo­
czynają się od L  do Ż. Yinui nie- 
zgłoszeuia się do rejestru w ozna­
czonym terminie karani będą aresz­
tom do 3 miesięcy i grzywuą do 
3000 zł., albo jedną z tych kar.

Białe tchórze w Zoo
Na żjczenie wy działu w cterynary „ii- 

go Uniwersytetu AAarszawsk.ego, Miej 
ski Ogród Zoologiczny rozpoczął ho­
dowlę białych tchórzy, potnebnycu 
dla celów naukowych

Zwierzątkami temi, slużącetn'. na Za­
chodzie do polowania na dzikie króliki, 
winni zainteresować się również nar; 
myśliwi.

Pierwsza para tchórzy do hodowli 
przybyła już do Ogrodu.

DZIM LEKARSKI
LESZNO 36SŁZ.Fajniyn„._,„

Wene/yczne, płciowe, skóry
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Czy wojnę wywiały tylko Micmcy?
(S e n s a c y in a  p ra c a  prcsf. gen . K u k ie ł )

P o r t ie r ó w 1 f o te lu  S ay^iy

Ida z :misSsry
P rob lem  ciągle żyw v

Od dwudziestu blisko la t toczą 
się spory o ustalenie, kto jest 
odpow iedzia lny za wybuch w o j­
ny św iatow ej, i  nic nie zapow ia­
da, żeby kw estją  ta m ogła być 
prędko rozstrzygn ięta .

Gdy jednak dotychczas głos 
m ieli raczej politycy, którzy dla 
m otywów  narodowych czy spo­
łecznych p iętnow ali poszczegól­
nych polityków  cz? monarchów, 
odbiegając -najczęściej od oceny 
objektywnej, dziś po udostępnie­
niu w ie lu  ta jnych aktów dyplo­
m atycznych do rzeczy  zabrali się 
h istorycy

Ostatni zeszyt „P rzeg lądu  
współczesnego" przynosi n ie­
zwykle in teresu jącą pracę M arja- 
na Kukiela, w  której autor usiłu­
je  m ożliw ie bezstronnie zanalizo­
wać te w ydarzen ia z lipca 1911 
roku,

Serb ja św ia d o m ą  
in ic ja to rk ą  S era jew a?

O ile  ro la  państw  centralnych, 
je s t ju ż  dzis ia j niemal zupełnie 
w yjaśn iona dzięk ' publikacji 
‘ Kautsky ‘ego i szeregow i gruntów  
nych prac uczonych francuskich 
i am trykańskich, o ty le  w  dzia­
łalności państw koalicyjnych, a 
szczególn ie Serb ji pozostaje je s z ­
cze dużo rzeczy niejasnych. Za­
m achowcy z Serajewa, by li v ie- 
w ątp liw ie  w  porozum ieniu z ta j­
ną organ izac ją  wojskow ą Serbów 
„C zarna R ęka" Gdy jednak, rząd 
austrjacki iden ty fikow ał „C za r­
ną R ękę" z polityczną „N arodną 
OJbraną", nie w iedzia ł nawet o 
zw iązku, istn iejącym  m iędzy tero- 
rystam i i oddziałem  w yw iadow ­
czym  belgradzk iego sztabu gener. 
N a  czele obu organ izacy j stał 
ten sam człow iek, pułkownik Di

W ilhelm  w idząc w  zgonie arcy iŁ .
Franciszka F er:1  'd a  ruinę
swoich planów na przy 
łość, wpadł w oburzenie i gn iew  
i w  rozm ow ie z ambasadorem 
Austro - W ęg ie r  zapewnił go o 
poparciu przez N iem cy austriac­
k iej aKcji antyserbskiej.

Berehold, m ając teraz w ełną re 
kę, postanow ił w ystąp ić  do Ser­
b ji z ultimatum niedoprzyjęci-i, 
choć T isza  w  dalszym ciągu od­
radzał to przedsięw zięc ie  i w ystą ­
pił nawet ze śm iałym raportem  
do cesarza. U ltim atum  zostało 
zredagowane, ale w ręczen ie jego 
postanowiono odroczyć na 2  ty ­
godnie dla uśpienia czujności za­
gran icy. 14 lipca tekst noty byl 
ju ż  gotowy, ałe postanowiono do­
czekać do końca petersburskiej 
w izy ty  prezydenta PoincarCgo, 
by uniknąć osobistego wptywu te­
go najm ocniejszego człow ieka 
tró.iporozum ienia na cara i prem­
je ra  Sazonowa.

Ostateczn ie notę wręczono 23 
lipca o godz. 6-tej z 24 godzinnym 
term inem  odpowiedzi.

Poseł w  B elgradzie  Giesl miał 
w  razie  braku odpow iedzi lub od­
mowy, zerw ać stosunki dyplom a­
tyczne i w yjechać.

W  o c ze k iw an iu  w y d a rze ń
O zam iarze A u s tr ji Europa Dy­

la powiadom iona -bardzo dobrze. 
Jeśli w ie rzyć  francuskiej „Żó łte j 
ksiedze“ J ju ż 2 lipca ambasador 
francusk i, w  W iedn iu  w iedzia ł o 
zam iarze uderzenia na Serbię.

Rów n ież K w iryn a ł w iedzia ł, co 
się św ięci, dzięki gadatliw ości 
ambasadora n iem ieckiego w Kon­
stantynopolu, k tóry  wszystko po­
w iedzia ł am basadorowi w łosk ie­
mu.

Już n a z a ju t r z  am D asado r  w ło -  

ski w  Petersburgu  uprzedzał o
m itr jew icz, k tóry  w spółpracował wszystkiem  rząd rosyjski.
'ściśle z rosyjskim  attache wojsko 
wym  Artam anowem  i uprzedził 
prawdopodobnie swego rosyjsk ie­
go kolegę o planowanym  zama­
chu. W ed ług pewnych cl? nych 
serbskich, A rtam anow  m iai za­
strzec sobie parę. dni do namysta, 
ale zamachowcy nie zaczekał, na 
jego  odpowiedź.

Gen. Kukieł zapewnia w  swojna 
artykule, że n ietylko w yw iad  serb 
ski, ale i p rem jer Pasicz w iedzia ł 
o planowanym  m ordzie i nie 
chciał mii zapobiec. R ząd  serb- 

1 ski zupełnie podlegał m a fji w o j­
skowej. O tem jednak W iedeń  nic 
dow iedzia ł się w  1914, można 
w ięc tylko pow iedzieć, że p rze­
czul istotny stan rzeczy.

P o ło że n ie  Europy  
w  1914 r.

V  chw ili dokonania zbrodni, 
tiie było poważnego konfliktu  rrię 
dzy dwoma przym ierzam i, było 
natom iast bardzo n iebezp ieczn i 
położen ie Austro  - W ęg ier, za­
grożonych  koa lic ją  pańctw bałkań 
skich. Równocześnie N iem cy po­
czuły się zagrożone przywróce­
niem  3-letn iej służby wojskow ej 
we F ran c ji i zw iększeniem  budżej 
tu w ojskow ego Rosji.

Już w  1913 W ilhelm  liczy ł się | 
z m ożliwością w o jny i co ciekaw­
sze, zw ierza ! się z tem k ró low i, 
B e lgów  A lb ertow i 1-szcmu, a rów 
nocz-eśnie szef sztabu Moltke 
przew idyw ał dozbrojenie trójpo-i 
rozum ienia i wspólną napaść r,a 
państwa centralne v* 191 7 t o k u . 

Pokojowość trójporozum ienia w e­
dług zgodnej op in ji polityków  nie 
m ieckich, nie sięgała daleko w 
przyszłość.

To też  zbrodnię sarajewską 
p rzy ję ły  rządy wiedeński i ber­
liński za św ietny preteks„ do 
w y jśc ia  z przykrego położenia.

A u s trja  szuka aw an tu ry
M in. Spraw Zagranicznych 

A u str ji, hr. Berchtold, parł do i o z  

praw ien ia  się z Serbja, m im i io z  
sądnych sprzeciw ów  prem jera •% 
giersk iego T iszy . D ecyzja  należa­
ła jednak oczyw iście do Bsriina.

J-t. z'. ' Iza bezstronny V  ko 
ryk amerykański, Serbja nie zro­
biła nie, żeb? zażeg.-" '

U ltim a tu m
Dopiero treść noty austrjac­

kiej w yw oła ła  przerażen ie w' 
Belgradzie, rząd w ysła ł no;ę z 
prośbą o ladę  do cara i równe 
cześnie podjął akcję m ob ilizacy j­
ną.

Równocześnie N iem cy wysta!? 
do rządów  europejskich n [ę  
werbalną, opow iadającą się za 
loka lizacją  konfliktu .

T ró jporozum ien ie oczyw iście  od 
rzuciło tezę loka lizacji, za lecając 
Serb ji p rzy jęc ie  wszystk ich  w a ­
runków, któreby się nie sprzeci­
w ia ły  je j  suwerenności

Lo rd  Grey w ystąp ił z in ic ja ty ­
wą porozum ienia bezpośredinego 
4-eeh m ocarstw, ale W ilhelm  nie 
chciał o tem słjszeć .

Ostatecznie Serbja w  porozumie 
niu z sojusznikam i zredagowała 
odpowiedź, odm aw iając tylko na 
udział delegatów  austrjackich v: 
dochodzeniu sądowem. Tegoż 
dnia ambasador Giesl wyjbehał 
z Belgradu a F ranciszek  Józe f 
dekretował m obilizację 8 korpu­
sów’ .

L o k a liza c ja , m ed jac ja  
czy w o jn a

A u str ja  szła zdecydowanie ku 
wypow iedzeniu  w ojny, równocześ 
nie N iem cy ośw iadczały m ocar­
stwom, że nie znały noty austrjac 
kiej i nie m iały na n ią wpływu. 
W  ten sposób starano się ułatw ić 
loka lizację  kon flik tu  i wywołać 
złudzenie dobrej w o li N iem iec.

Równocześnie lord Grey b laga! 
N iem cy o łagodzen ie konfliktu . 
Berlin  jednak pragnął wojr.y, 
m ylnie wnioskując z ośw iadcze­
nia króla Jerzego, że A n g lją  w ra 
zie w o jny zachowa neutralność.

Złudzenia tego nie rozw ia ła  na­
w et w iadom ość o koncentracji i'.o  
ty  angielsk iej.

W reszc ie  na nalegan ie Londy­
nu podją ł się kanclerz Bethman 
H olłw eg m ed jacji, dając jednak 
m iędzy w ierszam i A u s tr ji, do zro­
zumienia, że stanowisko N iem iec

Jeśli chodzi o stanowisko tró j­
porozum ienia, to A n g lją  przyzna­
wała potrzebę satysfakcji dla 
A u str ji i usiłowała "-n cko ić  Ro­
sję, natom iast R os ja  i F rancja  
zgodnie uniewinniał?’ Serbie, ata- 
ku.iąc gorąco politykę Habsbur-

£ °w - loozosta je  niezm ienione.
W  Rosji istn iała zresztą bardzo I “ m

silna partja  z-sam ym  carem na 
czele niechętua zatargow i z Niem 
cami W  Serb ji s fe ry  o fic ja in e  
zachow yw ały się poprawnie, nuto 
miast prasa i op in ja  publiczna 
p rzy ję ły  zamach z nietajoną ra ­
dością.

Toteż 28 lipca W iedeń wypow ie 
dział w ojnę Serbji.

Niem cy sią co fa ją
Dopiero w tedy N iem cy przera­

z iły  się w ojny, W ilhelm  czytając 
odpowiedź Serb ji na notę A u str ji 
ośw iadczy}, że Gicsl n iepotrzeb­

nie opuścił B elgrad i postanow i; 
pośredniczyć, rzucajac koncj , - 
eję w zięcia  Belgradu w zastać* 
wykonania obietnic serbskich. 
Równocześnie w ysła ł on osobisty 
teegram  do M ikołaja, zapewnia­
jący. że stara się p ' ' ■: •’ 'w fu * 
m iędzy A u strją  a Rosją. Te-goż 
dnia otrzym ał depeszę od M ikoła­
ja, k tóry przedstaw ia oburzenie 
Rosji na poczynania A u s tr ji i pro 
s< o powstrzym anie sojusznika. 
T e legram y były podpisane „ W i ­
ły "  i ,.N ick y ‘ .

Następnego dnia nadeszły do 
Berlina alarm ujące wiadom ość, 
o oburzeniu A n g lji  na postępowa­
nie N iem iec, które uniem ożliw iło 
m edjację i porozum ienie 4-ech 
mocarstwa W ilh e lm  I I  byl wy-raź­
nie p rze ra żon j.

D yplom aci tracą  g łos
Teraz jednak do głosu zaczęli 

dochodzić k ierow n icy sztabów g :-  
neralnych, usuwając w  cień dy­
plomatów.

29 lipca w ieczorem  M ikołaj p ra  
naciskiem  sztabu podpisuje ukaz 
o m ob ilizac ji powszechnej a m i­
mo to, szef sztabu Januszitie- 
w’ icz, m ając go w  kieszeni ła je  
słowo honoru niemieckiemu 
attache w’ojskow?emu, że m obili­
zacja nie jes t zadekretowana. 
AYiadomośc o m ob ilizacji w  Rosji 
wprou adza w  gn iew  Wilhelnjrk. 
który postanaw ia porzucić • u* 
dawno dopiero podjętą ro lę  me- 
djatora

31 lipca zosta je  ogłoszona mo­
b ilizac ja  w  N iem czsojp n 1 s ierp ­
nia w  A u str ji. Państw a cen tra l­
ne p rzesta ją  zw racać uwagę na 
A n g lję  i dbają ju ż  tylko o uprze 
dzenie przeciwnika. N o ty  w ysła­
ne do R os ji i F ran c ji m ają  ju ż 
wyraźny cel w yw ołan ia  kon flik ­
tu. P a ryż  i Petersburg nie usiłu­
ją  zresztą tego kunfliktu unik­
nąć.

Kto w y w o ł P ł  w o jn ę?
Now o dane jak ie  h istorycy 

zdobyli dla ustalenia odpowiedzi 
na pytanie, kto w ćw oła ł -wojnę, 
skłoniły pm f. gen. Kukiela do 
sform ułowania dwoi h t e z :

1-o Ż!?' w ojnę wywmhiły pań­
stwa centralne, ale rów n ież np. 
Serb ji nie można za liczyć  do 
państw’ nastro je : ’ ’

2-o Że wpraw dzie państwa 
centralne świadom ie wywołały- 
wojnę, ale koa lic ja  św iadom ie i 
skw apliw ie ją  przyjęła .

' Sensacją Loudyuu jest E. Cham­
berlain, portjcr liotela Savoy. Jest 011 
tak przesycony elektrycznością, że 
gdy dotyka np. ręką klamki metalo­
wej. z palców sypią się iskry. N a j­
silniej odczuwa elektryczny człowiek 
„tę  właściwość*1 w godzinach rannych; 
wówczas najwięcpj ma do czynienia 
z otwieraniem drzwi i za każdym ra­
żeni, gdy dotyka klamki, następują 
wyładowania. Popołudniu Chamber­
lain jest fu|; jak  sani mówi. rozłado­
wany! i dotyk przedmiotów metalo- 
wych ule wywołuje u niego żadnych 
przejawów zcwnąkrzn? cli. Sir 1: •

•  * #

Hopkins, prezes Roya! i-^.-uiitie 
Soeiety, który badał Chamberlain^, 
twierdzi, “ żc ludzi, naładowanych c- 
leklrycznością jest sporo, ale u por- 
tjara Savoy‘u pbtencjat jest wyjąt­
kowo silny. Ludzie o suchej skórze 
mają zaws-ze pewien ładunek elek­
tryczności, ale me odczuwają tego 
sami. LT Chamberlain* a jest inaczej, 
gdyż objaw? reagowania pązy do­
tyku przedmiotu w mctalow?7ch zau­
ważył oh u s-icljie już przed pięciu 
latv; gdy zajmował jeszcze stanowi­
sko rad jołelegra !'i st?'.

Człowiek z „wyższych dziesięciu tysięcy
Fantastyczna k a rie ra  i d z iw n e  życie  

a m e ry ka ń sk ieg o  m iljc n e ra

u

kulacjc przy  następującej z f f j w i  
cen ziem iopłodów  przynoszą mu 
zgórę 10 m iljonów  dolarów  cz?- 
stego zysku. Teraz staje się Keat- 
ton królem g ie łdy zbożowej, bez 
jego  pozwolen ia nikt n ie  może 
ani nabyć ani sprzedać jednego 
wagonu zboża, dyktuje ceny, rc 
gu lu je zakup i sprzedaż. A  p rzy­
tem uprawia spekulację innemi 
waloram i, akcjam i i zdobywa nu 
tej grze olbrzym ie sum?r. Jednak 

do klubów, an1’ do w  1929 r. podczas krachu mi 
w  karty, g ie łdzie  akcyjnej trac i parę m i1 

a oddaje się z zapałem i namiot- jonów  1 w yco fu je  się odtąd z g id  
n o śe ią 'jed n e j jtylka grze, grze dy na W allstreet, ogra lezajm 
spekulacyjnej na giełdzie. Nato- swoją działalność do g ie łd y  zbo- 
m iast należ?7 K eatton  do rzędu żowej w  Lb icago.

K ró l spekulantów zbożowych, 
John K ea tton ,1 jes t najskrom niej­
szym spośród m agnatów  am ery­
kańskich. Keatton  nie posiada 
pałaców, nie<utrz?-muje biura ani 
personelu urzędniczego, nie ma 
sekretarki osobistej, nie ma ani 
aut, ani służby, nie upraw ia na­
w et filan trop ji. Keatton m ieszka 
w octnajęt?-m skromnym pokoju 
umeblowanym, prow adzi oszczęd­
ny nad w yraz tryb życia, nie u- 
ezęszcza ani 
restauracyj nie gryw a

Obecnie uważany jes t Keatton 
za najbogatszego człow ieka w  L . 
S. A ., a m ajątek jego  obliczany 
na setki m iljo im w  dolarów  zdaje 
się być najpewniejszym , na jso lid ­
niejszym  w Stanach, albowiem  
zasadą Kcttoua było i jest nie 
brać udziału w żadnych grynder- 
kach, holdingach, obcych przed­
siębiorstwach. M ają tek  jego  na­
leż?- do niego samego, 011 sam 
nim dysponuje? sam też w ie  tyl- 

gdzie i ile p ien iędzy posiada.

najlepszych i najw iększych p ła t­
ników’ podatkow?’ch, a m ów ią na­
w et w  kołach g iełdowych, iż p ła­
ci on na jw iększy podatek docho­
dowy w  całych Stanach.

Czterdzieści la t temu rozpo­
czął Keatton swoją karjerę jako 
podrzędn?- urzędnik w  jednem z 
biur giełdow ych . B iuro to nale­
żało do członka zarządu now ojor­
skiej giełd?’ zbożowej. Już po 
p ierwszym  miesiącu prac? zaczął 
przyszły  m iljon er odkładać pen- ,̂ 0 
sję na bok i grac na giełdzie. Co 
zarobił na grze spekulacyjnej* Jest to najosobliwsza może ka) 
odkładał i po latach uciułał w  j-era m il jone-ra  w sty 'u  amerykan- 
ten sposóo znaczny majątek, skini, tak, jak  zupełnie w iją ik  
Przenosi się do Chicago, tu roz- wym typem  jest sam Keatto , 
poczyna grę na g ie łd z ie  zbożow ej niepodobny v, rucz-im do lu zt, 
w w iększych rozm iarach i wkrót- tworzących zam knięty obóz t. 
ce zyski jego  sięga ją  już m iljona wyższych dzks ięc iu  trs ięcy . A  
dolarów. W ojna daje mu gkt.rję i że bogacz ten. m izantrop 1 mil- 
w łaciw e pole dzia łan ia : .Skupuje czek, nie poSrada rodziny bliższej 
zboże w’ całej Am eryce i spekulu- ani buźszych znajomych i p iz?- 
je  na cenie. Obroty jego  sięga ją  juSm-ł, przeto intryguje _ wszyst- 
ju ż teraz dziesiątków  m i1 junów kich pytanie, co u z?ni przed 
dolarów , z? ski odpow iadają tfbre- zgonem ze swoim m ajątkiem  er 
tom. W 1925 r. szczęśbwe spe-j 60-letni już dzisiaj m ilja v " :r .
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OGNIE W PIRYTACH
’  O  W 1 E Ś C

K rew  w  n iej kipi, krzyczą zm ysłowe tęsknoty, jak  
nigd? dotąd. N a  wspom nienie b łysku  jego  oczu do­
świadcza czegoś słodkiego, j ik ro z len iw ien ie , a zara­
zem czegoś okrutnego.

N ie  w ie, czy kocha, czy jeszcze bardziej n ienaw idzi ?
Gdy wspomni ojca, chciałab?- Faleńsk iego odepchnąć, 

sponiew ierać, skopać... To  znów czuje, że c iągn ie ją  n ie­
przeparcie w  jego  ramiona, że rzu c iłaby  się w nie, aby 
móc się wypłakać, zw ierzyć ze wszystkiego... Znalazłaby 
tam ukojenie. Znowu ogarn ia  ją  m iła niemoc i w idzi w 
wyobraźn i, jak  on się zbliża do n iej, mocny i stanow- 
cz?’, jak  tu li i uspakaja.

Chwyta ją  wstyd.
W ięc  to tak? On nie wahał się targnąć na je j  ojca, 

a ona —  —  —
Naraz przypom ina sobie, że w łaściw ie od czasu balu 

ustaw icznie o nim myślała... N ic  nie rozumie. N iena­
wiść, miłość... Co to wszystko znaczy? Czemu ona drży?..

W eszła  do domu tak zmieniona, że pani W alicka zar­
wała się z m ie jsca :

—  Co z ojcem ?

—  Jeszcze iwc, jeszcze gu może znajdą.
—  W każd?-m razie ja  te leg ra fu ję  po Andrzeja . —  

w łożyła  kapelusz i potoczyła się szybko do Bolesław ia.
W ik to r ja  weszła do pokoju. Zdenerwowanie matki 

pogłębiło w yrzu ty  sumienia. Czyniła sobie wym ówki. 
Chciała niem i jak  gruzem  zasypać praw dziw e uczucia. 
Dobierała najcięższych  s łów ; „w yrodna córka" pow ta­
rzało 31'ę najczęściej.

Lecz im groźn ie j się oskarżała, im m ocniejszem i wy- 
1 saari określała swe BpJttępcwa lie, tem bardziej by,? 
one puste i n ieprawdziwe. W ciąż p rzew ija ło  się pod nie­

mi leciutkie, praw ic n iedostrzegalne, ale istotne pyttl- 

n ie:
—- Co 011 teraz rob i? >
N ic  nie zdołało go zgłuszyć, nic nie zdołało przesło­

nić sylw etk i inżyn iera i jego  błyszczących oczu...
—  Ach, jaka ja  jestem  w strętna —  skonstatowała 

boleśnie. —  N ie  m ogę się tego pozb?’ć...
Troska o ojca. w yp ij nęła na p ierw szy plan po pow ro­

cie pani W alick ie j, Rozpacz i bezradny płacz matm 
wzbudził okropne w iz je . W ik to rja  w yobrażała sob'e 
o jca  p rzygn iecionego zwałam i rudy, to znowu p ływ a ją ­
cego po zimnych wodach podziemi^,lub zduszonego ga­

zami.
Odpędzała od siebie tc obrazy i uspakajała matkę, sa­

ma bliska płaczu.
—  N iech  się mamuś uspokoi, wcz?’stko jeszcze będzie 

dobrze... Mateczko...
—  A  to on... Odkąd się zjaw ił, same u nas n ieszczę­

ścia. W szystko on...
—  K to taki ?...
—  Faleński.
W ik to r ja  zm arszezyłtTbrw i.
—  Tak —  odpow iedziała z zawziętością.
  O, słyszysz?.... J edzie. Napewno on. P o d e jd ź  do

okna.
N ie  podeszła, bo napełniało ją  w  tej chw ili oburzenie 

na inżyniera. Gdyby jednak u jrzała go.... Serce uderzyło 
w  niej przyśpieszonym  tętnem.

Słyszała turkot powozu i gw ałtow ne zatrzym anie się 
przed m ieszkaniem zawiadowc?-.

Faleński naum yślnie długo marudził przed gankiem, 
wciąż zerkając ukradkiem na dom W alick ich . N ie  u j­
rzawszy W ik to r ji, mocno szarpnął drzw i.

D zis ie jsze zajście w  biurze było dla niego czemś zu­
pełnie nicoczekiwanem . Żadna kobieta w  życiu nie w y ­
warła na nim takiego w łażen ia , jak  W ik torja . W zbudzi­
ła w  nim coś w ięce j, niż namiętność i pożądanie. Łapał 
się na tem, że myśli o n iej zupełnie serjo, doświadczał 
wrażenia, t e  otw orzyłaby w  nim św iat?, które zaledw ie

—  Senny icoce 
Z iew nął szeroko. Bc

przeczuwa!, że z nią. dopiero stałby się prawdziwym  so­
bą. Jednak m ałżeństwo z criobti niezamożną m e leżało 
w jego  planach życiowych i starał się zapanować nad 
ąt-ntymcnlalnemi myślami. Mimo w ysiłków  w oli one po­
wracały, i w tedy Faleński żachnął się.

-m, w ięc czep ia ją  sie mnie g łupstw a! 
senność i zdenerwowanie spra- 

w iły, że w chodził do ’ óżka .z rczkosżą zgorąezkowanego 
człow ieka, który ju ż nie może lurzyma-Nsię na nogach. 
Miękka, chłodna pościel dotknęła rozpalonej skóry. 
Uśm iechnął H ę  i przeciągną ! len iw ie, tarzając na po­
słaniu. Próżno starał się .zasnąć! 00 d z iw n ie jszs : sen od 
pędzały nie treski kopalniane, nie to okropne nieszczę^ 
śóie i nawet nie poczucie odpow iedzialności, lecz myśl o

W ik to rji. “  “
W  pewnym momencie spostrzegł, że zfestanawia 

nad m ożliw ością  odmowy ze strony W ik to r ji i rozzło­

ści! s ię :
—  N ie ! Doprawdy ja  się przedzierzgam  w sentymen

talnego kochanka. Istn?- Rom eo!...
Potem  pomyślał, że ro lę Rom ;a przy jego  Ju lji od 

gryv/a tymczasem K w icc ;eń, i roześm iał się.
—  Jeszcze z nim wytrzym ałbym  konkurencję! Zresz­

tą nie będę próbował. _ , . . ,
Gdy jednak w yobrazi! sonny W iK to r j^ W  objęciach

małego sztygara, ukłuia go zazdrość.
—  Ona 1 ten grubas... T eż sens ! —  zła zm arszczKi

przecięła mu czoło.
D ługo przew racał się po 'óżku, zanim zasnął.
Obudził go gw ałtow ny, e e t iy  trzask budzika, c j r z j  

tomnym ruchem chw ycił mały m etalowy zegarek 1 prze­
rw ał jego  nieznośny trzepot.... M yś l1 znowu poczęły krą­
żyć nad w ezorajszem  zajściem  w biurze,

—  W spaniała kobieta, w span iała !
P rzec ią g ły  ryk  syreny, zw iastu jący gocwinę por d i 

szóstej, zw rócił jego  uwagę w e w fŁściwytn kierunku. ^
—  No, ale dość głupJtw ! —  postanowił. —  Istn ie ją  

rzeczy powAżnieisze.

(C . d. h .).
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